
Nr 123.
rmŝ smnsmam

Kraków, Niedziela 31 Maja 3903 Rok X X H

rt a lt: B*frooznl» kwsrtalnli:
2-j koron 12 koron 9 koron
32 , K* , O „
34 . 18 , » .

48 . 24 , 12 „

„Now i Reforma*' wycnodzi codziennie. z w yją ttiem  niedziel i śwjąi uroczystymi, 
P x > e n  a m f e r a  t a  w y n o e i :
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W  lu s tro  W ę p r z przosy/ką pooit. 32 ,  l ł!  „  8 .  2 kor. 70 in
W  Państ wie Ńiiemieokiew .
W e W łoszech, P rancyi, Anglii, Belgii,

Srw a joary i, T n rcy i i inn. krajach 
Oddzielny numer (r  „s ta tn ic l trzech dni) kosztuje 10 h., z przesyłką pocztowa 12 h. —  
We Lwowie w BiLrze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Lu­
dwika 9, do nabycia po 12 h P r e t i n m e r a t ę  p r z y j m u j e  s i ę  ty lk o  ?ia m i n  m ie s ią c .

iBtv z p ieni^dim i i p riekazy pienitżn- na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
cad iy łań  franoo do Adm in istracja „N . Re io rm y“ w  K rakow ie. — L iscd tr n ia iranko w an ych

m u p rz y jm u je  erę.
R ę k o p is ó w  n a u s y ła n y c h  l i e d a n c y a  n ie  z w r a c a .  «

„ d u .  B tJrkoy l 1 Adm inistracyi: ,.27. Koforma' ul. Jag,i*ilo:ńBlta 10. 
T e le f a n  R-9d a ,^ o v l 1 A A .m Jj iU t r s .o y l  BTr 41 . —  N r rach poczt. Kaaj- oszczęd. 8.57.48i
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s a m ie J s o e w % : Adm in istracya „Now ej R b .e n » y “  i wszystkie n n ę d y  pocztowe; m le ja a o -  
•wrą: administra.,va -Nowe; Reform y11 —  G łiw n a  tra fik r w  R y n Jr  — Agency* J .  Ropcass 
1 A. Salomonowej, plac K arpack i 2. —  P U n tiil  8t. K a r li- a iie jo . Snkiencioe. —  Handel 
Kretschmera. Rynek. — H acdnl J .  E k ie ra  ul K arm e licka  18. —  Z t r i i  J i e o w  v p rann-  
m s r a tn  1 o y tc = . ru ta  prsyjam ją: B in ra  d z ;!n r;,riw  we Ł w o r l s  Lu d w ik  Plohn, ni. K a ­
ro.,a Ludw ika  11, S. Sokołowsk". —  W  P r z e m y ś l a  Heszelei —  W  J a r o s ł a w i a  L . Strassherg 
W  "ę/Ls tfn ia  pj> Haasenste-in A  Yogler (także w Hamburgu, Erankfu rcie  n rd  Menem Berltnib, 
Lipsku Bazy le i i W roc ław ia ). —  A. Oppelik, R. Jlosse (także w  B e rlin ie  Ham burgu Monachium 
1 Norymberdze). —  Herm ann Goid.schmi.vd, I I .  Dnkes Nachf., H . Schalek J  Lanneberg. —  

W  P a r y ż a  Socićtś M utaellf de PubK-itS A. L o r ę  t te , a ..a c te ir , Rue Canm a.tin , S I.  
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjm uje aam inistracya, K raków , J- g ie flońsk . 10, za opłaką od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) r.a pierwszy ras’ 20 h., za każdy następny raz po 10 i .  —  I . d e  
c. a r e  po 80 h od wiersza zs każdy raz — U o k r o lo g i *  po 50 h od wierszo. —  t l i m y  p u b l lo iu *  
pe 2 Ker. cd wiersza układ taoelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy ras 40 fi następny po 
20 h od wierses — Z & łą o z n ik id o  „N . Reform y“ (pruBp.»ktjI cyTkn]arztl ogłoszenia itp ) przyjm uje 
sic z-a cenę 2 Lor. od 1 JO egz. dia zam iejs„jw ych, a 1 ko. od 100 egL. dla miejsoowyohprdnnm.
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Powitania i życzenia.
K i& ków , 30 maja.

Jutro zbiera sitj we Lwowie w i e c  n a r o -  
d o w y, z którym społeczeństwo polskie łączy 
daleko s ik a jące  nadzieje, na który zwrócone 
są oczy caiej Polski. Jest to próba, czy z po 
śród doniosłej, narodowej natnry spraw, nie 
można wydzielić pewnej liczby takich, kióre 
dotyczą oęliu polskiego, a załatwione być po­
winny przez wszysrgie stronnictwa polityczne, 
bez względu na ich partyjną barwą. Ta próba 
ma iuż sama przez się niesłychaną doniosłość, 
bo świadczy, że społeczeństwo polskie odczu­
wa potrzebą solidarnego współdziałania w o- 
gólnych sprawach narodowych i w pewnem 
stadynm ich rozwoju.

Nie jest warunkiem spełnienia, a nawet o- 
kreślenia postularów w tym kieruneu, jakaś 
kapit.nlacya stronnictw politycznych polskich 
z ich programów, lul) dążność do ich zatarcia. 
Przeciwnie, wzmocni to ich siłą i wyświetli 
narodowy podstawią ich działania, gdy pewna 
sfera interesów ogólno-narodowych uznaną Lą­
dzie za wspólny dla wszystkich teren.

Dla tego witamy zbierający .sią jutro we 
Lwowie pierwszy wiec narodowy głąboko od 
czntem życzeniem, aby obfitym był w skutki, 
których wszyscy ludzie dobrej woli po nim 
wyczekują. "

Niemal równocześnie z wiecem odbędą sią 
we Lwowie walne zgromadzenia: T o w a r z y ­
s t w a  S z k o ł y  l u d o w e j  i T o w a r z y s t w a  
n a u c z y c i e l ,  s z k ó ł  w y ż s z y c h .  Oba są 
chlubą Laszego krajn, bo są objawem jego sa­
mopomocy w zakresie potrzeb oświaty i kul­
tury. Pierwsze z nich, jedno z najpotążniej- 
szych liczbą członków, obejmuje kraj i wszy­
stkie poza jego granicami placówki polskie w 
monarchii, i daje :m to, co dla ducha narodu, 
dla wzmocnienia jego potągi i siły najpotrze­
bniejsze: s z k o ł ą  I n d o w ą .  Możemy być du­
mni z rozwoju tego Towarzystwa, w którem 
całe społeczeństwo złożyło w jraz najszlache­
tniejszych swoich soeyalnycli, cywilizacyjnych 
i narodowych aspiracyj. — Ślemy serdeczne 
,.Szcząść Boże!'* dla obrad walnego zebrania 
delegatów tego Towarzystwa.

Drugie z nich, T o w a r z y s t w o  n a u c z y ­
c i e l i  s z k ó ł  w y ż s z y c h ,  jest pięknym i za­
szczytnym dla nauczycielstwa polskiego obja­
wem jego odczucia obywatelskich obuwiązków 
wobec zaaań, jakie szkofa nowożytna w kraju 
naszym dyktuje profesorowi. Jeżeli Towarzy­
stwo Szkoły ludowej sięga pracą swoją do 
fundamentów oświaty narodowej, to znowu To­
warzystwo nauczycieli szkół wyższych buduje 
ten gmach w ciągu dalszym i wykończa, na­
dając mu cechą narodowego stylu. Towarzy­
stwo to położyło już niezaprzeczone na tern 
polu zasługi i w pracy swej me ustaje. Oby 
jutrzejszy walny zjazd jego członków w sto­
licy kraju, był nowym w tej pracy jego eta­
pem.

W*-az z objawami wyższej politycznej myśli 
w zakresie spraw narodowych i dojrzałości w 
pojmowaniu zadań kultury i oświaty, — zano­
tować sią godzi zapowiedziane na dni Świąt 
Zielonych o d w i e d z i n y  s i e r m i ę ż n e j  b r a ­
c i n a s z e j  z kraju i z poza jego granic, l i ­

c z n y c h  g r o m a d  l u d u  r o l n i c z e g o  i 
r o b o t n i c z e g o ,  w prastarym Krakowie. Te 
coroczne pielgrzymki do dawnej Piastów i J a ­
giellonów stolicy, to wielka dla całej Tulski 
pociecha, to dowód, że wśród najcięższych wa­
runków, gdy Ojczyzna prócz cierpkich do­
świadczeń nic synom swoim nie ma do rozda 
nia, wzmaga sią miłość ku niej, a poczucie 
narodowe coraz szersze obejmuje warstwy na­
rodu.

Tycią, co rzuceni wśród obcych, nieraz na­
wet zapomniani, odczuwają przecież potrzebą 
rozgrzania uczuć polsk‘cli u wspólnego z całą 
Polską ogniska, — witamy w murai li Krako­
wa, jako najmilszych nam braci! Niech im te 
chwile pobytu w naszem mieście starczą na 
dalsze walki, zachęcą ich do wytrwałości i po­
święceń dla wspólnej naszej sprawy.

Protest posłów ruskich 
przeciw wieców, narodowemu.

K raków , 30. maja.
Najnowsze nnmera dzienników „Diła“ i „Ru- 

słana11 przynoszą prawdziwą niespodzianką: 
protest ruskich posłów ukraińskich do Sejmu 
i Rady państwa, przeć,w odbyć sią mającemu 
jutro we Lwowie wiecowi narodowemu.

Rzekomy asumpt do protestu poselskiego daje 
okoliczność, że w odezwie polskiej, wzywającej 
do udziału w wiecu, przy wyliczaniu szkodli­
wych wpływów na polskie społeczeństwo, po­
wiedziano, iż wzmagają sią „zapędy ruteniza- 
cyi w Galicyi wschodniej*1. Protest stwierdza, 
odnośnie do tego motywu, że w powiatach Ga- 
licyi wschodniej, rzekomą rutenizacyą zagrożo­
nych, n i e  m a p o l s k i e g o  l u d u (!), a prze­
ciwnie w stronach, w których ludność ruska 
wynosi 64, a polska zaledwie 21 procent całe­
go zaludnienia, R u s i n i  p r a w i e  ż a a n y c h  
p r a w  n a r o d o w y c h  n i e  p o s i a d a j ą .

Skoro komitet wiecowy, — czytamy w tym 
proteście — całą Galicyą wschodnią uważa za 
kraj polski i wzywa naród do obrony, równa­
jącej sią gnębieniu ruskiego żjwiołu, to my, 
imieniem luuu ruskiego oświadczamy, że G a­
l i c j a  w s c h o d n i a  by ł a ,  j e s t  i p o z o ­
s t a ć  m u s i  r u s k ą .

Odezwa, datowana jest z W i e d n i a  25. ma­
ja  19u3, a podpisali ją  posłowie: Romańczuk, 
Bazyli Jaworski, Kos, Korol, Gładyszowski, 
Barwiński, Oleśnicki, Mogilnicki, Bohaczewski 
i Huryk.

Protest ruski puszczono w świat przede- 
wszj stkiem p r z e d w c z e ś n i e .  Posłowie ukra­
ińscy nie byliby nic stracili — na wstrzy­
maniu sią z jego ogłoszeniem jeszcze przez 
dwa dni, gdy wiec obrady ukończy i gdy bę­
dzie rzeczą wiadomą, jakie w kwestyi ruskiej 
zajął stanuwisko. Ogłoszony już teraz protest, 
zwraca sią zatem właściwie tylko przeciw treści 
odezwy komitetu wiecowego i programowi jego 
prac — a w tym wypadku z u p e ł n i e  c h y b i a  
ce l u .  Jeżeli bowiem stw ierdzono w odezwie, 
w jeJnem, j e d y n e m  zdaniu, potrącającem o 
kwestyą ruską, że „wzmagają sią usiłowania 
rutenizacyi ludu polskiego w środkowych i wscho­
dnich powiatach Galicyi11 — to p o w i e d z i a n o  
p r a w d ą ,  której gołosłowne zaprzeczenie pro­

testujących zachwiać nie może. Ta okoliczność 
zaś, że w całej odezwie ten jeden pomieszczono 
zwrot w kw estyi. ruskiej, i że na 23 zgłoszo­
nych referatów, z d o w u  j e d e n  i j e d y n y  
traktuje „o ludności polskiej w środkowycti 
i wschodnich powiatach Galicyi11 — świadczą 
dowodnie, jak bezstronne, od jakiejkolwiek pro- 
wukacyi dalekie stanowisko wobec Rusinów 
zająć pragnął i zajął komitet wiecowy polski.

Protest posłów ruskich jest więc nietylko 
przedwczesny — ale chybia adresu, o ile ude­
rzyć ma w wiec polski, lub w jego komitet.

Pozostaje wiąc jedynie przypuszczenie, że 
protestującym chodziło o p r z y s p i e s z e n i e  
aeuioustracyi wobec wiecu, która mogła była 
zupełnie stracić raeyę, gdyby wiec sią odbył. 
Taka przedwczesna demonstracja jednak, ob­
liczona najwidoczniej na lua ruski, świadczy 
znowu o złej woli ze strony protestujących, 
którzy rozdmuchać pragną zarzewie niezgody 
i waśni narodowej tam, gdzie go nikt ne  roz 
pałał.

Twierdzenie posłów ukraińskich, że Gahcya 
wschodnia była, jest i pozostać musi ruską — 
ma wprawdzie bardzo efektowne brzmienie, 
ale pozbawione jest racyi ehoćoy nawet z ty- 
tnłu tych błędnych i fafszywie zaaplikowanych 
cyfr statystycznych, jakie przytoczono w pro­
teście. Najpierw bowiem ludność polska, acz­
kolwiek na ogół w mniejszości będąca na Ru­
si, nie może być, jako taka, pozbawiona praw 
narodowych. Powtóre są tam okolice^, ty. któ­
rych ludność polska tworzy c a ł e  o s a d y  i 
skonsolidowane okręgi, z tego tytułu znowu 
pos.auające pewne prawa narodowe. Wreszcie 
przy wymiarze tych praw rozdz.ale ich mię­
dzy Rusinów i Polaków, gra rolą nietylko sta 
tystyka, l e c z  t a k ż e  p r z e s z ł o ś ć  d z i e ­
j o w a  k r a j u ,  złączonego historycznie z Pol­
ską, bronionego krwią jej synów. A wynika­
jących z tych trzech źródeł praw ludności 
polskiej nie wolno nam zaprzepaszczać, choćby 
przeciw temu sto razy protestowano.

N ie  s i ę g a m y  po p r a w a  I n d u  r u ­
s k i e g o ,  który uważamy za n a j b l i ż s z y  
n a m  po naszym własnym, i umiemy rozróż­
niać go od jego obecnych przywódców — ale 
nie wolno nam także zapominać o uprawnie­
niu narodowej naszej egzystencyi we wscho­
dniej części kraju. — Nie wątyimj, że i wiec 
narodowy we Lwowie nie z?‘l iD , w tej spra­
wie odmiennego od nas stanowiska.

W sposób nader zręczny polemizuje „Czas11 
w nr. 118. z d. 26. bm. — z szeregiem artyku­
łów, zamieszczonych pized miesiącem w naszem 
piśmie, a poświęconych książce prof. Bobrzyu- 
skiego „Statut Rady szkolnej krajowej11" Zrę­
czność odpowiedzi na tern polega, że jest ona 
obliczona na tych czytelników, którzy nie czy­
tali książki prof. Bobrzyńskiego ani naszych
0 niej artykułów. A z pewnością ci, co jedno
1 drugie czytali, tworzą wśród czytelników 
„Czasu11 znikomą mniejszość. Autor odpowiedzi 
w „Czasie11 stawia rzecz bardzo zasadniczo — 
opiera cały swój wywód na różnicy przekonań 
i zapatrywań pokolenia, które pamięta i samo

przeżyło czasy walki z d a w n ą  biurokracyą 
austryacką w naszym kraju — a pokolenia dzi­
siejszego, które zaczęło żyć politycznie po r. 
1870, po usunięciu dawnej biuroKracyi. Do pier­
wszego z tych pokoleń zalicza — i s ł u s z n i e  — 
autora artykułów w „N. Reformie", do drugie­
go zalicza prof. Bobrzyńskiego a naturalnie 
i siebie. Ta różnica do pewnego stopnia istnieje. 
Szkoda tylko, że wyprowadzone z niej konse- 
kweneye do danego wypadku zastosować sią 
nie dadzą — a ktokoIwieK uważnie czytał i książ­
ką dra Bobrzyńskiego i nasze o niej artykuły, 
nie może mieć pod tym wzglądem żadnej wąt­
pliwości.

Na czemże polega różnica zapatrywań ovrych 
dwóch pokoleń? Historya Galicyi w latach 
1860 do 1870 — czytamy w „Czasie11 — to je­
dna walka społeczeństwa polskiego... z na­
rzuconą krajowi, duchem niechętnym dla kraju 
przejętą, nierozumiejącą jego potrzeb i uczuć, 
tłumiącą każdy objaw jego życia d a w n ą  b i u ­
r o k r a c y ą .  Głównym celem usiłowań kraju 
było wówczas złamać i usunąć tą biurokracyą. 
Do tego celu stosowano wszystko — według 
niego oceniano każdy projekt ustawodawczy 
i organizacyjny. Nie pytano, czy dany projekt 
stwarza mstytucyę żywotną, czy zapewnia jej 
orgamzacyę dobrą i celowi odpowiednią — byle 
on w miejsce organu biurokratycznego stawiał 
organ autonomiczny wybieralny, już projekt 
był dobry. Otóż — twierdzi autor odpowiedzi 
w „Czasie11 — z pokolenia, które żyło w cza­
sach tej waik> i w niej uczestniczyło, w"’elu — 
a do tych wielu zalicza i autora artykułów 
w „N. Reformie11 — do dziś nie zdaje sobie spra­
wy z tej zmiąny, jaka zaszła, kiedy około r. 
1870 osiągnięto cel zamierzony, dawną biuro­
kracyą usunięto, kiedy ustąpiły żywioły obce 
i krajowi niechętne, kiedy stanowiska urzędo­
we oil naczelnych aż do najniższych, zajęli lu­
dzie, najgorętszą miłością kraju owiani. Ztąd 
też ci, co zaskorupieli w zapatrywaniach z lat 
1860 do 1870 i dzisiaj jeszcze oceniają nasze 
instytucje z tego stanowiska, czy w nich urzę­
dnicy czy wybieralny obywatelski żywioł ma 
przewagę i bez względu na istotną wartość da­
nej i„stjrtucyi, kierują się zawsze nieufnością 
do żywiołu urzędniczego, chociaż oc jest już 
zupełnie nasz. a fachową znajomością rzeczy 
góruje nad żywiołem wybieralnym, obywatel 
skim. luaczej pokolenie, któ^ę zaczęło żyć ży­
ciem pablicznem po r. 1870 — po dokonanem 
już usunięciu dawnej biurokracyi — po zastą­
pieniu jej ludźmi szczerą miłością kraju owia­
nymi. To pokolenie — a do n.ego należy dr 
Bobrzyński — wie, że nie można dziś jaż sta­
wać na dawrem stanowisku nieufności do urzę­
dnika — że na Polaka zajmującego stanowisko 
autonomiczne, nie mamy się zapatrywać ina­
czej, niż na tego samego Polaka, gdy obejmie 
stanowisko we władzy rządowej — ono wie, że 
Polaka, dobrego patryotę, tem żywszem może­
my darzyć uczuciem, jeżeli daną mu jest w ręce 
władza większa, rządowa, zapomocą której sku­
teczniej pracować może dla dobra kraju.

Otóż polemikę między zapatrywaniami prof. 
Bobrzyńskiego w książce o statucie Rady szkol­
nej krajowej a temi, które rozwinęliśmy w ar­
tykułach „N. Reformy" — sprowadza autor od­
powiedzi w „Czasie" do tej różnicy zapatry­

wań owych awóch pokoleń. W istocie jednak 
tłem tej polemiki, główną zasadą, o którą ona 
się toczyła, było zupełnie co innego. Tam nie 
szło o kwrestyę więcej lub mniej urzędniczego 
składu Rady szkolnej krajowej — a przynaj­
mniej nie g ł ó w n i e  o to — ale o s t o s u n e k  
t e j ż e  R a d y  do  m i n i s t e r s t w a  o ś w i a t y  
w W i e d n i u ,  o j e j  w i ę k s z ą  l u b  m n i e j ­
s z ą  w o b e c  m i n i s t e r s t w a  s a m o d z i e l ­
noś ć .  Sam zresztą przedmiot, któremu nasze 
artykuły były poświęcone, na to wskazuje Wszak 
mowa w nich była o książce „Statut Rady 
szkolnej krajowej" — a ten statut, to określe­
nie jej praw i atrybucyj. jej zakresu działania, 
bardziej lnb mniej od Wiednia zależnego. Tu 
nic szło o większy lub mniejszy w^piyw na 
szkoły b i u r o k r a c y i  g a l i c y j s k i e j ,  tej 
już z Polaków kraj miłujących złożonej — ale
0 w p ł y w  b i u r o k r a c y i  w i e d e ń s k i e j ,  
reprezentowanej w tamtejszych hofratach i sze­
fach sekcyj i ministrach. A skoro prof. Bobrzyń­
ski w swojej książce zupełnie otwaicie i bez 
ogródki wypowiedział, że s a m o d z i e l n y  za­
kres działania Rady szkolnej jest w szkołach 
przemysłowych n i e m a l  żaden , w handlowych
1 seminaryach m i n i m a l n y ,  w średnich wy­
kazuje t y l k o  j e d e n  p r z e d m i o t  i s t o ­
t n i e  w a ż n y ,  aprobatę książek szkolnych — 
a w lnaowych n ie  r o z c i ą g a  się istotnie a n i  
n a  p l a n  n a u k i ,  ani na regulamin wewnę­
trzny szkoły — a z r e s z t ą  „ ws z y s t k o  z b ie ­
g a  S ię  w r ę k u  m i n i s t e r s t w a "  — to wy­
stępując przeciw temu stanowi rzeczy żądając 
jego zmiany, krytykując książkę prof. Bobrzyń- 
sklego z tego powodu, że się ty m  s t a n e m  
r z e c z y  z a d a w a l n i a  i n a g a n i a  d ą ż e ­
n i a  do j e g o  z m i a n y  — myśmy nie stali 
na stanowisku pokolenia z lat 1860 do 1870, 
walczącego z biurokracyą galicyjską — ale na 
stanowisku u nas jedynie krajowem, jedynie 
polskiem, u s a m o w o l u i e n i a  s z k o l n i c t w a  
g a l i c y j s k i e g o  od w p ł y w u  b i u r o k r a ­
c y i  W i e d e ń s k i e j .  Poiak na stanowisku na­
miestnika, więc przewodniczącego Rady szkolnej 
krajowej — Polak na stanowisku jej wicepre­
zydenta, inspektora szKolnego krajowego, refe­
renta administracyjnego szkolnego, może nieie- 
dno złagodzić, nieraz wpływ dobry wywrzeć — 
nie przeczymy. Ale póki ministerstwo Jest naj­
wyższą władzą orzekającą, władzą wydającą 
rozporządzenia ogólne i s z c z e g ó ł o w e  r o z ­
k a z y  (str. 106 książki prof. Bobrzyńskingo), 
a ten namiestnik i ten wiceprezydent, ten in­
spektor i referent, ma tych rozkazów słuchać — 
póty fakt, że to wszystko są Polacy, zaspakaja 
naszą narodową miłość własną, ale nie zaspa­
kaja potrzeb naszego ducha narodowego. Póty 
panują u nas j tego ducha narodowego krępują 
o b c e  plany przez obcą, często nam nieprzy­
jazną władzę wydawane szczegółowe lozkazy. 
Póty też bez względu czy nasz umysł zaskoru­
piał w zapatrywaniach pokolenia z lat 1860 do 
1870, czy wzniósł się do Jakich nowych — wyż­
szych? — poglądów usamowolnienia naszego 
szkolnictwa od wpływu Wiednia stawiać musi­
my na czele programu narodowego w tym kraju. 
Be w wielu innych sprawach wpływ obczyzny 
może być tylko niedogodny i utrudniający — 
w sprawach szkół i wychowania jest on wręcz 
z a b ó j c z y .

Z uwag pesymisty.
(Co chciałfiTD piflać i  w  ozem m i przeszkadzano. — Kęs 
czarnego chleba i poświęcenie konserwatystów. — O tę 
odrobinę. —  Obrzydzenie „Czasu" i moje. —  Czego się 
demokraci do ig ra ją? —  T y tu ł hum orysty. — Cudowne 
odkrycie. —  Uczczenie patryotyzm n ks. Stojałowskiego.)

Sądzicie Państwo zapewne, że będę się roz­
pisywał o czwartkowem posiedzeniu „parla­
mentu krakowskiego"? Takby właściwie wypa­
dało z porządku rzeczy, bo to wypadek dnia,— 
a raczej wypadek nocy z czwartku na piątek. 
Byłbym to uczynił niechybnie, gdyby nie kilka 
epizodów, któr6 do cnwili ujęcia za pióro krzy­
żowały m. najsz'achetLiejsze w tym kierunku 
zamysły. Najpierw nie lubię, aby czytelnicy 
domyślali się, co będzie przedmiotem mojej po­
gadanki. TaKa już moja kapryśna, przeKorna 
dziennikarska natura. Gdy wszyscy, nastrojeni 
na uroczystą, poważoą nutę z powodu rozpo­
częcia rozpraw budżetowych przez krakowską 
Radę miejską, spodziewają się uwiecznienia 
iego wypadku w moich „Uwagach" — mnie 
bierze zdrożna chęć wypłatania Galicyi figla 
i zdobycia dla niej jeszcze jednego hrabiego 
na godność namiestnika. Teraz gdy w tejsa- 
mej Radzie szalała obstrukeya, mnie nęci te­
mat: jakich zdobyczy cywilizacyjnych pozba­
wiony bt-dzie świat z powodu zakazu, skiero­
wanego przeciw dobrowolnemu łamaniu karków 
ludzkich na samochodach?

Powtóre zupełn e psuje mi się „gust" do 
sprawy, gdy mi ją wszyscy gwałtem w mózg 
tłoczą. Bo ja wiem. — może to duch moderny 
zaczyna mnie trapić? Secesyonistyczny moder­
nista dlatego, jak przypuszczam, maluje krowę 
na zielono, a trawę na fioletowo, że n ist nie 
spodziewa się takiego wybryku kolorystyki... 
Gdyby mn nie podaawano kolorów, kto wie, 
widziałby może świat boży, wraz z krowami i 
trawą, w powszechnie uznanych barwach. Ta- 
kimsamym wrażeniom i ja zaczynam ulegać...

i Właśnie rozpamiętuję, ażaliby nie godziło się 
schłostać należycie obstrukeyonistów krakow­
skich, co wiedeński obyczaj na chudy, polski 
grunt radziecki przeszczepiają, gdy w tęsaraą 
nutę uderza wczorajszy „Czas1!.

— W p o l s k i e m  ciele reprezentacyjnem,— 
woła patryota w czarno-żółtym kontuszu, — 
w tej Radzie miasta Krakowa, w dawnej J a ­
giellonów stolicy, co wczoraj nie chciała wy­
słać delegatów na w.ec narodowy, aby jej te­
go w Wiedniu nie zapisano w czarnej księ 
dze, — w tej polskiej reprezentacyi, obstiuk- 
cya, naśladownictwo wiedeńskich awanturników 
i krzykaczy!

I cóż ja lepszego znaleść mogę na potępie­
nie niesfornych, niepatryotycznych demokra 
tów, co delegatów radzieckich na wiec naro­
dowy wysyłać chcieli, a na żaden sposób nie 
dali się przekonać o narodowej potrzeDie kreo­
wania, i to czemprędzej, nowych posad w k ra­
kowskiej Kasie oszczędności?

Właśnie spożywałem chleb z solą u Wen- 
tz la , gdy wpada jeden z konserwatywnych 
radców, zamawia sobie jednym tchem kolacyę 
z trzech dań, i zwróciwszy się do mnie, rze­
knie:

— Pan tutaj jesz najspokojniej wykwintne 
potrawy, a tam w Radzie miejskiej pańscy 
przyjaciele urządzają rewolucyę. Mógłbyś pan 
przypatrzeć się, co my z nimi mamy do znie­
sienia, jakiego p o ś w i ę c e n i a  służba pubL 
czna od nas w tych warunkach wymaga.

Rzuciłem więc ostatni kęs czarnego c h le b a  
i pospieszyłem do sali ftady miejskiej. — 
W przedpokoju jedni z konserwatystów po 
ś w i ę c a 1 i s i ę  paleniu cygar i papierosów, 
drudzj jedzeniu kanapek ; piciu piwa — re­
szta staczała harce z Turskim i Seinfeldem o 
to, czy godzi się wybierać mówców general­
nych, gdy wszyscy w jednym duchu będą prze­
mawiać?

I kto wie, dokąd byłby trwał ten wielce 
niepatryotyczny, jak na starą Jagiellonów sto- i 
licę, spór, gdyby niesłychanie pojednawczo u-1

sposobiony pizewoduiczący, dr Leo, nie był 
doradził, aby wszyscy mówcy zgłaszali się na 
„przeplatanego" jedni „pro", drudzy „contra". 
Tak się też stało i tylko dzięki p o ś w i ę c ę -  
n i u i cierpliwości stańczyków, mogli pp, Śein- 
feld i Bandrowski przemawiać każdy po pół­
torej godziny.

Usiadłszy skromnie za stołem sprawozdaw­
czym, układałem sobie rymy peanu na cześć 
p o ś w i ę c a j ą c y c h  s i ę  dla noweli statutowej 
konserwatystów, gdy podchodzi dc wine jeden 
z najniepui>rawniejszycb radykałów i sze­
pcze:

— Będziesz pan miał ładne obrazki do „Pe­
symisty"^

To oaraza wykoleja mnie, psuje rozpęd do 
rzeczy. Nie dość tego — biorę wczoraj wie­
czorem „Czas" do ręki: wytrącił mi znowu z 
pod pióra ów motyw o poświęcających się 
dla narodowej sprawy Konserwatystów.

— Nikt — pisze — kto nas zua (a któż 
nas nie zna?), nie może mieć wątydiwośei, i a 
kie zajmiemy stanowisko wobec tych prób 
wprowadzenia zastoju w rozdawnictwie cięż­
kich, odpowiedzialnych, nędznie płatnych po­
sad w Kasie oszczędności, zaszczepiania anar­
chii w życie gminne, odświeżone przez nas 
podmuchem moralności przy ostatnich wybo­
rach. W tej chwili, wymagającej więcej, niż 
kiedyindziej, np. przy budżecie, energii i... p o- 
ś w i ę c e n i a  — nie braknie nas z pewno­
ścią.

Oóż dla mnie po tem wszystkiem zostało? 
Mogę tylko podkreślić słowa konserwatywne­
go organu i zapewnić, że nigdy do duszy mej 
nie wtargnęło powątpiewanie' o rozmiarach 
p o ś w i ę c e n i a  konserwatystów. Piagnąłbjm , 
aby obstrukcyą tknięci demokraci uwierzyli 
wraz ze mną, że ich przeciwnicy raczej 10 
kolacyj zjedzą jeszcze w sali Rady miejskiej 
a noweli statutowej wydrzeć sobie nie dadzą, 
bo w niej złożoue są skarby ich narodowej 
solidarności z drem Horowitzem i Spką.

„Czas" uprzedził mnie na wszystkich pun-

i ktach i nic im do „Uwag" moich nie zosta­
wił. Gdzieżbym się był zdoDył n. p. na zda­
nie:

— W stolicy monarchii świecimy przykła­
dem zroznmhnia interesów państwowych w 
służbie dobra kraju. A tutaj, — pisze daiej 
organ konserwatywny po wygłoszeniu tej ma­
ksymy, — w krakowskiej Radzie miejskiej, ja ­
kiż to nie grasuje rozstrój! I o co kłócą się 
z nami dem okraty?  O rzecz marną, d r o b n ą  
i błahą!

Wzywam na świadectwm posła Rottera, czy 
odchodząc w czwartek z sali radzieckim nie chcia­
łem tegosamego powiedzieć. „Dalibjście Pano­
wie spokój! O cóż idzie? O tę  o d r o b i n ę ,  
o trzecią dyrekturę w Kasie Oszczędności, o 
marnych kilka posad?" Tak chc:ałem powie­
dzieć, a potem napisać, ale „Czas" mnie u- 
ubiegł.

Wyszedłem nawet z sali Raćy miejskiej z 
„obrzydzeniem", którego nie byłbym tutaj 
śmrnł wyrażać, gdybj „Czas" nie był tego wy­
rażenia uzył w swoich szpaltach. Pomyślałem 
sobie nawet coś więcej:

— Ci demokraci doigrają się tego, że dobro 
tliwy rząd zamknie tę jedyną jeszcze na ziemiach 
polskich ostoję .uczuć i obowiązków narodo 
wych, jaką okazuje się obecnie w każóem swem 
postąpieniu krakowska Rada miejska, a kon­
serwatystów, podejrzanych o hołdowanie wiel­
kopolskim iaeom, pozamyka do c. k, Domu ka­
ry i poprawy. Oto, do czego doprowadzą ob- 
strukcjom ści naśladownictwem Wolfow i Klo- 
faczów.

I w tem pomyśle uprzedził mnie „Czas", u- 
zupełniając go pięknie pomyślanym aopisKiem. 
że winę w tym wypadku przypiszą wszyscy 
takim „ n i e d o j r z a ł y m  j e d n o s t k o m "  jak 
Rotter, Turski, Lustgarten, Maciołowski i im 
podobni! Boże, kiedyż ci Indzie „dojrzeją?"

Nie zostało mi, jeduern słowem, nic innego, 
jak zdać sprawę z artykułu „Czasu" — który 
ubiegł mnie w tem wszystkiom, czego nie pod­
dawali mi inni.

Przy tej sposobności zaprotestować muszę 
solennie przeciw nazywaniu mnie „humory­
stą" — jak to uczynił „Przegląd" lwowski, 
przedrukowując mój „m tem ew" z drem Koer- 
bBrem o konieczności mianowania przynajmniej 
hrabiego namiestnikiem Galicy:. To zaszczytne 
w publicystyce polskiej miano, odstępuję w po­
korze ducha „Czasowi" na niepodzielny uży­
tek za jego artykuł pod tytułem: „Zabawa w 
obstrnKcyę“

Chciałem jeszcze pocisielić się z Czytelnika­
mi moim; cuduwnem odkryciem „Słowa Pol­
skiego". Dziennik ten, w odpowiedzi na skro­
mną uwagę „N. Reformy" że symnatye naro­
dów, a zwłaszcza pobratymczych, pożądaną by­
łyby, bądź co bądź, dla nas rzeczą, zawyroko­
wał: „My nio chcemy bynajmniej, żeby świat 
się zajmował naszą niedolą, tylko dążymy dc 
tego, żeby się musiał liczyć z naszą siłą“. — 
To odkrycie, — które Wszechpolska ma dc 
zawdzięczenia swemu lwowskiemu organowi, 
powinno zachęcić nas do energicznego odko­
pania od siebie wszystkich narodów; wystarczj 
nam nasza „siła" i... „Słowo Polskie".

Widzę, że braknie już miejsca na uczczenie 
patryotyzmn ks. Stokowskiego, kturj z trój- 
noga 1 „Wieńca-Pszczółki" zaopiniował, że w 
czasach porozbio^owych Polski n it ma już ro­
cznic podnoszących ducha i pouczających. — 
W nagrudę za to chcę tylko w paru słowach 
przekonać ks. prałata, że krzywazi samego sie­
bie. Przecież on. syn porozbiorowej PolSKi, — 
cóż robić, jakim tam już jest synem, takim p o ­
zostać musi — miai także w swojem życiu ro­
cznice, w ktorycn innynr był, niż jest dzisiaj. 
Powinien więc jako najbardziej pouczającą 
rocznicę polecić pamięci swuich czytelników 
swój proces o Markrafskiego i... ostatni swój 
wybór do Seimu.

M. K.
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Myli się też autor odpowiedzi w „Czasie", 
że na wypadek przejęcia szkół przemysłowycn 
i rolniczych przez Radę szkolną krajową n a j -  
w . ę k s z ą  dla nas trwogą jest zmiana ich fir­
my na c. k szkołę rolniczą czy przemysłową. 
Nie o fiimę nam idzie ale o i s t o t ę  tej zmiany. 
Wtedy bowiem szkoły te wyszłyby z pod wpły­
wu władzy, k t ó r e j  m i n i s t e r  n i e  ma  p r a ­
w a r o z k a z y w a ć ,  a dostałyby się pod taką, 
która słurha rozkazów ministra. To chcieliśmy 
zaznaczyć pisząc, że nie chcemy, ażeby te szkoły 
stały się „c. K." Wiemy bardzo dobrze, że gdyby 
się spełniło „wyodrębnienie-1 Galicyi, to na czele 
kraju stałby rząd krajowy, przed Sejmem od­
powiedzialny, ale rząd cesarski, królewski, ale 
owa odpowiedzialność przed Sejmem byłaby taką 
zmianą i s t o t y ,  że sama firma, sam szyld, Dyłoy 
już rzeczą obojętną. O istotę nam szło nie o 
firmę.

Prawda, że w naszych artykułach pow iedzie- 
liśmy, iż zanim ów cel, w pełuem znaczeniu 
polityczny, owo usamowolnienie naszego szkol­
nictwa i jego naczelnej władz} da się osięgnąc — 
należy w samej Radzie szkolnej wzmocnić ży­
wioł wybieralny, autonomiczny i dać mu więcej 
wpływu. Ale to nie jest wynikiem doktryny 
o nieufności przeciw urzędnikom, lecz prostą 
konsekwenryą powyżej postawionego programu. 
Nie trzeba „nieufności11 do urzędnika Polaka, 
ażeby zrozumieć, że rozkazowi z Wiednia od 
p r z e ł o ż o n e g o  ministra,podda on się łatwiej, 
prędzej, nawet bez próby oporu, aniżeli auto­
nomicznie do udziału we władzy szkolnej po­
wołany delegat. Więc w tych wszystkich wy­
padkach, gdzie b iu ro k ra ta  wieaeńska posunie 
się poza grauice swojej kompeteucyi — a wy­
padków takich nie brak — gdzie się wedrze 
w atryDucye Rady szkolnej krajowej — gdzie 
stanie w jaskrawej sprzeczności z odrębnemi 
naszego kraju potrzebami, w tych wszystkich 
wypadkach na konieczny opór przeciw takim 
zamysłom władzy centralnej tem pewniej liczyć 
można, im większy wpływ w Radzie mają czyn­
niki autonomiczne. Tu nie trzeba specyalnej, 
z pojęć z lat 1860 do 1.870 wynikającej nieu­
fności do urzędników, bo to jest proste, konie­
czne następstwo ich stanowiska, jako organów 
ministrowi podwładnych.

Autor odpowiedzi w „ Czasie - oświadcza, że 
myśmy niesłusznie podejrzywraii dra Bobrzyń- 
skiego, że jest przeciw-ny powiększeniu liczby 
członków autonomicznych Rady szkolnej krajo­
wej. B i e r z e m y  go z a  s ł o wo ,  bo sądzimy 
że ma on prawo przemawiania za prof. fłobrzyń 
skiego i w jego imieniu. Pragniemy szczerze, 
żeby wkrótce dana mu była sposobność prze­
mawiania i głosowania za zmianą składu Rady 
szkolnej w tym kierunku.

25 Ut u kowiny.
(K iresp . „N. R eferaty  “).

C zerniow ce, 27 maja.
(Nowy p rezyden t k ra ju . — K oalicya polsko-rnm uńdko- 
n iem ieoka — In try g i posła M ikołfja  W asylk i. — Zroia 
n a  p rzew odnictw a w po litycznem  Kole polakiem . — 
Nowa placów ka. — W  spraw ie zakazu  m odlen ia  # ę  po 

polsku. — Spraw a B ukow iny n a  w iecu narodow ym )

(W.) Nowy prezydent kraju, hr. Hohenlohe, 
zwyczajem wszystkich swych poprzedników, 
przechodzi stadyum poznawania kraju i jego 
stosunków. Oczywiście, w tej epoce rządów 
wszyscy są zauowoleni i cichnie zazwyczaj e- 
cho walk stronniczych i intryg politycznych. 
Wszystkie obozy przybierają fizyognomię jak 
najprzyjemniejszą wobec szela kraju; na co 
ten równą odpowiada uprzejmością. Okres taki 
równa się zwykle próżn1' sv życii publicznem 
Bukowiny, próżni, niestety, powtarzającej się 
aż nadto często.

Tym razem jednak wyjątkuwe stosunki wpły­
nęły na to, ze w sferach politycznych kraju 
pannje pewne ożywienie. Nominacya prezyden­
ta  rządu krajowego nastąpiła w chwili, kiedj 
dotychczasowa koalicya posłów sejmowych nie­
mieckich, polskich i ruskich, rozbiła się z po­
wodu nielojalnego postępowania tych ostatnich. 
Niemcy poczęli szukać zbliżenia z Romanami; 
Polacy nie mieli powodu- przeszkadzać tej kom 
binacj i zwłaszcza, że w ostatnich czasach kie 
równicy obozu rumuńskiego o wiele życzliwiej 
odnosili się do spraw naszych, aniżeli Rusini, 
podjudzani z Galicyi i będący echem, — czę­
sto ślepem, — ruskich polityków ze Lwowa. 
Kozackie wystąpienie przeciw Polakom posła 
Mikoiaja Wasylki w parlamencie i w Sejmie 
bukowińskim zadecydowało o zwrocie w na- 
szem stanowisku. Obecnie można już stwier 
dzić, że na Bukowinie powstała nowa koali­
cya: P o l a k ó w ,  R u m u n ó w  i N i e m c ó w ,  
koalicya, oparta na zawarowaniu praw i obo­
wiązków wzajemnych.

Przeciw temu porozumieniu politycznemu sto­

ją Rusini, — na razie odosobnieni. Posiadają 
jednak w swem gronie p. Mikołaja Wasylkę i 
na jego spryt polityczny rachują. Nie próżnu­
je on istotnie. — Jak  w każdem społeczeń­
stwie, tak i wśród żywiołów bukowińskich znaj­
dują się „wiecznie niezadowoleni1'. P. Wasyl- 
ko zbiera zatem armię podjazdową. W tych. 
dniach odbył w Wiednia konferencję, w któ­
rej uczestniczyli: dr Ouciul, Rumun, znany ra ­
dykał i dr Straucher, adwokat czerniowiectd, 
wódz chałatowych żydów na Bukowinie. Pano­
wie ci utworzyli tryumwirat, celem rozbicia 
koalicji polsko-rumjńsko-niemieckiej na Buko­
winie. O sposobach, jakie mają być użyte do 
tego celu, nie wiemy wiele. Dzienniki ruskie 
donoszą tylko, że postanowiono domagać się 
tajnego, powszechnego głosowania, jako jedy­
nego środka do — rozbicia obecnej większości 
sej mewej.

Przechodząc do spiaw wyłącznie polskich, 
zapisuję z ubolewaniem, ze na odbytem przed 
tygodniem walnem zgromadzenia członków po 
litycznego Koła polskiego, prezes Towarzy­
stwa, prof. dr A. Halban, oświadczył stanów 
czo, iż z powodu zajęć zawodowych nie może 
nadal przyjąć obowiązku kierownictwa w Kole 
Prezesem na rok następny został p. Feliks 
P a s s a k a s ,  właściciel dóbr z Witslówki, 
człowiek, który od niedawna wprawdzie bierze 
udział w życiu Polaków bukowińskich, ale dał 
się poznać z pracowitości i szczerego patryo- 
tyzmu. i

Ustąpienie prof. Halbana jest w tej chwili 
Wielką stratą naszej sprawy. Jetru  należy zr 
wdzięcząc przedewszystkiem, że podniósł zna­
czenie polityczne Polaków zarówno wobec in­
nych stronnictw, jak wobec rządu, i on też 
głównie uczynił działalność Koła lak wydatną, 
jak (o wykazałem niedawno w „Nowej Refor­
mie*.

Zyskaliśmy w tych dniach nową placówkę 
polskiego życia narodowego. Na samem połu­
dniu Bukowiny, tuż nad granicą rumuńską, 
w S u c z a w i e ,  gdzie dotychczas widnieją 
ruiny warowni, wzniesionej i polskiera obsa­
dzonej wojskiem przez króla Jana III., — o 
twarto Czytelnię polską dla miejscowych ro­
daków i Mazurów, którzy tuż pod miastem za­
łożyli osadę.

W znanej sprawie zaKazn modlenia się po 
polsku w I. gimnazyam czenriowieckiem, Koło 
polskie remonstrowało u rządu. Niewiele je- 
dnaK uzyskano. Krajowa Rada szkolna nie po­
ciągnęła do odpowiedzialności ani proiesora, 
który modlitwę przerwał, ani też dyrektora 
zakładu, który w brutalny sposób udzielił na­
gany uczniowi Polakowi. Natomiast wydano 
zasadnicze rozporządzenie, że na przyszłość 
wszyscy uczniowie mają odmawiać modlitwę — 
po łacinie. W motywach krajowa Rada szkol­
na pisze, że rozporządzenie to ma na celu: 
„uczynienie zadość narodowym uczuciom acz 
mów1'...

Na wiec narodowy do Lwowa wybiera się 
z Czerniowiec kilka osób, przeważnie młodzie­
ży uniwersyteckiej polskiej. Niestety, na grun­
cie tutejszym nie zdano sobie należycie spra 
wy z doniosłości tego wiecu i z fakta, że w 
programie y iecowym wyznaczono osobne miej­
sce sprawie bukowińskiej, co dzieje się w Ga­
licyi po raz pierwszy na tego rodzaj i zjaz­
dach. !

W  drugi dzień Zielonych Świąt rozpocznie 
obrady we Lwowie zjazd delegatów Towarzy­
stwa „Szkoły ludowej". — Członkom zjazdu 
przedłożonem zostanie sprawozdanie z działal­
ności Towarzystwa za r. 1902, które właśnie 
opuściło prasę, nakładem Towarzystwa, z „Dru- 
Karni Literackiej" w Krakowie.

Zanim zdamy sprawę z obrad zjazdu lwow­
skiego, podajemy streszczenie z przesłanego 
nam sprawozdania.

Na wstępie spiawozdanie obejmuje ogólny 
pogiąd na czynności we wnętrzne zarządu głó­
wnego za czas od 1 maja 1902 do 1 maja 
1903 r., aaiej sprawozdanie Rady nadzorczej, 
wkońcu ścisłe sprawuzdania z działów: czy- 
telnianego, szkolnego i zestawianie kasowe z 
funduszów Towarzystwa

Dowiadujemy się więc ze sprawozdania, że 
w ubiegłym roku zarząd główny odbył 14 po­
siedzeń pełnego wydziału, nadto zbierał się co 
tydzień na posiedzenia t. zw. wydziału ści­
słego

Towarzystwo „Szkoły ludowej" w ciągu o- 
statniego roku wykazało rozwój zarówno pod 
względem organizacyjnym, jak na polu ogól­
nej działalności. Liczba nowych czytelń i ruch 
czytających ogromnie się zwiększyły, a Towa­

rzystwo stara się w dalszym ciągu o rozwój 
w tym kierunku. Zarząd główny doprowadził 
do sfeutkn zorganizowauie i funkcyoDOwanłe 
biblioteki centralnej wraz z zapasowym skła­
dem dzieł ludowych dla czytelń, którym to 
działem kierował osoDny reierent dla spraw 
tych, członek zarządu głównego p. Antoni J  a- 
n u s z e w s k i  z jedną pomocniczą sną biu­
rową, v

Dalej zaprowadzono ujednostajnienie nauk: 
dla analfabetów dorosłych. Umiejętnie opra­
cowany podręcznik takiej nauki znajduje się 
juz w druku i z początkiem roku szkolnego 
1903/4 będzie oddauy kierownikom szkół dla 
an alfabetów.

Zarząd główny popiera' gorąco dążema do 
budowy szkół, w miarę zasobów rnateryalnych, 
nie zapominając o lepszera uposażeniu nau­
czycieli przy tych szkołach. — Z czynności 
organizacyjnych podnieść należy, że zarząd 
główny usilnie popierał zakładanie nowych 
„Kół" przez delegatów, uczestniczył w ioh ze­
braniach, zwłaszcza kresowych, któ.ych rozwoj 
jest nader trudny.

W miesiącach letnich przeprowadzoną zo­
stała lustracya wszystkich szkół Towarzystwa, 
oraz liczne lustracye Kół, zwłaszcza na Ślą 
sku i w Galicyi wschodniej. — Od iat trzech 
zorganizowana akcya „Daru narodowego Trze­
ciego Maja" jeszcze szersze w roku ubiegłym 
objęła granice, gdyż wszystkie Koła solidar­
nie zajmowaiy się pośredniczeniem w zbiera­
niu składek.

Co do Raay nadzorczej, to ta pilnie śledzJa 
działalność zarządn głównego i starała się mu 
pizez swych członków pomódz w pracy. Rada 
nadzorcza dała impuls do reorganizacyi Diu- 
rowej i kasowej zarządu głównego, czego do­
konał skutecznie i umiejętnie członek Rady 
nadzorczej p. C i o m p a , wskutek czego Koła 
nie będą narzekać na brak pospiechu w zała­
twianiu spraw przez zarząd główny.

Lecz najlepsze zamiary, największy zapal, 
jeżeli ma być bkuteczny, musi znaleść silną 
podstawę materyalną Niejedna piękna myśl 
zostać musi bez wykcnaQia w braku odpo­
wiednich funduszów. — To też budżet nowy, 
przedłożony walnema zgromadzeniu na r. 1903, 
jest bierny.

Sprawozdanie kasowa, kontrolowane co do 
każdej pozycyi z osobna, wykazuje wprawdzie 
znaczny wzrost funduszów Towarzystwa, wy 
datki jednak wzrastają jeszcze w wyższym 
stopniu.

I tak:
Zarząd główny przejął z r. 1901 luulusz 

bieżący w kwocie 6565 69 K, a zamyka go 
na r. 1902 niedoborem 4055-44 K. Przystępuje 
więc do spełnienia zadań na r. 1S03 (porów­
nując stan funduszu bieżącego z 1 stycznia 
1902 z 1 stycznia 1903) z zasobem słabszym 
o 10.62] 13 K. Suma dochodu Zarządu główne­
go z wkładek członków, darów, składek i sud- 
wencyi w r. 1902 wynosiła 47-936 05, zaś su­
ma wydatków na bieżące potrzeby 63.93P62 K. 
W r. 1902 dochody powiększyły się przy da­
rach i ssładkach o 893 K (zaokrąglone), przy 
„darze narodowym 3 maja" o 2956 K, przy 
wkładkach członków dożywotnich o 460 K, 
z prenumeraty „Miesięcznika" o 272 K. Skład­
ki za szkołę w Morawskiej Ostrawie wynosiły 
2357-60 K, Odsetki od kapitału wykazują 
mniejszy dochód o 211 R. a to z powodu wy 
czerpania zapasów gotowki. Podniosły się je­
dnak wydatki: - zapłacono zaległość z budowy 
szkoły bialskiej w kwocie 6063-70, na. szkoły 
wydano w r, 1902 więcej niż w r. 1901 o 
16 039, dla Kół powiększyły się wydatki o 
223 K, na ..Miesięcznik" o 461 K. na lustra­
cje o 201 K i na admin;stracyę Zarządu głó­
wnego z powodu reorganizacyi i wyczerpania 
dawnego zapasu druków o 3216 K więcej niż 
w 1901 r. Na szkołę w Morawskiej Ostrawie 
wydał Zarząd główny w 1902 r. 2972-57 K 
Wszelkie dochody Towarzystwa ze składek, 
odsetek, wkładek członków, oraz subwencyi 
wynosiły w 1902 r. 82.227-6o K, wydatki zaś 
96.72415 R. Dochody na szkoiy wynosiły 
24.400 01 K, zaś wydatki 48 292 51 K. Na za- 
kupno książek dla czytelń i na inwentarz wy­
dały Koła 11.787-47,

Majątek Towarzystwa w ruchomościach i 
nieruchomościach powiększył się w r. 1902 o 
12.187 58. Dla ostatecznego zestawienia całego 
majątku Towarzystwa poleciła R ala nadzorcza 
Zarządowi głównemu, aby od niektórych Kół 
zażądał jeszcze zalegających sprawozdań ka­
sowych i zestawienia ich inweutarza

Kapitał zakładowy wynosił 31 g-udnk 1902 
r. 85.485-58 K i pokryty jest lokacyą w walo­
rach do kwoty 79 .16 3  68 K, reszta użytą zo­
stała na razie na bieżące wydatki

Fundusz bieżący wykazuje w dniu 31 gru­

dnia 1902 r. niedoDór w kwocie 4055-44 K; 
niedobór funduszu na utrzym anie szk o ły  b ia l­
skiej zm niejszył się  o 1768 67 K.

Po strąceniu odpowiednich kwot na umorze­
nie, wartość urządzenia Zarządu głownego, 
Koł i czytelń (o ile nadeszły sprawozdania) 
wynosi 3S.415-04K wobec 23.736 93 K w 1901 
r., zaś wartość budynków szkolnych i parcel 
224.602-57 K.

Cały majątek Towarzystwa, pizy uwzglę­
dnieniu inwentarzy Kół, przedstawia się z d. 
31 grudnia 1902 r., jak następuje: Kapitał 
zakładowy 85.485-58 K. Gotówka u Kół, ru­
chomości i nieruchomości 279.179 84 K. Razem 
364.665-42 K. Po strąceniu niedoboru we fun­
duszu bieżącym 4.0,5^44 K Razem 360.609-98 K,

Wykazana w bilansie gotówka, dalej ;walo- 
ry, względnie kwity depozytowe są w przecho­
waniu skarbnika Towarzystwa, p. dra Michała 
Koya.

Zarząd główny wystawił ogółem dla zwy 
kłych członków 15.440 kart legitymacyjnych. 
W przeciągu roku ubiegłego przybyło 5143 
zwyczajnych, 6 członków dożywotnich.

Ilość Kół wykazuje sprawozdania w liczb:e 
206 takich, które przysłały sprawozdania głó­
wnemu Zarządowi, 27 Kół nie nadesłało do­
tychczas sprawozdań.
• Wkońcu sprawozdanie Rady nadzorczej wy­

raża prezesowi Towarzystwa, prof. drowi E r­
nestowi B a n d r o w s k i e m u ,  gorące uzna­
nie za jego sumienną i pilną pracę koło roz- 
woju Towarzystwa.

Dla ulżenia w pracy prezesowi i Zarząaowi 
głównemu posłuży niezawodnie nowa orgam- 
zacya Towarzystwa, przewidziana w uchwalo­
nym już statucie. Po zatwierdzeniu zmienione­
go statutu, co w najbliższym czasie nastąpić 
powinno, będzie rzeczą Zarządu głównego prze­
lać część swych agend na Zarządy okręgowe 
i starać się zespolić prace tych Zarządów na 
pożytek Towarzystwa.

Jak  widzimy zatem, powyższe streszczone 
tu sprawozdanie przedstawia całokształt roz­
woju tej instytucji. Wspomnieć jeszcze tu na­
leży o jednomyślnym objawie woli przedsta­
wicieli Towarzystwa Szkoły ludowej, którzy 
na ostatniem nadzwyczaj nem zebraniu delega­
tów mianowali pieś ..arkę polską, Maryę K o­
n o p n i c k ą ,  c z ł o n k i e m  h o n o r o w y m  To­
warzystwa. Fakt ten powinien być symbolem 
harmonii wszystkich ludz. w społeczeństwie 
polskiem pod hasłem. „Oświata! a przez nią 
odrodzenie narodu!"

Polityka, oszczerstw,
Podjazdowa walka przeciwko obecnemu ga- 

b.netowi francuskiemu za pomocą oszczerstw 
toczy się nieustannie, a tym razem skierowała 
się przeć, wko ,uwom równocześnie ministrom, 
prezydentowi gabinetu Combes’owi i ministrowi 
marynarki Peilelanowi. — Autorowie tycL o- 
szczerstw są nieuchwytni, a kolporteruwie urzą­
dzili się tak sprytnie, że ich sądownie ścigać 
nie można, obu tedy pokrzywdzonym pozostała 
tylko trybuna parlamentarna, z której też bro­
nili się skutecznie.

Przeciwko Pelletanowi wystąpił znany dzien­
nik „Figaro", ogłaszając sensacyjny Ust, pisa­
ny do Pelleiana przez niejakiego Parayere’a, 
byłegc sekretarza Humbertów, który prosił mi­
nistra o protekeyę w sądowym procesie cywil­
nym. Oto dosłowne brzmienie lis.u „Nie mając 
zaszczytu być Panu znanym, nie mogę też wy­
mienić innego tytułu do Pańskiej wysokiej pro- 
tekcy- , jak tylko mojo absolutne milczenie o 
wręczeniu znacznej' sumy pieniężnej, które w 
pałacu Humbertów do rąk Pańskiego sekretarza 
uskuteczniłem bezpośrednio po posiedzeniu Izby 
z dnia 23 grudnia I8s9, na którem zwalczałeś 
wybory z departamentu Sekwany i Marny Re­
jestr, który prewadziłem i przechowałem, a w 
którym owa suma i powód jej wypłaty były 
wymienione, nigdy nie wyszedł z rąk mnich i 
nigdy go nikumu me pokazywałem".

Pelletan zwalczał na wspommanem posiedze­
niu Izby wybór ueputowanego nr. Grelfulne’a, 
który skutkiem przekupstwa wyszedł z urny, 
zwyciężywszy swojego kontrkandydata... Fryde­
ryka Humberta. Izba zatwierdziła tymczasem 
wybór Greffulhe’a , mowa jednakże Pelletam. 
była zbyt dobrą dla wrogów obecnego gabinetu 
gradką, ażeby z mej na swój sposób nie mieli 
sko-zystać. A więc „Figaro" ogłosił ów list, a 
nieprzyjaciele Pelletana zacierał. ręce z ra­
dości.

Tymczasem Pelletan wobec Izby deputowa­
nych wystąpił sam z inieyatywą w tej sprawie, 
uoDios.-wszy jednego z wodzów republikańskie­
go „bloc’u“, deputowanego Gourry’ego, ażeby 
wniósł interpelacyę. Gourry wniósł interpelacyę,

a Pelletan, wskazując pośród oklasków na swo­
je notoryczne ubóstwo, oświadczył, że listu ogło­
szonego przez dziennik „Figaio" wcale me o- 
trzymał i wogóle o tej sprawie nic me wie. 
Czy sekretarz Pelletana otrzymał jakie pienią­
dze, to się później okaże, chociaż i ten fakt jest, 
jak się zdaje, zmyślonym. Tak więc z wielkim 
alarmem wszczęta kampania przeciwno ministro­
wi marynarki skoń -żyła się klęską jego wro­
gów.

Podczas mowy Pelletana, zaraz na jej po­
czątku, powstał ogromny hałas, który jednak­
że miał źródło w innej sprawie, a nie w wy­
wodach mówcy. Oto prezydent gabinetu Com- 
bes, opuściwszy swój fotel, zDliżył się do na- 
cyonalisty Flandin’a i zaczął do niego mówić 
pośród gwałtownych gestów. Przez chwilę zda­
wało się, że Combes czynnie chce Flandirda 
znieważyć, i deputowani rzucili się, jedni, aże­
by osłonić Flandin’a, drudzy, ażeby bronić pre­
zydenta gabinetu. Prawica pośród hałasów ob­
sypała rząd i Combes’a obelgami, aż wreszcie 
po tem .ntermezzo Pelletan dalej zaczął prze­
mawiać.

Wszyscy wiedzieli, o co Cotnbes’owi cho­
dziło. — Oto deputowany Flaudin do spółki z 
Grosjeanem pod osłoną bezimienności kolpor­
towali wiadomość, jakoby syn Combes’a, urzę­
dnik ministeryainy, za porękawiczne w kwo­
cie 25.000 franków wyrobił pewnemu klubowi 
paryskiemu licencyę na gry ńazardowne. — 
Oszczerstwo to powtórzyły niektóre pisma pa­
ryskie, jak „Gil Blas", „Soleil", „Libertć", a 
Paryż po miliouie Kartuzów bawił się poręka- 
wieznem od klubu.

Po mowie Pelletana wniósł republikanin Ru- 
bier interpelacyę w sprawie syna Comuesa. — 
Prezydent gabinetu w odpowiedzi na interpe­
lacyę pominął rewelacye wspomnianych dzieu- 
niKów, ale wobec całej Izby wskazał na dep. 
Flandina, jako na źródło ich, jako na bezimien- 
negu kolportera oszczerstw. Combes pośród o- 
klasków napiętnował deputowanego Flandina 
w dosadny sposóD, a Flandin muczał, powta­
rzając tylko: „Postawcie mnie przed przysię­
głymi".

Tak skończyła się walka zapomocą oszczerstw 
przeciwko gabinetowi, który wyszedł z niej 
zwycięsko, otrzymawszy od Izby wotum zaufa­
nia, ja k 'to  już wczoraj donieśliśmy. O tym e- 
pizodzie rozpisaliśmy się nieco obszerniej z te­
go pomiędzy innemi powodu, ze, jak to mini­
ster Pelletan z naciskiem w swojej mowie za­
znaczył, kampania oszczercza wrogów obecne­
go gabinetu wcale się nie skończyła, przeciw­
nie rozpoczęła dopiero.

Oil n i n d i t n  „N. M u r " .
W przyszłym tygodniu załącz/my prenume­

ratorom naszym ostatni arkusz, drukowanej obe­
cnie w naszym dodatku powieściowym, pracy 
Bolesławity p. t. ^„Szpi eg" .

Tuż potem rozpoczynamy dr uk , niemniej od 
tamtej zajmującej powieści tego samego auto­
ra p. t.:

,,MoskaP‘.
W najbliższych dniach kończymy tal ze po­

wieść Jana Świerka p. t.: „N a Z a m i e ś c i u " .
Feieton nasz, o b f i c i e  z a o p a t r z o n y  w 

p r a c e  l i t e r a c k i e  i p o w i e ś c i o w e  n a j ­
w y b i t n i e j s z y  c b au to ró w , dostarczy wiel­
ce urozmaiconej Czytelnikom naszym lektury.

Union Sfjpla w wierzenia cli l i i i .
W śród rozmaitych św iąt należą „Zielone" bez 

wątpienia dj najw eselszych na wsi. Przypadające 
w pełni wiosny, w piękne, ciepłe dni, są niewy- 
czerpanem źródłem radości i uciech szczególniej dla 
młodego pokolenia. Jak bowiem w Nowy Ruk po 
„szczodrakacL", tak i w Zielone Św ięta chodzą pa­
sterze po chatach, prosząc o jaja, które koniecznie 
zdobyć mnszą, choćby im przyszło nawet je  ukraść. 
Nazbierawszy ich dostateczną ilość, idą w pole i 
smażą sobie jajecznicę, przyczem i gorzałka często 
Blę znajdzie, bo w niektórych wsiach na Zielono 
Święta dostają pastorze zapłatę za paszenie bydia 
od początku wiosny, poczeir zr nową zapłatą go­
dzą się paść do żniw, od żniw zaś nowe amowy 
zawierają do św. Michała.

Powszechne zdobienie drzwi i okien gałęziam i 
drzew liściastych łączy się z wierzeniem, iż te ga­
łęzie mają moc odwracania nawałnic, gradów i pio­
runów; gdzieniegdzie do tego zdobienia używ ają  
gałęzi czarnej olszy, szczególniej sta teczn ej wśród 
gwałtownych burz. Oprócz tego w w igilię Zielonych  
Św iąt wtykają w izbach do szpar koło okien i w 
stajniach gałązki jesionowe, a przez oba św ięta 
izb m e zamiatają, rozrzuciwszy po nieU tataraku,

Kry{ylca literacka w r. 1830.
Podał T . II.

(Pokończenie)
Podług tego planu akt drngi musiałby pizy- 

paść w Krakowie, a trzeci dopiero w klaszto­
rze Os.sjakn w Karyntji Tym sposobem przy­
czyny, ciąg i skutki jedne z drugich wywi­
kłane, — historja, poezja wieku i charaktery 
historyczne wprowadzone nń scenę, na scenie 
z pierwiastków swoich przed naszemi rozwija­
jąc mę oczyma, ziściłyby warunek akcyi, dzia­
łania, ruchu, życia dramatycznego. Korzeniow­
ski wolał to wszystko zamknąć w tyradzie, 
z kilkunastu wierszy złożonej; tę tyradę dekla­
muje w obecności przeora Śreniawita. który, 
Bóg wie, po co? przybył do Ossjaku. Pytamy 
się autora: czyż nierząd, rozterki wewnętrzne 
w kraju, despotyzm Bolesława po powrocie z 
Rusi, ci, którzy go cbłąkali pochlebstwem, sło­
wy obleśnemi, niecną usłużnością, podnietą do 
złego i chytrą zdradą, owi Strzemieńczycy, 
Drużyńcowie, Śrzeniawici, a dalej tak przeci­
wny im Stanisław Szczepanowski, kapłan, prze 
strzegająey upominaniem króla, dalej zaś moc 
duchowna w zapasach ze świecką władzą, ;— 
wreszcie scena na Skałce i piorun z W aty­
kanu, czyż to wszystko samo przez s'ę nie ci­
snęło się w obręb jego kumpozycyi? Z tej je­

dnej rozległej idei duchownej mocy, z tej tak 
historycznej idei, która ważąc się ze świecką 
władzą przez- długi czas, wszystkiemi publicz- 
nerai sprawami Europy kierowała, mógł był 
wyciągnąć autor Mnicha to systema, ten po­
rządek idearny, ten zarząd zwierzchni, który 
piętno historyczne na wszelkiem dzieła drama­
ty cznem wytłacza.

To są ogólne postrzeżenia, dotyczące planu 
sztuki. Przejdźmy teraz do szczegółów. Pierw­
szym jest obowiązkiem wyrozumiałej krytyki, 
uważać dzieło autora wedle jego pojęć i za 
miaru. Czyu.my zadość tej powinności, odcina­
jąc wszelkie względy, w których roztrząśnie- 
nie wciągnął nas niewłaściwy tytał trajedji. 
Korzeniewski miał zamiar skreślić ostatnie 
chwile Bolesława, odsądzonego od uczestnictwa 
w społeczności, złożonego z tronu, szukającego 
przytułku w obcej ziemi. Ziścił że tę myśl?

Rzecz dzieje się w klasztorze Ossjaku w 
K aryntyi. Bami wchodzą zakonnicy, prócz kró 
la i śrzeniaw;ty, rycerza polskiego. Wiek ów 
był wiekiem Grzegorza VII; wiekiem szerze­
nia się i doskonalenia hierarchii kościelnej.— 
W tę właśnie porę przypada walka duchownej 
władzy ze świecka. Świat był na dwie części 
rozdzielony; ziemia zdawała się skalaua. pełna 
grzechu, a samu n ebo uszczęśliwiającem. Prze­
ciwną odpychały się mocą wojna i pokój, 
zgiełk doczesny i samotność. Były zbory świe­
ckie, były uczty, dworskie zabawy, uroczysto­

ści, turnieje; ale także był i kościół, były kla­
sztory, były uświęcone rn.ejsca. Było rycer­
stwo. byfo i duchowieństwo. Wszystko w in- 
nem, niżeli teraz rozumieniu, Jedno i drugie 
wyrażało się w pierwotnym kształcie, począt­
kową dzielnością, w szczerej is to tę  swojej.— 
Dziećmi ziemi burzliwsze może niż w później­
szym czasie naraiętnuści miotały; gniew ich 
był krwawszy, miłość płomienistsza, duma pod- 
uioślejsza: tem świątobliwsze, tem bogobojniej 
sze i wolne od wszelkich skarg było życie 
tych, co do nieba należeli. Mnogość pobożnych 
uczynków, modlitwa, post, pielgrzymka z je ­
dnej strony, zdawary się wyrównywać mnogo­
ści obłąkań i zdrożnych występków z drugiej 
strony. Jednych kościół pociągał ku sobie, — 
inni lecieli do boju. Te pierwiastki history­
czne, kombinując się ze sobą, stanowią grę 
przeciwieństw — dualizm ten je»t źródłem ży 
cia...

Wszystko to powinien był mieć Korzeniow­
ski na względzie, przywdziewając Bolesława w 
kaptur mniszy i wprowadzając gizesznika do 
świętego, — jak sam mówi, miejsca modlitw 
i pokoju. W romansie W alter Scotta Wawer 
ley czyni p. Brawardine tę uwagę, że dobry 
heraldyk każdb zwierze, użyte za godło do 
herbu, w najszlachetniejszej postawie maluje: 
i tak: gronostaja w biegu, toż samo jelenie, 
niedźwiedzia zaś spiętego na tylnych łapach. 
Toż samo powiedziećby można do każdego pi­

sarze. dramatycznego, rozwijającego na scenie 
jakikolwiek fenomen historyczny. Fenomen ta­
kowy powinien być uważany z najszlachetniej­
szej strony i w najpiękniejszem wydany świe­
tle. Zadaniem Korzeniowskiego było wystawić 
klasztor katolicki wieków średnich, Zrozumiaf- 
że ducha tego ustronia?

„Na cóż jesteśm y w tem zdziczałem miejscu ?" 
pyta się Przeor (Akt I —  scene III). I  tak dalej 
mówi:
Tu kw iat nie wschedzi, w tych się Bkałach żaden 
P tak nie zagnieżdża, zboże tn nie rośnie,
L edw ie mech nagie głazy przyodziewa,
I  smutne jodty w chmurach się zieienią,
Tn jest granica życia...

Bardzo dobrze; śliczny opis klasztoru, miej 
sce poetyckie, romantyczne; ale pytamy się 
autora, któż mieszka w tym klasztorze ? Adal­
bert, młody zakonnik, któ-y tęskni do świata, 
który nie dziękuje Bogu, że przywdział habit, 
który mówi: Bug mi dai siły, ale te siły mar­
nie pójdą, jak plenne ziarna, jeśli tu zostanę. 
Adalbert mową, gestem, rycerskim zapałem tak 
wyraźn'3 przypominający czułego Minstrela, 
Edwina, kochanka Izony Odyńca. Któż więcej 
mieszka w tym klasztoize? Wacław, sta-y żoł­
nierz, mnich niekarny, cnytry. A dalej przeor, 
po j m a j ą c y ,  jak sam mówi, wstręt Adalber­
ta do życia klasztornego i pobłażający temu 
wstrętowi. Wreszcie stary zakonnik, zalecają­

cy innym pobyt w tem nrcjscu takierai wyra­
zami „że się do wszystkiego przyzwyczaić mo­
żna". A gdzież reguła? gdzie dyscyplina, gdzie 
karnuść? Takaż to świątobliwość? takie życie 
klasztorne? Taki duch samotnego ustronia/? 
Cóż znaczy ów ksiądz, przybywający z rozka­
zem b'SKupa, który poselstwo swoje rozpoczy­
na od wykrzykników: „Męką jest podróż do 
was" a wytchnąwszy z trudu, chwali p ło że ­
nie miejsca, dziwi się okolicy, jakby podróżu­
jący lord angielski ? — Takiż to organ iuei 
wieku ? Taki posłannik władzy duchownej ?

Korzeniowski z jednej smieszuości brnie w 
drugą. Żadnego nie skreślił charakteru, żaanej 
sceuy? Po cóż p rzy ch o d zi Srzeniawita ? Żebrać 
miłosierdzia — u kogi Bolesława! Od Bo­
lesława przebaczenia winy! „Wyższa — mó­
wi — siła, głos, którv wyszedł z grobu, kie­
dym nad n t»  klęczał i płakał, kazał mi go 
szukać, rzucić się do nóg jego, by przebaczył 
niegodnym radom, które go zgubiły".

O n ieb a ! Wielki Boże, co duch nieboszczy- 
ka Szczepkowskiego, każe Srzeniawicie padać 
do nóg Bolesława, mówiąc, że to jest sposób, 
co ich obu zbawi. Występni, grzesznicy, w o- 
wym wieku nie od wspólników winy domagali 
się miłosierdzia; ale przez śnieżne Alpy. boso 
udawali się o to do Rzymu. Nie byioby końca, 
gdybyśmy wszelkie usterki tej kompozycyi 
wyliczać chcieli. Wreszcie sam Bolesiawd

ieliznę męską, ® Krawaty, ® Rękawiczki, ® Płaszcze gumowe, ® Kufry, ® Laski, ® poleca Skład 
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którego również pełno w te dni na posadzkach ko­
ściołów. W  niektórych okolicach, w pierwsze i drn- 
gie święto po południa, krewni odwiedzają się w za­
jem nie, przyczem raczą się wódką oraz kukiełkami, 
pieczonemi na maśle i jajach.

W ieczorami w oba św ięta palą BODÓtki, lubo zw y­
czaj ten, datujący się od czaeów pogaństwa na z ie ­
miach słowiańskich, przypada i bywa głów nie ob­
chodzony w dniu zrównania dnia z nocą t. j. w w i­
gilię  św, Jana, 23  czerwca. W  wielu jednak wsiach 
i w Zielone Swięt-a, gdy zmierzch zapadnie, zdała 
od chat, na wzgórzach, widzieć można lozpalone  
ogniska, bieganie z płonącemi pochodniami i pło­
mieniste koła, zataczane wieenami słomy, przymo- 
cowanomi do długich kijów. Słychać przy^em śpie­
wy, gromkie okrzyki, w ystrzały, a gdzieniegdzie i 
wesołą muzykę Z paleniem sobótea w Zielone 
Święta połączone są różne wierzenia. I  tak: pa3te 
rze zapalają pochodnie i gonią z niemi po polach, 
aby urodzaje były piękne, przez ogień przeskakują, 
aby ich nog! przez rek nie bolały, a stare kobiety  
grzeją się naa ogniem dla uchronienia się od z i­
mna, co w podeszłym wieku przy braku ciepłego 
okrycia tak bardzo daje się we znaki. Gdy się do­
pala ognisko sobótki, ułożone z gałęzi suchego ja  
łowca lub świerezyny, żegnają je starsi, aby dya- 
beł ognia nie w yniósł na wieś i nie podpalił jej, 
a przez spalenisko w szyscy przesknknią dla zaoez- 
pieczenia nóg oa kaiectwa. Byw ał zwyczaj w p e­
wnych okolicach, że po spaleń u się stosu parobcy 
i chłupuki z pochodniami w ręku, zroLionemi ze 
szmat, napojonych żywicą i przytwieruzonycb do 
kijów, ustawiali się w kształcie krzyża i tak ob­
chodzili zboża, śpiewając pieśni nanożne. G dzienie­
gdzie zaś wbijają do zidmi wysoki pal, okręcają  
go słomą, choinami z sosniny lnb św ierezyny i za­
palają, a parobcy i chłopaki palą stare miotły, po­
lane smułą, kije poubwijane słomą i biegają dokoła 
pól, obsianych zbożami, aby je  ochronić oa zarazy, 
sprowadzić urodzaj i pogodne żniwa.

Gdy w oba dni Zielonych Św iąt deszcz pada, 
Ind utrzymuje, że ubędzie zboża na dwóch mło- 
cków, gdy zaś jeden dzień świąteczny jest słom y, 
ubywa na jednego młocka. D eszcz zatem  w Z ielo­
ne Święta jest bardzo niepożądanym, a piękna 
słoneczna pogoda napaw - wieśniaka otuchą i na­
dzieją.

szukają punktów styczuych w swej działalno­
ści, mającej na celu obronę interesów narodo­
wych ludów słowiańskich, przed naporem z ze­
wnątrz. Porozumienie to, jak poprzednie zja­
zdy tego dowiodły, nietylko nie prowadzi do 
zatarcia indywidualizmów narodowych, lecz 
przeciwn.e, wzmacnia je pi zez wyrabianie po­
czucia solidarności i poparcia tam, gdzie in te­
res narodowy faktycznie jest zagrożony. Nie 
wątpimy, że i obecny Zjazd w Pdźnie tak po­
jęte poczucie wzmocni i pogłębi. — Zasyłamy 
też wiecującym dziennikarzom narodów sło­
wiańskich z Austro-Węgier życzenia pomyśl 
nych, w skutki obfitych obrad.

N o w a  ch orob a .
(B a jka ).

W mieście Okrawie wybuchła pewnego pieknego 
poranku nowa, nieznana choroba. Dzienniki podnio­
sły  alarm, a publiczność zaniepokojona, nie wiedząc, 
skąd jej grozi niebezpieczeństwo, zaczęła je w szę­
dzie i we wszystkiem opatrywać. Niepokój wzra­
stał tom więcej, że rozmaici, zwiaszcza niepowołani 
ludzie, z nadzwyczajną pewnością siebie opowiadał i 
najsprzeczniejsze rzeczy o nowej chorobie.

— Nie mówiłem? Co, nie mówiłem? —  wołał ja ­
kiś fachowiec. —  Z wodociągu dostał się do żołąd 
ków ludzkich groźny grzyu „crenothiix“.

— Ja wam powiem, co to za choroba, ala po- 
cichu, ażeby nie szkodzić przemysłowi krajowemu —  
krzyczał ja s iś  jegomość Lak głośno, że go słychać 
było w sąsiedniej prowincji. —  Ludzie chorują skut­
kiem spożycia węgrowatego mięsa.

—  Uwzględniacie za mało moralne czynniki w 
powstawaniu chorob —  prawił z namaszczeniem trze 
ci. — Nowoczesne tak zgubno prądy umysłowe pod­
kopały zdrowie moralne, a skutkiem tego organizm  
ludzki stał się podatnem polem dla wszelkich za ­
razków

— Bajki! — dowodził inny specyalista do w szy­
stkiego. —  Zamiatajcie i skraplajcie ulice, a nie 
będą powstawać nowe chorouy.

Rozeszli się, nawym yślawszy sobie od nieuków, 
ale każdy był św ięcie przekonany, że jego zdanie 
j e B t  jedynie uzasadnione.

Tymczasem publiczność ogarną) prawdziwy po­
płoch. Mąż oglądał żonę, ażali jej nie puenną po­
wieki, żona badała męża, czy nie czuje bólu w 
mięśniach, lichwiarz, miasto się targować o procent, 
pytał klienta o zdrowie, a nawet tam tejszy p. Ha- 
blińbki wydał okólnik, ażeby ludziom, chorującym 
na nową chorobę, nie wyciągali sekwestratorzy po­
datkowi poduBiek z pod giow y. A le to wszystko 
wcale nie uspokoiło publiczności. W reszcie ludzie 
przypomnieli sobie, że w Okrawie żyje pewien czło­
wiek, o którym z powodu jego zdrowego rozsądku 
wyrażano się bardzo niepochlebnie

— Chodźmy do niego! —  zawołała publiczność.—  
MoZe on przecież nam coś poradzi.

I  poszła do owego człowieka ze zdrowym roz­
sądkiem, prosząc go o radę. Człowiek ze zdrowym  
rozsądkiem otworzył okno i w  te do publiczności 
odezwał się słowa:

— P odan e buty nosicie do szewca, nadwerężo­
ny honor do adwokata, dlaczegóż nie wiecie, do 
kogo się udać z nową chorobą?

Zatrzasnął okno i zniknął w głębi swojego do­
mu. Publiczność długo stała, namyślając się, co ma 
robić, aż wreszcie jakiś dobruduszuy jegomość krzy­
knął1

—  Aha: Choażmj do specyalistow!
Publicznuść uczyniła, jak jej doradził człowiek

dobroduszny. A le zawiodła się. Ci, na którycti li­
czyła, uważali swoją apecyainość i swój urząd za 
poboczne zajęcie, głów nie zaś poświęcali się w iel­
kiej i małej polityce, podstawianiu stołków swoim  
bliżuim i tym podobnym czynnościom. Fubliczność 
powróciła do człowieka ze zdrowym rozsądkiem, 
znowu go prosząc o radę. Człowiek ze zdrowym 
rozsądkiem otworzył okno i w te do publiczności 
odezwał się słowa:

—  Pozwalasz na to, ażeby cię ślepi prowadzili, 
a kulawi podpierali, dlaczegóż teraz przychodzisz 
do mnie z żalami?

Zatrzasnął okno i zniknął w głębi swojego do­
mu. Putiiczność .nago stała, nam yślając się, co ma 
zrobić, aż wreszcie dobroduszny człowiek zawołał

— Nasza wina
PuDlicznośc rozeszła się i wszystko zostało w 

Okrawie po dawnemu.
H. Josse.

M j p o n
Kraków 30  maja.

W Pilźnie czeskiem, j^dnem z najwybitniej­
szych środowisk przemysłu czeskiego, zbiera 
się jutro Z j a z d  d z i e n n i k a r z y  s ło w ia ń ­
s k i c h .  Przedstawiciele prasy i opinii publi­
cznej ludów słowiańskich w Austro-Węgrzech

Następny numer naszego dziennika wobec dwu 
dni świąt, w niedzielę 31 maja i poniedziałek 1 
czerwca, wyjdzie z pod prasy dopiero we wtorek 
2 czerwca o zw yloj porze.

Rada miejska odbędzie nadzwyczajne posiedze­
nie we środę dnia 3 czerwca, Na porząlku dzien­
nym nowela do statutu Kasy oszczędności. Na drugi 
dzień we czwartek 4  czerwca odbędzie się zw y­
czajne posiedzenie poświęcone dyskusyi nad bs lże- 
tem miasta na r. 1903

Znaczny dar. Prof. W ojciech Rypei złożył na 
budowę szkół polskich na kresach wschodnich kwotę 
2 0 0 0  koron. Za ten hojny, a tak serdeczny dar 
składa zarząd głów ny To w „Szkoły ludowej “ czci­
godnemu profesorowi W ojciecnowi Ryplowl szczere 
podziękowanie.

Świąteczni goście W Kiakowle. Młodzież rze­
m ieślnicza lwowskich szkół przemysłowycn uzupeł­
niających przyjechała dzisiaj do Krakowa dla zw ie­
dzenia pamiątek przeszłości i poznanie Kraju ro­
dzinnego pod przewodnictwem nauczycieli. Z K ra­
kowa wyjeżdża wycieczka do Zakopanego.

Ruzjazdy redakcyjne. Redaktor naszego dzien­
nika, p. Michał Konopiński, wyjechał dzisiaj do 
Lwowa na wiec narodowy i walne zgromadzenie 
Towarzystwa „Szkoły ludow ej“. Członkowie reda- 
kcyi pp. W ładysław  Prokasch i Aleksander Karcz 
w yjechali wczoraj na zjazd dziennikarzy słowiań- 
skieb w P iiżnie.

Z Koła artystyczno-literackiego. Zapowiedzia­
ny odczyt p Ludomira Benedyktowicza „O niezbę­
dnej potrzebie postawienia kryteryum w nowocze- 
nem m alarstw ie i rzeźbie1*, odłożony został do nad­
chodzącej środy dnia 3 czerwca Po odczycie na­
stąpi zabranie tow arzyskie członków u wspoinego 
stołu.

Aawokat dr Fr anciszek Bardel przeniósł się 
do Krakowa, gdzie objął kancelaryę po s. p. drze 
Janie Szaflarskim , Mały Rynek, L. 1.

Z zarządu opery w  Kraaowie komunikują nam: 
W nieuzielę zostaną powtórzone obie opery „Ca- 
valleria m sticana“ i „Pajace“ w niezmienionej 
obsadzie; w pierw szej wystąpi p. L illy  Ester i p. 
Drzewiecki , w drugiej zaś p. Bohuss i przyjęty  
tak entuzyastycznie przez publiczność krakowską 
p. Dianni. —  W poniedziałek „Mignon11 z p. Bo­
huss w roli poetyczrym urokiem owianej bohaterki, 
i p. Marek w partyi Filiny. P. Ottówna odśpiewa 
partyę F ryderyk a, a w roli W ilhelm a wystąpi p. 
Dianni. —  W e środę „Carmen11 z p. Bei Sorei 
w roli tytułowej. ZnaKomita artystka wystąpi tylko 
trzyKrotnie (między temi w „Cyruliku Sew ilsk im 11) 
Micaelę odśpiewa p. B o h u ss, Don Josego odśpiewa  
po ra» pierwszy w tym sezonie p. Orzelski , arty­
sta opery narodowej czesk!ej w Pradze; torreadora 
p. Szymański, Zuniga p. Urich.

Kolonie wakacyjne Sprawozdanie Towarzystwa  
Kolonij wakacyjnych w Krakowie za rok 1 9 0 2 , w y- 
sazuje w dochodach 4 3 4 3  koron 79 hal., w roz­
chodach 4 9 9 6  koron 4 9  hal., niedobór więc wy­
nosi 152  koron 70  hal. W  koloniach przebywało 
w ciągu miesięcy lipca i sierpnia r. z. ogółem 1 0 2  
dzieci, w połowie chłopców i dziewcząt; w tej li­
czbie 32  dzieci rodzin polskich z W iednia. W yni­
ki pod względem zdrowotnym kolonistów, mimo z i­
mnego i dżdżystego lata r. z., były bardzo zado- 
walniające. Komitet tego dobroczynnego, a tak po­
żytecznie działającego Towarzystwa, nie mając do 
rozporządzenia żadnych funduszów zapasowych, o- 
graniczony tylko na ofiary szlachetnie myślących  
ludzi, zwraca się do publiczności a gorącą prośbą 
o poparcie przez nadsyłanie dobrowolnych datków.

Projekt na kościół św. Elżbiety we Lwowie.
Z pomiędzy nadesłanych Da ten konkurs projektów 
zawezwało jury pp. Sł. Odrzywolskiego, T. Talow- 
skiego i spółkę „Tad. Stryjeńsk! i Fr. Mąezyński" 
do przedstawienia szczegółowych planów i modeli. 
Jeden z nich, a 'mianowicie projekt pp. Stryjań- 
skiogo, można będzie przez niedzielę oglądać na 
w ystaw ie Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych 
w KraKowie.

„Reduta Ordona" w  parku krakowskim. —
W  Zielone Św ięta: w niedzielę 31 maja, a w ra­
zie niepogody w poniedziałek 1 czerwca b. r. od­
będzie się w parku krakowskim wielki feBtyn na 
korzyść krakuwskiego pyrotechnika p. Michała Mą- 
drzykowsklego. P. Mądrzykowski spali wieczorem  
w ielkie ogaie sztuczne pod tyt. „Reduta Ordana“ . 
Spodziewać się można, żc popularny nasz pyrote- 
chnik wywiąże się ze swego zadania ku ogólnemu 
zadowoleniu publiczności, która zaciekawiona nader 
pięknem i efektownem widowiskiem niezawodnie 
podczaB festynu wypełni park po brzegi.

Walne zgromadzenie członków Kinbn maszy­
nistów kolejowych w Krakowie, do którego należą  
maszyniści kolei państwowej w Krakowie i Pod­
górzu i maszyniści nolei Północnej , odbędzie się 
dnia 3 czerwca b. r. o godzinie 10 przed połu­
dniem w sali browara braci Johnów. — W  razie 
braku kompletu odbędzie się następne walne zgro­
madzenie w tymsamym dniu o godz. 12 w połu­
dnie bez względu na ilość członków.

Za ofiary w  Kiszyniewie. W  synagodze po­
stępowych izraelitów nr Podbrzeziu odbędzie się 
we wtorek o godz. 1 0 1/ ,  nabożeństwo za ofiary 
rzezi w Kiszyniewie.

O bójki W Krowodrzy. P. Ignacy Zbroja z Kro­
wodrzy prosi nas o zaznaczenie, że nie jest win­
nym bójki Stanisław a Zbroi ze Stypułą, ani też on 
swo ej żony nie maltretował, lecz że przeciwnie, 
Józef i Ignacy Stypułowie Stanisława Zbroję pora­
nili. —  Sprawa ta kwalifikuje się do orzeczenia  
sądu i ten powinien wyświetlić, po czyjej stronie 
jest wina.

Powiększenie etatu straży pożarnej miej­
skiej. Komenda twierdzy w Krakowie odniosła się 
do magistratu z zapytaniem, czy i za jakiem w y­
nagrodzeniem gmina miaHia Krakowa gotowąby 
była przeznaczyć jeden pluton Btraży pożarnej niej- 
bkiej, któryby w razie potrzeby, w każdej chwili 
był gotowy wyruszyć dla gaszenia pożarów, do- 
wstałych w bndynkach i fortacli wojskowych, poło­

żonych poza obrębem rogatek miasta Krakowa. —  
W  razie, gdyby ODecny stan straży ogniowej nie 
pozwalał na to, zapytała wojskowość, czy gmina 
miasta Krakowa nie byłaby skłonną powiększyć 
stra/.y pożarnej o jeden pluton, a zarazem o po­
danie, ileby koszta utrzymania tegoż plutonu ro­
cznie w ynosiły.

Odezwa ta komendanta tw ierdzy jest na czasie 
i schodzi się z istotną potrzebą powiększenia stia- 
ży pożarnej miejskiej, dlatego przez sfery, do któ­
rych to należy, jak najszybciej powinna być za­
łatwiona.

K radzieże kolejowe. D yrekcya kolei państwo­
wych w Krakowie prosi nas o zamieszczenie na­
stępującego kiunnnikatn:

„Z powodu kradzieży wykrytych ostatniemi cza­
sy przy pociągach, zwraca się uwagę publiczuuści 
na to, że według postanowień §. 50  regulaminu 
ruchn dla kolei żelaznych, w zględnie art. 3 mię­
dzynarodowej nmowy o przewóz, drogie kamienie, 
perły prawdziwb, precyoza i inne kosztowności, ró­
wnież pieniądze, wyaluczone są od przewozu kole­
ją żelazną jako pakunek i mogą być przyjmowane 
do przewozu tylko pod pewnem; warunkami, za 
strzeżonemi osobnemi przepisami. W  myśl §. 89  
regulaminu ruchu, kolej żelazna za przedmioty od 
przewozu wyłączone, lub których przewóz warun­
kowo tylko jest dozwolony, albo jeżeli posyłający  
zamednał zastosować środki bezpieczeństwa dla tych  
przedmiotów przepisane, wolna jest od wszelkiej 
odpowiedzialności z nmowy o przewóz wynikają 
cej.“

Podeji zanych o świętokradztwo dokonane przed 
kilku dniami w kościele 0 0 .  Karmelitów łowią już  
krakowskie organa policyjna. Ouegdaj aresztowano 
znanego władzom złodzieja Jana Lomzika, co do 
którego zachodzą bardzo silne poszlaKi, wczoraj 
zaś na Rynku Kleparskim dwóch śmiałych w łam y­
waczy, zostających pod nadzorem policyjnym: An 
toniego Dybka i Antoniego BoLla. Przy Bobin zua- 
lezioDo rodzaj laski zeiaznej, zakończonej z jednej 
strony szerokiem dłutem, z drugiej ostrym szpi­
cem. Jest to narzędzie, służące do nocnych wiamy 
wań się do sklepów. Profesyoniści ci sztuki zło­
dziejskiej nie p.isiaaają już oddawne innego zawo- 
da, do któregoby się przyznać mogli. Ukrywają 

lisię  stale to w Zakrzówku, to w Lndwinowie koło 
Podgórza, skąd wyprawiają się nocami na łowy, 
okazując wielką pomysłowość w wykonywaniu sw e­
go „wolnego" przemysłu.

Znaczna kradzież. Pani Ehreupreiaowej, żonie 
przemysłowca, zamieszkałej przy ulicy Kolejowej
1. 12, skradziono w tych dniach kolczyki złote z 
brylantami, wartości 1 8 0 0  koron. Podejrzaną o kra 
dzież służącą aresztowano, przy której znaleziono 
inne przedmioty, pochodzące z kradzieży.

Za burdy uliczne i wykrzykiwania do otwar 
tych okien w ulicy Lenartow icza niemoralnych i 
obelżywych wyrazów, aresztu wano wczoraj przed 
wieczorem dwóch młodych robotników. Pościg poli­
cyjny ujął ich dopiero w ulicy W olskiej. Tego ro­
dzaju objawy rozpasania niestety często zuarzają 
się w naszem mieście.

Szczęście W nieszczęściu. Dzisiaj o godzinie 
1 0 1/a przed południem wezwano pogotowie Towa­
rzystwa raturKowego na ulicę SobieBkiego, gazie  
ze szczytu nnaującej się 3-piętrowej kamienicy 
spadł 4 0  lat liczący murarz Sebastyan Kostuś, nie 
zabił się jednak na miejscu, ani nie doznał złama 
nia ręki lub nogi, lecz odniósł tylko liczne obraże­
nia na ciele. Pogotowie przewiozło Kuctuaia do k li­
niki chirurgicznej prof. Kadera.

Wczoraj przed godziną 9 wieczór interweniowa 
ło pogotowie w  podobnym wypadku. Mianowicie ze 
strychu 2-piętrowego domu 1. 106  aa Grzegórzkach  
rzuciła się w zamiarze samobójczym na nlicę 17 lat 
licząca Anioła Knapczyk. Emierć jednak ominęła 
desperatkę, doznała ona tylko licznych kontuzyj na 
ciele z których leczy się w szpitalu św. Łazarza.

Odnaleziona dziewczynka. Helena Chechelska, 
uczennica z Podgórza, o której zaginieniu uczyni­
liśm y przed kilkunastu dniami wzmiankę, odnalazła 
się pc jedenastu dniach nieobecności i została do 
rodziców odprowadzoną. Zabłąkane dziecko znalazło  
chwilowy przytułek w klasztorze P P . Norbertanek  
na Zwierzyńcu, skąd je następnie rodzicom oddano.

Zasklepienie Rudawy na Błoniach. Koryto P u ­
da wy znajdujące się obok Parku dra Jordana na 
Błoniach, które jest przyczyną, coioczaio praw ie  
powtarzających się, a tyle szkody zrządzających  
miastu wylewów, zostanie w reszcie w roku 1905, 
po wykonaniu planów 1 uzyskania postrzebaego na  
ten cel kredytu, przełożone i zasypane. W ykona­
niem dotyczących planów i kosztorysów zajmuje 
się starszy radca budownictwa p. Romau Ingarden. 
Zasypanie tego koryta nwoini wreszcie w łaścicieli, 
położonych w tej stronie miabta realności, od gro­
źnego widma zalewu, jakie im w  każdej porze ro­
ku zagraża, a zarazem przyczyni się do podniesie­
nia wartości realności i polepszenia otosuuków sa ­
nitarnych.

Pruska logika i uprzejmość. Przed kilku dnia­
mi zamieściła „Schlesische Zmtung" dłuższy w stę­
pny artykuł, pióra di a Stolpego pod tytułem: „Park  
dra Joidana w Krakowie, jako dodatek do kwe­
sty! polskiej11. Autor, omówiwszy na wstępie do­
kładnie i szczegółowo powstanie i urządzenie, oraz 
przeznaczenie parKu, na podstawie objaśnień, k tó­
rych mu założyciel parka, prof. dr Jordan, jeszcze  
przed 10 laty, podczas zwiedzania parku z całą 
uprzejmością udzielił, i podnosząc znakomite zalety  
tegoż parku, wysnuwa w końce wnioski, iż wobec 
takich instycncyj polskich, ju sie  obecnie coraz czę­
ściej powstają, jak. Park dra Jordana, fundacya 
Marcinkowskiego w Poznaniu i innych, kw estya  
polska nietylko że nie zanika, lecz owszem coraz 
jaskrawiej, wobec żywotności i solidarności narodo­
wej w ystępuje; zwraca przeto na te groźne, dla 
żywiołu niem ieckiego objawy, uwagę rządu pru­
skiego —  celem obmyślenia i przedsięwzięcia sta  
nowczych i skutecznych przeciw nim środków z a ­
radczych. Miły autor powyższego artykułu uważa* 
jeszcze za stosowne przesłać dotyczący egzemplarz 
dziennika szanownemu założycielowi parka prof. 
dr Jordanowi z oświadczeniem, iż dr Jordan nie 
weźmie mu chyba za złe i nie Dędzie się czuł do­
tkniętym rozumowaniem i wnioskami, do jakich on 
doszedł, a do jakich, jako z przekonania, krwi i 
kośct Niemiec, dojść muBiał!

Zniżenie cen jazdy dla pielgrzymów do Kai-
wary i. Z powodu pielgrzymek do Kalwaryi w cza- 
siu od 11 do włącznio 14  czerwca b. r. wydawane 
będą w owych dniach, jakoteż na żądanie jnż dnia 
10 czerwca na wszystkich Btacyach i przystankach 
tej linii pociągów osobowych bilety powrotne II i 
III klasy do Kalwaryi Z ebrzydow skiej, jakoteż bi­
lety  II i III klasy dla pojedynczej jazdy z Kai

waryi Zebrzyao wskiej do wyżej wymienionych sts 
cyj i przystanków po zniżonych cenach. B iiety po 
wrotne ważne są na dni 8  , nie w liczając niedziel 
i dni świątecznych. Podióży przerywać nie wolno. 
Ceny biletów jazdy dla pielgrzymów zawarte Bą 
w afiszowanych obwieszczeniach.

0 Konsensa w Krakowie. W  uzupełnieniu  
wczorajszego sprawozdania z ostatniego posiedzenia 
R id y  miasta zaznaczamy, że w omawiania spraw 
konsensowych w mieście zabrał głos r. m. dr Friih- 
ling, który wykazywał, że w iele niepowołanych 
osób otrzymało konsensy, za których poddzlerża 
w ianie szynkarze płacą po 6 0 0  koron rocznie. —  
Otrzymują też konsensy browary, powołane do w y­
robu piwa, a nie do szynkowania. Jest to krzywda 
dla zawodowych szynkaizy Udzielenia konsenso 
szynkarskiego zażądał browar żywiecki. Magistrat 
słusznie odmówił temu Ządariu , ale namiestnictwo 
konsensu ndzieliło ■ Rada uchwaliła wnieść rekure 
w tej sprawie do namiestnictwa. Rudzie nie przy­
sługuje wnoszenie takich rekursów, więc mówca 
w nosi, aby Rada zmieniła poprzednią nehwałe i 
upoważniła prezydenta do wniesienia rekursu. — 
Prezydent na przemówienie to dra Friihlinga wy 
ja ś n ił, że już rekurs podpisał i wniósł do mini 
sterstwa.

Ważne rozporządzenie ministerstwa. Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych wydało rozporządze­
nie, by władze polityczne pierwszej instarcyi za­
wiadamiały niezwłocznie strony interesowane o za  
padłych, wskutek wniesionych rekursów, deeyzyach 
ministeryalnych —  a to celem uchronienia stron od 
możliwych strat, jakieby spóźnione doręczenie tych­
że decyzyj spowodować mogło.

Zamordowanie emigranta. Z Oświęcima piszą
sum:

Przed trzema dniami spostrzeżono w  asK" koło 
Mysłowic mężczyznę broczącego we Krwi i dające 
go słabe znaki życia. Zawiadomiona o wypadku 
żandarm erya pruska pizybyła bezzwłocznie na miej­
sce. Oczom przybyłych przedstawił się straszny w i­
dok. Na murawie leżał młody chłopak, strasznie 
nożem pokaleczony, jęczący słabym głosem: „Moje
17 ruDh“ . B y ły  to jego ostatnie słowa. Przy n ie­
szczęśliwym , na ciele Którego znaleziono 29  ran 
kłutych, odkryto paszport rosyjski Da narwisko Ja  
na Ser6dy, lat 18, z R óżańca , gub. lubelskiej. 
Śledztwo wdrożone wykazało, że Sereda wyjechał 
razem z bratem do Ameryki, lecz z powodu cho­
roby został w Hamburgu da domu zwrócony. O ile  
można było stw ierdzić z zeznań świadków, którzy  
widzieli go w Mysłowicach, przyczepił się do n ie­
szczęśliwego emigranta jakiś żyd, który pod pozo­
rom dostarczenia mu pracy, zaprowadził Seredę w 
las i tam go w bestyjalski sposób zamordował. 
W ładze bezpieczeństw a energicznie siedzą za owym 
potworem.

Pomnik Bartosza Głowackiego w TarnoDrze-
gu. Pod koniec r. 1901  wydał włościański komitet 
budowy pomnika Bartosza Głowackiego w Tam o  
brzegu odezw ę wzywającą do składek ua pomnik 
Składki posypały się i do dnia 8 kwietnia b r. 
Wpłynęło do Spółkowej kasy oszczędności i poży 
czek w Tarnobrzega , w której składki umieszcza 
się — Koron 2 .1 2 1 .

K oszta Duaowy pomniKa obliczone są. na 4 .0 0 0  
koron i do sumy tej braKnje jeszcze 1 .8 7 9  koron. 
Spodziewam y się, że druga ta część sumy napłynie 
prędko i pomnik bądz*e mógł stanąć jeszcze w tym 
rokn, a w każdym razie w roku przyszłym W alne 
zgromadzenia', zaproszono przez komitet nu dzień 
3 maja b. r. do sali “ Rady powiatowej w Tarno­
brzegu wybrało jednogłośnie projekt pomnikt B ar­
tosza G łow ackiego, przedłożony przez rzeźbiarza, 
p. Micbała Korpala z Krakowa.

Niedaleką jnż jest chwila , gdy stanie w Tarno­
brzegu pomnik B artosza Głowackiego. Będzie nim 
uczczony bohater narodowy —  będzie te pierwszy 
pomnik cbłopa w Polsce, a przez pomnik ten będzie 
podniesiony cały stan w łościański, będzie przyspie­
szone odrodzenie narodowe.

Gazu? twa tłum ackie Ze Stanisławowa donoszą 
nam , ze delegowany ze Lwowa jaKo sędzia śled­
czy w sprawie oszustw  w aobraeh tlnmackieh rad­
ca Łuczkiew icz, kazał nwięzić w Tłumaczu braci 
Nenfsldów, szwagrów K alwaryjskiego, Hórzy byli 
zatrudnieni w zarząizie dóbr ttumackich pod za 
rzulem dawauia pomocy R egenstreifowi 1 Eaiwa- 
ryjskieran w ich oszukańczych operauyach.

Samohojbtwo. W  gminie Lutoryżn, pow. rze­
szowskiego, znaleziono w tych dniach martwe już 
zwłoki mężczyzny, ubranego w mundur wojąkawy, 
z przestrzeloną piersią Przeprowadzone przez żan- 
darmeryę dochoazenta stw ierdziły, że mężczyzną  
tym był Jerzy Chudy, 30-ietn i sierżant mauipula- 
cyjny 90  p. p. Powodem samobójstwa miało być 
silne rozdraZnien:e nerwów.

Wyrodna matka. Do więzienie śledczego sąau 
powiatowego w Nowym Sącza odstawiono w tych 
dniach córkę włościańską z Obidzy, 30-letn ią  Zofię
Rams, która dnia 16 bm. miału wrzneić ao rzeki
Popradu sw e 2 - tygodniowe dziecko. Ramsówna 
przyznała się do zbrodni, podając zarazem, że mo­
tyw em  zbrodni był brak środków utrzymania dziecka.

Śmierć pod kołami pociągu W  pobliża sta- 
cyl kolejowej pod Haliczem  znaleziono w  tych 
dniach po północy leżącego obok torn mężczyznę,
który dawał słebe zaledwie znaki życia Mężczyzna
ów  przewieziony natychmiast dc Bzpitala powszech­
nego w Stanisławowie, zmarł tam niebawem, nie 
odzyskawszy przytomności. W edług znalez.onych  
przy nim papierów nazywał się Jędrzej Krawczew- 
sk i. Przypuszczają, że popełnił samobójstwo; co j e ­
dnak było przyczyną tego rozpaczliwego kroku, 
stwierdzić nie zdołano

~i■© św ia ta .
Nowa Szajka oszustów. W ładz nezpieczeństwa

w W arszaw ie wpadły na trop szeroko rozgałęzio­
nej po calem Królestwie Polskiem  bandy oszustów, 
do której, o ile  dotąd stwierdzono, należał wielki 
szereg spóluików, z najrozmaitszych Klas społeczeń­
stwa się rekrutujący. Pom ysłowe to stowarzyszenie 
obrało soDie znowu za cel: posznkiwanie za wszei 
kiego rodzaju depozytami lak  n władz, jak również 
i w prywatnych instytucyach złożonemi, które tam­
że od dłnższegc sze_egu lat, z powodu niepodjęcia 
ich, w przechowaniu pozostawały. Po zasięgnięciu  
potrzebnych informaeyj i podrobienie dotyczących 
doknm enlów podejmowano depozyty, po które się 
nikt nie zgłaszał —  a liczba tych osznkańczych 
operacyj, o ile to dotąd można było stwierdzić, do­
chodzi już do kilkudziesięciu.

Dziesięć lat snu. W ieśniaczka Małgorzata Boyen- 
val, która, jak to wczoraj donieśliśm y, obudziła się 
po dziesięcioletnim  nieprzerwanym śnie, r  marła

wczoraj. Małgorzata Royenaal, zamieszkała w The- 
melleB pod Saint Q jenlin . mając 2 2  lat, popadła 
skutkiem przestracnu w sen kataieptyczny, w  któ­
rym byia pogrążoną przez 10 lat.

Dowódca „ApaSZÓW . W osadzie francuskiej 
Biskra, na oazie tegosauego nazwiska w A lgierze, 
żołnierz tam tejszego garnizonu, Baiet, zeznai wobec 
swoich przełożonych, że jest dowódcą słynnej ban­
dy morderców i w łam ywaczy, która pod nazwą 
„Apaszów" przez dłngi czas teroryzowała przed­
mieścia paryskie i wym ykała się zawsze z rąk po- 
licyi. B alet zeznał dslej, że jest bi&tem osławionej 
i pięknej Casąne d’Or i że jako wódr bandy miał 
pomiędzy innemi obowiątek ciąć na drobne kawałki 
odzież zamordowanych ofiar i golić im głow y, aże- 
Ly w ten sposób utrudnić, a nawet uniem ożliwić  
skonstatowanie tożsamości ich osób. Na, pytanie, 
dlaczego wcześniej s !ę do tego nie przyznał, od­
parł B a ie t, że nie chciał zmartwić swej m atki, 
która nie w iedziała o jego zbrodniczem życin. T e­
raz, gay matka umarła, skrupuł een upadł W ładza  
wojskowa osadziła Balata w więzieniu i wysłała  
relaeyę do Paryża.

W 4C sekundach nauKOtO ziemi. D ragi wice­
prezydent amerykańskiego Towarzystwa pocztowo- 
te legraficznego, E. C. Bradley, o g ło s ił , że dnia 4  
czerwca b. r. , przy sposobności oddania do nżytkn 
publicznego nowego kaolu, łączącego Stany Zjedno­
czone z ich wyspami, zostanie zrobioną próba, aże 
by telegram okrążył ziemię w 4 0  sekundach. Za­
wodowi znawcy sądzą, że próba się powiedzie. D e ­
pesz? dnia 4  czerwca wysłaną zostanie z głownego 
urzędu Towarzystwa w Nowym Jorku i na prze­
ciwnym Dunkcie ziemi ma być odebraną po 4 0  se­
kundach.

M inow ania. W y d ział Krajowy zamianował dra Ja  
na Ozgę sekundaryuszem szpitala św. Lazarze w K ra
ko wie

Repertoar Teatru  miejskiego.
W  niedzielę po po łudniu: „Kościuszko pod R acław i­

cam i"; w ieczór: „O ayaileria  ru s tlca n a"  M ascaniego i 
„P a jace"  L eoncavalla  (d rag i w ystęp  p. A u g u sta  D ian- 
n ieg o ).

W  poniedziałek  po po łudniu: „B olesław  Śm iały"; wic 
czór „M ignon" Thom asa.

W e w to re s : „Na an ie "  Gorkiego

Teatr maryonetek dla dzieci
(w sa li „G w iazdy" przy u licy G ranicznej L 6.)

W  n iedzielę  31 b. m.- „Popiel i P ia s t" , obraz histo- 
ryesno-narodow y w  5 odsłonach przez Z y g m n a ta  L u- 
kaszkiew icza.

W  poniedziałek  1 czerw ca: „Z aczarow ana w różka", 
krotochw il? fa n ta s ty cz n a  w * odsłonach K. Św iętochow ­
skiego

Początek  o godzinie 3 po p o łudn ia ; w n iedziele i 
św ię ta  dw a p rzedstaw ien i*  o g 3 i o 4 1/,.

Z kalendarz* W  niedzielę 31 maje SeBłanie D ocna 
3w., A nieli, w ponieaziałeK 1 czerwci : F o r tu n a ta  i J a -  
kóba; we w torek 2 czerwca- M arcelina k. m. E cgen

Weobód złońoa S i g< m aja o godzinie 3 minut 48; 
zachód o godzinie 7 m innt 34; długość dnia godzin 15 
minut 54.

Z krakow skiego o n eerw a ta ry u r. D nia 29-go m aja  po­
godnie: te rm o m etr doszedł od 10'2 dc 21'4.

B arom etr powoli opadał.
D nia  30 m aja  o godzinie 7 s tan  b a ro m etru  742 4 mm., 

term om etru  lt>"4 '
W ia tr  w schodnio-północny.

Ceient uregulowania nakładu
prosimy o

w c z e s n e  n a d e s ł a n i e  p r e n u m e r a t y .
Wynosi ona miesięcznie:
W K r a k o w i e  2 koron.
W A n s t , r o - W ę g r z e c h  2 koron 7 0  hal. 
Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika.

Z s a l i  s ą d o w e j .
(Ohoó spóźniony, a le  n a  <czasie będący przyczynek do 

kradzieży  kolejowych;

W  końcu sierpnia 1 9 0 0  r. w yszły  w Krakowie 
na jaw  m alwersacye z biletami kolejuwemi, wsku­
tek czego inspektor kolei państwow ych, p . Feliks 
P i a s e c k i  zarządził p'zesłuchi nie wszystkicn kon- 
duFtorow i nedkendnktorów, mięazy innym i także 
nadkondnttora Herm anc P o  l l a k a ,  który w tokn 
przesłuchania wygadał się, „że i Konduktorzy od 
paKunrów kradną". Potem chciał cofnąć to wyra 
zenie, ale przyparty przez p. Piaseckiego do maro 
i ptd zagrożeniem dyscypliaarki oświadczył, ż e
r a z  z a s t a ł  n a d k o r d u K t o r a  J ó z e f a  F ro n -*
c z a ,  w  w o z i e  p a k u n k o w y m  p r z y  o t w a r ­
t e j  s k r z y n i ,  d ru g i r a z  p rz y  odw in ię ty m  k rę g u  
s e ra , znś n a d k o n d n k to ra  Jó z e fa  S r e d n i a w s k i e  
g o p rz y  ko szu  z o tw a rte m  w iek iem . N a  p o d staw ie  
ty c h  z ez n ań  zasu sp en d o w an o  ow ych  obn pow yż 
w y m ien io n y ch  nadkondnK torów  w słnżDie i od aan o  
sp ra w ę  do są d n  o k ra d z ie ż .

Sędzia Krzyżanowski (U II 1 9 4 4 /0 0 )  po prze­
prowadzonej rozprawie u w o l n i ł  obn oskarżonych, 
a to: Froncza z powodu przedawnieniu, Sredniaw- 
skiego zaś dlatego, że nie stwierdzono, czy w ko­
szu znajdowało się w ogóle coś takiego, coby mo­
żna byłe ukraść. Na zasadzie motywów tego w y­
roku, w którycŁ oczyw iście przyjęto zeznanie Pol- 
laka, jsko świadka, z a  p r a w d z i w e ,  dyrekcya 
c. k. kolei państwowej w Krakowie ukarała Fron­
cza i Sredniawskiege grzywnami po 4 0  ioron — 
i tak sprawa, ta została ostatecznie zakończoną.

Aie pp. Froncz i Sreaufawskl nie dali za wy 
grane, bo równocześnie wnieśli przeciw Pollakowi 
do sądu karnego skargę o oszczerBtwo (U  III 
2 1 8 2 /0 0 )  utrzymując, że Pollak niesłasznie obwi­
n ił ich o kradzież i dowodząc całym szeregien  
świadków, samych konduktorów i nadkondnktorów, 
między którymi lakże i obecny nasi. znajomy p 
P i l a w s k i ,  że Pollak tranu; się zawodowo oszczer­
stwami. W yrokiem z dnia 8 stycznia, 1 9 0 1  sędzia 

Gach u w o l n i ł  Pollakp od zarzutu osrezerstwa, 
opieraj ąc się na zoznaniacn świadka Inspektora P ia ­
seckiego, który podał, że Pollak rzekomo oszczer­
cze doniesienie złożył pod przymusem w dyscypli- 
narnem aochodzemu, że zresztą tenże Pollak ma 
za sobą długoletnią służbę nieskazitelną. Gdy w y­
rok ten sąd apelacyjny z powodów formalnych 
z n i ó s ł ,  odbyła się rozprawę dnia 12 październi­
ka 1901  r. przed sędzią p. Lobaczewskim, który 
również uwolnił Pollakr od zarzutu oszczerstwa, 
opierając się głównie na zeznaniach insp. P iase­
ckiego, tudzież na motywa an wyroku, wydanego 
przez sędziego Krzyżanowskiegi w sprawie o kra 
dzież.

N a apelację  oskarżycieli Froncza i Sreaniaw  
sk iego odbył a się  dnia 22  K w ietn ia  19 0 2  ro z p ra

Mi LU. Poleca na obecnyZnany SKŁAD SUKNA ę W f f  założony w rokn 1870, został
i K O R T Ó W  firmy S J h J m JŁa H  przeniesiony na tę samą ulicę:
angielskie SZEW IOTY, specjalne KAMOARNY billardowe i LODENY waterprool. Próbki przesyła na prowincje franco.

sezon, najnowsze
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wn apelacyjna, pr*y kiórej trybanał apelacyjny  
wyrok sędziego pie. wszego zmienił i z a s ą d z i ł  
Poll&ka za „przekroczenie" oszererstwa z § 4 3 7  
n k. na karę aresztu przez 1 4  dni, zamieniouego 
na 70  koron g ia y a n y . W  motywach swoich wyra 
ził trybunał zapatrywanie p ra ln e , że  zeznanie, 
ztożcne w sądzie prz«z PMiaka, jako świadka w 
uprawie Froncza i tow. o kradzież jest dalszym  
ciągiem, tj. powtórzeniem oszczerstwa 1 jako oko­
liczność obciążającą przyjął powtarzanie.

Mniemam, że sprawa ta dla obecnie toczącego 
Bię śledztw a przeciw Pilawskiem u i tow. nie bę 
dzie obojętna, skoro Froncz i Srednlawskl. przyła­
pani na gorącym uczynku, powołali aa świadków  
swej uczciwości takich Pilaw skich. E l s  i.

fiaflm ości ra tl:  n ,  literackie i artystyczne
—  Z Opery. Sztuka muzyczna we W łoszech  

w ostatnich latach odradza się i w ykaznje nowe 
aążen‘a. Do rzędu przedstawicieli tej nowszej ewo- 
Incyi należą imiona Mascagni, Leoncavallo, Pucci­
ni i Tasca. „Cayaleria rusticana" posiada ,nż na­
śladowców. W pływ w ie 'k i, jaki ona wywarła, za­
wierając w ciasnej ramie jednoaktowej tak wzru­
szającą trngedj ę ludow ą, oddziałała na młode tu 
lenta, jak alarmowe hasło rewolucyjne. Leoncayal 
lo, autor tak tek s tu , jak muzyki do opery, przed­
wczoraj u nas wykonanej p. t.: „Pajace" zajął 
dziś w muzyce stanowisko w yjątkow e, jako talent 
oryginalny i samodzielny, który nie cnce iść dalej 

za otartym szablonem i stanął, jako potężny rywal 
M ascagnkgo M ascagni, jako dziecko W łoch poła 
dniowych jest burzliwszy i gw ałtow niejszy, I eon- 
cay&llo. z północnych W łoJi jest spokojniejszy i 
szlachetniejszy w swej działalności zna w ięcej ta­
jemnicę roboty i dzieła jego mają też to szlache­
tniejsze i głębsze piętLo i dlatego stawiamy to 
dzieło wyżej, niż „C avalierię“. Perłą aktu pierw  
szego jest końcowa romanza nieszczęśliw ego kome- 
dyanta, który mając bókm strasznym serce prze­
pełnione, musi właśnie grać i śmiać się na scenie

Sala teatru miejskiego była przedwczeraj prze­
pełnioną doborowrą publicznością —  co dowodzi, 
jak t6 opery są łubiane.

Teraz słów parę o wykonan.u. Z przykrością 
mnsimy nadmienić, iż wykonanie „Oavalerii" nie 
stało na tej w yżynie, do jakiej w dawnych latach 
p. H eller nas przyzwyczaił. P . E s te n , zdaje się, 
byia nieay sponowaną, p. O ttow na, jako L o la , była 
debrą. D zielnie się trzymali pp. Drzewiecki i Szy- 
niahcki. Chór nas mniej zadowolił, zato z całem u 
znaniem jesteśm y dia orkiestry Słynne intermezzo 
było prześlicznie wykonane i u m ia ło  być powtó­
rzę nem.

Ładnie także wypauły przedwczoraj „Pajace". 
W yborną była p. Bohnssówna, jako N edda. —  P. 
Dianni jako Cauio gra i śpiewa bardzo i nteligen- 
tn ie , głos nie tak św ieży i dźwięczny, lecz umie 
go używać. — Inni artyści dostrajali się do u w y ­
datnienia dobrego tej opery Chóry w „Pajaeacn"  
lepiej się trzymały. Orkiestra znakomicie. Jesteśm y  
pew n i, że gdyby w ięcej prób być mogło, pizedsta- 
wienia znacznieby na tein zyskały

W  piątek wystawiono „Mignon" Ambrożego T ho­
masa, operę w 4  odsłonach. D zieło to piękne cha­
rakteryzuje gro .ya , wdzięk i eleganeya. Jnż wspa 
niała uw ertura, wykonana wczoraj wzorowo, wy 
wiera w ielkie wrażenie na słuchaczacn, a zaraz 
akt pierwszy daje poznać w ielki talent twórcy tej 
opery. W ykonanie wczorajsze było w całości nader 
staranne. Bonaterką była p. Bonnss w roli tytnło 
wej. Porwała licznych słuchaczy i zniewalała do 
ciągłych oklasków. Szczególnie pięknie odśpiewała 
artystka ta prawdziwa modlitwę w pierwszym  
akcie oraz pieśń o jaskółkach z towarzyszeniem  
arfy, które to solo kończy się duetem z p. Jero- 
minem. Prześlicznie oddała endny motyw „Znaszli 
ten kraj". —  Doskonałą F iliną była p. M arek, a 
huczce ukiasai w  3 oasłonie byty jej nagrodą. — 
Gość włoski, p, Dianni, w  roli W ilhelma zasługuje 
rówuież na pochwałę. — P . Jeroiuin, to stary zna­
jomy w Krakowie, zaw sze staranny w każdej roli, 
grai i śpiewał poprawnie. —  Całość nzupeuiall pp. 
Ludwig i Eitschm aun zupełnie odpowiednio. Chóry 
były dobre, a orkiestra wprost znakomitą, M. S.

—  P Henryk Ulaazyn, utalentowany pracownik 
na poin językoznawstwa i bibliografii, ogłosił św ie­
żo w wydawnictwach petersburskiej Akademii umie- 
jętności rozprawę p. t. „Polskija bibliograficzeskija 
izdanja za poslednije gody". Praca ta, wydana w 
osoDuej odbitce, jest artykułem informacyjnym, w 
którym autor omawia wyczerpująco szereg najwa 
in iejszych wydawnictw polskich o cuarakierze bi­
bliograficznym, wywołanych Kilku ważuemi uderze­
niami literackiemi lat ostatnich. P  Ułaszyn, który 
przez kilka lat stndyował na tutejszym uniwersy­
tecie, a ostatnio kontynuował stndya sw e w Lip- 
82n był uczestnikiem tych donioślejszych w na­
s z e j  życia omy słowem zlarzeń  i zapozuał się do­
kładnie z ploneu naukowym tego okresn. Omawia 
wyczerpująco wydawnictwa: dra Estreichera „B i­
bliografię", dra W ładysław a W isłockiego „Incnua- 
bula Typographica", Feliksa Kopery „Spis druków  
epoki Jagiellońskiej", ks. Michała (JodlewsKiego „Ca- 
taiogns librornm" biblioteki rzym. kat. Akademii du­
chownej w Petersburgu, ks. Józefa Loudzina „K il­
ka druków śląeko-polsKich", prof. Finkla „Biblio­
grafię historyl polskiej", dra W iktora Hahua „ R j z - 

prawki olDliografiezne", M. Bersona „O ilnmiiiowa- 
nych rękopisach polskich" i „Księgozbiór Katedry 
płockiej", M. Siwaka „O zbiorach mazeum Starzeń- 
sklcn w Kołomyi". Ostatni rozdział poświęca p. Uła- 
szyr „Przewodnikowi bibliograficznemu", „Poradni­
kowi", „Książce" i „Kwartalnikowi historycznemu “

O użyteczności tego ronzajn reteratów, uświada­
miających cudzoziemców o naszym dorobku nauko­
wym, rozpisywać się byłooy zbytecznem.

— „Tygodnik iilustrowany‘L przynosi w  osta 
tnim numerze cały szereg aktualnych artyknłów i 
rycin, a między mnemi wizerunek pomnika Grott­
gera w Kraaowie według fotografii M ien a , grapę 
uczestników zjazdu Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich we Lwowie, fotografię wnętrza sali w ystaw y  
Towarzystwa sztnk pięknych w W ilnie, gdzie gości 
obecnie krakowska „Sztuki" , portrety nowych człon­
ków Akademii umiejętności: dra H irscnberga, ks, 
dra Fijałka i prof. S. Schneldra , grapę pielgrzy­
mów polskich w Rzymie. Z pomiędzy licznych ar­
tykułów literackich wyróżnia się studyam prof. dra 
Kallenbacha o młodości Krasińskiego i zajmujący 
artykuł znanego malarza Józefa R yszkiew icza „N a­
sze zw ierzęta i ptaki w podaniach", obficie przez 
antora ilustrowany

—  „Piast", poemat oktawą Stanisław a W y- 
s p i a ń s k i e g o  drukuje w ostatnim numerze (z a

czerwiecj „Krytyka". Oprócz tego, pełnego siły  i 
napięcia poetyckiego poematu, znajdują się w tym 
numerze „K rytyki" następujące prff.ee; (f) „Ludzie 
czy szakale". —  Dr Kazimierz Nitsch „Z naszej 
literatury językoznawczej." —  Dr Fr Krcek 
„Dwndziestopięciolecie poetyckie Jana Kasprowi­
cza," —  Leo Belmont „Nowy dramaturg rosyj­
ski". —  W asyl Stefanyk „Basarabowie," — Dr 
Józef Zieliński „Z rnchn robotniczego we Frań- 
cyi." —  bh. „W ieprz - marzyciel. Bajka. — P rze­
gląd prasy polokiBj Przegląd prasy obcej. P rze­
gląd ekonomiczny. Przegląd teatralny. Przegląd  
sztnk plastycznych. — Sprawozdania naukowe i 
literackie.

Dział ekonomiczny.
Z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń.—

Wczoraj po przerwie połndniowej w dalszym ciągu  
obradowali delegaci T owarzystwa wzajem nych ubez­
pieczeń w K rakow ie.

Po załatwien'n działa ogniowego referent p. G a 
r a p i a h przedstawił sprawozdanie z działa grado­
wego, które przyjęto do wiadomości i ndzieloao dy- 
rekcyi absolnuorynm. P. Gromnicki postawił wnio­
sek żądający zniesienia taryfy szlakowej, i zapro­
wadzenia taryfy jednolitej. Dyr. Piotrowski tło- 
maczył niemożliwością zaprowadzenia takiej taryfy

Dalej p. M ieczysław S ę d z i m i r  imieniem Rady 
nadzorczej przedstawił sprawozdanie z działa ży 
ciowego za rok nbiegły. Rada nadzorcza dokonała 
rozdziała zysków w kwocie 2 7 0 .6 1 8  koron. —  
W końca referent stawia wniosek udzielenia abaa- 
iutorynm.

P. G r o m n i c k i  żąda, aby dążyć do oszczędno­
ści. gdyż zdaniem jego dział życiow y rozwija się  
tylko na papierze, a zysk mają tylko akwizytoro­
wi©, z których jeanak żadnego nie ma pożytka dla 
Towarzystwa.

Dyrektor R o m e r  daje obszerne w yjaśnienie, 
w którem twierdzi, że rozwój działa życiowego jest  
n;ezw ykle pomyślny.

P. Ł a k a s i e w i c z  czyni uwagę, że lekarze są 
zaiazem akwizytorami, uważa to za anomalię, któ­
rej dyrekeya powinna unikać.

Po urótkiem w yjaśnienia ze strony dyrektora 
Romera i referenta p. Sędzimira, udzielono ayre- 
kcyi absolacoryam i odroczono zgrom adzenie na go­
dzinę pół dc 6 po połndnin.

Po połndnin wobec notaryus-sa p. Edmanna K 1 e- 
m e n s i e  w l c z a ,  zgromadzenie dokonało zmiany 
§ 7 1 ,  ustęp 1 statutu ogólnego tyczącego się zró­
wnania rokn administracyjnego we w szystkich dzia­
łach Towarzystwa wzajemnycn ubezpieczeń Rokiem  
auministracyjnym jest rok kalendarzowy.

Następnie zgromadzenie w miejsce ś. p. Ludwi­
ka Balickiego, członka Rady nadzorczej okręga w y­
borczego Stryj-SamDor, wybrało p. Karola J  ę d r z e- 
j o w i c z a.

W  końca uchwalono klika wniosków w niesionych  
na waiuem zgromadzenia, a  między innemi wnio­
sek dra Franciszka P a s z k o w s k i e g o  z powoda 
znanej broszary „Poinformanego" wbdłng następu­
jącego brzmienia:

„W alne zgromadzenie uznając dotychczasową dą­
żność dyrekcyi i Rady nadzorczej do oszczędności 
w kontach udmmistracyi, wyraża przekonanie, że 
dyiekcya i E»Ja nadzorcza i nadal starać się oę- 
dzie o przeprowadzenie oszczędności, jakie tylko 
bez szkody dla normalnego spełnienia zadań i roz­
woju T owarzystwa będą możliwe".

Iuue wnioski Rada uchwaliła do załatw ienia na 
najbliźszem walnem zgromadzenia.

Po wyczerpanin porządkn dziennego przewodni­
czący zamknął zgromadzenie o godzinie 7 wieczo­
rem.

Kartel faoryk zapałek powstać ma w Anstryi 
przeciwko f a b r y k o m  g a l i c y j s k i m  i to pod 
protektoratem... „Laenderoankn". Wydany wczoraj 
komunikat „Laenderbankn" donosi, że rokowania 
w tej sprawie są jnż w toku dalej podnosi kon- 
knrencyę taDryk galicyjskich i zali się, że otrzy­
mać miały w ielk ie  korzyści frachtowe.

konfiskaty przynajmniej na święta, wyła nu- 
mar świąteczny bez wiadomości politycznych 
i wiadomości z Chorwacyi. — W okręgu Krzi- 
żowickim władze zmuszają ludność wiejską do 
podpisywania deklaracji, iż dopuściła się wy­
kroczeń antimadziarskich jedynie wskutek pod­
judzania ze strony chorwackich agitatorów.— 
Studenci w Zagrzebiu wydali manifest, że nie 
będą rychlej uczęszczali na wykłady, dopóki 
nie otrzymają zadośćuczynienia za gwałty, po­
pełnione w gmachu uniwersyteckim przez po­
licję. "-<■* ■

W Dubrowniku w Dalmacyi odbyło się uro 
czyste nabożeństwo za dusze ofiar chorwa­
ckich, w którem wzięło udział przezło 2000 
osób.

Z targów zbozowyuh. Kraków, dnia 26 go maja 1903 
roko. PJacouD ia  luo klgr. netto: .Pszenica krajowa od 
15 60 do 16'30. Psteniua węgierska od —'— ao — —. 
Zyto krajowe od 12 80 do 13 60. Zyto węgierskie od 
—•— do —'—. Jęczmień od 1 L'60 do 12 00. Uvi s z opla. 
tą ikoyzową od *13 40 do 13 80. liroob od ,6  50 do 24 50 
żntarka od 13 60 do 14'80 Proso od 1 1 — do 16-—. 
Pasm a od 18 '— do 26'50. jag ły  od , 8'— Jo 2 2 —. sia  
no od 6‘20 do 6 00. 3/om« od 3 60 do 4 00. Koniczyn t 
od 620 do 6-0o. Ziemniaki za hektolitr od 3 20 dc 4 CU.
Jaja za kup -t od 2'40 do 2 80. Masła za 1 klg od 1'8U
do 2 20. Masła za garniec od 6 60 do 8 00. bpirytns na 
96% Trilesa za hektolitr od —■— do 176 —. Okowita
na 16% 1'ralesa za hektolitr od —•— do 136. —. Ku-
kurudza z* 10U kJg. od —*— do 1460.

Na targ w  Podgórzu doprowadzono d. 29  maja 
19UJ r. bydła rogatego sztnk 4 5 0 , cieląt sztnk 374 , 
nierogacizny sztok 94.

Płacono za lu u  kigr. bydła opasowego lepszej ja ­
kości od 62  kor. do 6 8  kor., średniej jakości od 
53  kor. do 62  kor., cieląt od 60  kor. do 6 2  kor., 
trzody od 75 kor. do 8 0  kor.

Wieruei. Usposobienie na dzisiejszym  targa z bo 
Żowym .ust z powoda deszczu siane. Ceny na psae 
nicę i żyto w zestaw ienia z tygodniem poprą dnim 
nie zmienione. Kakaradza o lU u/» tańsza.

Budapeszt, 30 maja. Pszenica na kwiecień — — do 
—•—. Pszenica na maj 7 6 /  do 7 58. Pszenica na paź­
dziernik 6 60 do 6 61. Zyto na kwiecień 0‘— do 0 —. 
Zyto na październik — •— do —■—. Owies na kwiecień
5 50 do 6 51. Owies na październik —•— do — •—. Ku­
kurydza na maj 6 32 do 6'33. Kukurydza na lipiec
6 32 do 6'33. Rzepak na sierpień 12.10  ilo 12'dU

Usposobienie mierne, oferty słaoe, chęć kupi » »pokoj- 
na; deszcz.

Ostatnie wiadomości.
— W C h o r w a c y i  zapanował na razie 

względny spokój. O nowych zaburzeniach do­
noszą dziś jedynie ze wsi Cencz w okolicy 
W arazdyna, gdzie cnłopi chorwaccy rzucni się 
na buuynek stacyjny i poniszczyli drzwi i o- 
kna. Wznoszono przy tom  okrzyki przeciw ba­
nowi, Ponieważ miejscowa żańdarmerya nie 
mogła dać rady tłumowi, sprowadzono wojsko, 
na którego widok chłopi ruzbiegU się do do­
mów.

Natomiast śledztwa i aresztowania Lia u- 
stają ani na chwilę. W Fusinie aresztowano 
dotychczas 55 osób, miedzy temi wiele kobiet. 
W Warażdynie burmistrz zabronił odbycia 
zgiomaazenia, na którem miano mówić o fi­
nansowej samodzielności Chorwacyi.

Nie ustają także gwałty cenzury. „Nov: 
List" w Chorwacyi ogłasza, że chcąc uniknąć

K ron ik a  lyow tik a .
L w ć w ,  3G maja. 

Zgromadzenie tramwajowców, Dzisiaj o godz. 
12 w nocy w dawnej zali Uniw ersytetu Indowego, 
w pasażu Mikolascha, odbyło się zgromadzenie s łu ­
żby miejskiej kolei elektrycznej, na którem oma­
wiano sprawę stabilizacyi tej słnźby.

Na zgromadzeniu iem nchwaiono wnieść na ręce 
dyrekcyi tiam wajn elektrycznego do wszystkich  
członków kom isji elektrycznej 1 Rady miejskiej pe - 
tycyę, w której zebrani domagają się ustalenia sto 
snnkn sinżbowego (stabilizacyi), zmiany podziała 
służby w ter sposób, aby na każay wóz przezna­
czono dwie p a ry . personaln, a każky 8 my dzień 
był istotnie woiny, oraz uregulowania czasn pracy 
innych działów słażby przez zm niejszenie; godzin 
zi.jęcia. Uchwalono dalej, że następne zgromadzenie 
odbędzie się ania 2 5  czerwca b. r. w cela rozpa­
trzenia się, jakie skatki wniesiona petycya przy­
niosła.

Oszustwa asenteruriKOW e. Po odczytania akta  
oskarżenia przeciw Fr. W ieczorkowi, sekretarzowi 
starostwa w Bóbrce, J  Gottliebowi, J . Miillerowi, 
8. Gottliebowi, W. Miletowi, J. Bojce i K. W ohl- 
manowi, oskarżonym o oszustwa asenteraukowe, 
przystąpiono do przesłuchania W ieczorka i innych  
oskarżonych. Oskarżony W ieczorek przyznaje s ię  
tylko uo pewnych nieprawidłowości i tw ierdzi, że  
za nie winien odpowiadać jedynie na drodze d y ­
scyplinarnej, mi i zaś przed sądem.

Na dzisiejszej przedpołudniowej rozprawie w 
sprawie oszustw  poborowych, popełnionych w sta­
rostwie bobreckiem, przesłncmwano w aalszym cią­
ga oskarżonego W ieczorka, który w yjaśniał poje­
dyncze pozycye popełnionych przez siebie fa ł­
szerstw.

fiepertoar Teatru lwowskiego.
W niedzielę po południa: „Wesele" Wyspiańskiego; 

wieczór „Spiąey ryoerze" Friedbeiga
W poniedziałek po południu: „Mieszczanie"; wieczór: 

„Diuciaiz".

(Telefonom 30 maja.)
Lw (jw . W e  c z w a r te k  d n ia  4  c z e rw ca  b. r. 

w p o łu d n ie  od b ęd zie  s ię  w  au li tu te jsz e g o  u n i­
w ersy te tu  u ro czy sta  p rom ocya dra  O sw a ld a  
B a lz e r a  na  d ok tora  filo zo fii „h on oris cau sa" .

Telep ( t a n  HleMiczim 
wiadomości „H. Reformy1

z dnia 30  maja.

Katastrofa na kolei.
Lwuw. Z Jasła  donoszą do „Siowa Polskie­

go", że we czwartek dnia 28 b. m. pociąg, 
dążący o godzinie 9 wieczorem do Rzeczowa, 
przejechał studenta z trzeciej klasy gimna­
zjalnej, Świdraka, rozrywając go na kilka 
część..

Zjazd dziennikarzy słowlańsKicb
Praga. Już w Pradze zjawiło się wieJu go­

ści. M a z u r ę ,  Który dopieroco przyjechał z 
Zagrzebia, powitano z zapałem. Obecni są To- 
lacy: Uhyliński, Zielonka, Milski z ioną, Osta­
szewski. M.taszweski (prawdopodobnie; Kwa- 
szewski)(?), Szczepański, Krzywoszewski, Smól- 
ski, Prokesch, Karcz, Skirmunt, Stasiak z żo­
ną. Delegat pilzneńsKich dziennikarzy powitał 
uczestników. Dziś o godzinie 6 rano nastąpił 
odjazd do Pilzna. Cały pociąg pięknie przy­
strojony. W  Karlnrtynie przyjęto uczestników 
uroczyście. Przemowę powitainą wygłosił na­
czelnik powiatu Szulc, odpowiedział mu Chy­
liński. Muzyka grała hymn narodowy.

Zjednoczenie stronnictw czeskich.
Berno. „Lidove No\ iny" dowiadują się z Ber­

na, że po Zielonych Świątkach rozpocznie się 
akcya w celu zjednoczenia wszystkich czeskich 
posłów do Rady państwa w jedno wielkie 
stronnictwo narodowe Podstawy do tej akcyi 
są już ułożone. Wszystkie stronnictwa czeskie 
otrzymają przy ewentualnych wyborach co do 
starania się o maadaty zupełną swobodę. — 
Wszyscy wybrani posłowie będą członkami 
klunu, a każdej z poszczególnych grap przy­
znany będzie odpuw. idni udziar w prezydyum 
i komisyauh, W kwesty ach r e l i g i j n y c h  i 
g o s p o d a r c z y c h  pozostawi się posłom zu­
pełną wolność głosowania; solidarność klubowa 
obowiązywać będzie jedynie w sprawach ta­
ktyki, narodowych, językowych, autonomicz­
nych i politycznych. To zjednoczenie posłów 
do Raay państwa nie ma w niczem krępować 
swobody poszczególnych stronnictw czeskich 
w Sejmie czeskim.

Układy węgiersko-chorw&ckle.
Budapeszt. Komisya regnikolarna odbyła 

wczoraj posiedzenie, na któiem zastanawiano 
się nad terminem, w którym mają się rozpo­
cząć ustne obrady nad sprawą węgiersko-chor- 
wacką. Część członków uważała obecny mo­
ment za niestosowny do obrad, ponieważ to­
czyłyby się one pod wrażeniem i wpły wem 
wypadków w Chorwacyi. Prezydent gabinetu 
Szell nie podzielał tego zdania.

Prezes komisyi WecKerle ustanowi wkrótce 
nowy termin obrad i wezwie do udz.ałn w 
mm chorwackich członków komisyi.

Demonstracye antlaustiyackle 
w Rzymie.

Rzym. W skutek demonstracyi antiaustrya-

ckich ze strony studentów, zamknięto uniwer­
sytet i zabroniono wszelkich zgromadzeń stu­
denckich. Gmach uniwersytetu otoczony woj­
skiem i policyą. Konsulatu austro-węgierskiego 
strzegą dwie kompanie piechoty. Dwa batalio­
ny stoją w pogotowiu w pobliżu ambasady 
austro-węgierskiej. W teatrze podczas przed­
stawienia Rostanda „Orlę" przyszło do burzli­
wych manifestacyj przeciwko Austryi. Publicz­
ność żądała gwałtownie, ażeby aktor grający 
księcia Reichstadtu powtórzył słowa roli prze­
ciwko dwugłowemu orłowi. Żądania tego je­
dnakże nie spełniono.

Łoubet ł papież.
Berlin. „Berliner Tageblatt" donosi z Rzy­

mu. jakoby papież nie miał [zamiaru przyjąć 
prezydenta republiki francuskiej, Loubata, pod­
czas jego pobytu w Rzymie. Klerykalue pisma 
włoskie i francuskie otrzymały już instrukcje 
w tej mierze z urzędu kanclerskiego Waty­
kanu.

Kłopoty gabinetu francuskiego.
Paryż. „Figaro" puolikuje „facsimile" nota­

tki, jaka rzekomo znajdowała się na liście Pa- 
la y r e a , aby dowieść, że list został wręczony 
Pelietanowi. Dziennik atakuje ostro Pelletana 
i oświadcza, że kampanię przeciw Pelletanoo 
powitała cała marynarka, począwszy od admi­
rała aż do najniższego oficera, ze sympatyą, 
gdyż Pelletan, który rujuuje dzisiejszą mary­
narkę francuską, może jeszcze tylko przez 
kilka tygodni pozostanie na stanowisku mini­
stra, a potem upadnie na zawsze.

M.nister marynarki zapewnił wobec współ­
pracownika „Echo de Paris", że listu nie o- 
trzymał. Jest prawdopodobnem, że koperta nie 
zawierała żadnego listu wewnątrz, a kopertą 
tą chciał Parayra udowodnić ministrowi, ze 
mu doręczono kompromitujący list, oraz że 
jest to wszystko tylko manewrem wymuszeoia 
na ko,-zyść familii Humbertów.

Paryż. Członkowie demokratycznej lewicy 
senatu uchwalili na konfereueyi z prezyden­
tem ministrów Combesem, zwołać zgromadze­
nie, aby rozstrzygnąć o obecnych politycznych 
kwestyach. Uchwała ta spowodowaną została 
przez wymianę słów pomiędzy ^rezydentem a 
jednym z senatorów, kióry oświadczył, że nie 
może Edgarda Comoesa bronie wobec Kartuzów. 
Cztery grupy nunisteryainej większości odbędą 
jutro także konfereneye, aby umożliwić postę­
powanie ręka w rękę z rządem.

Powstanie na Bałkanach.
Iskib. W ostatnich czasach pośród poważnych 

kół tutejszych panuje przekonanie, że przyjść 
musi do wojny pomiędzy Bułgaryą a Turcyą.

Konstantynopol. Dwa oddziały powstańców 
bnłgarskicii stoczyły pod Tirnowadżik bitwę 
z wojskiem tureckiem. Bułgarzy stracił. 2 lu­
dzi, Turcy 5. Trzeci oddział bułgarski napadł 
w iesie 2 chłopów i dziecko. Zraniwszy obu 
dorosłych, a zabiwszy dziecko, oddział umknął 
do Bułgaryi.

Wypędzenie Macedończyków.
Konstantynopol Ze strony bułgarskiej po­

czyniono u Porty zapytania, względnie przed­
stawienia przeciw zamierzonemu masowemu 
wypędzaniu podejrzauych Macedończyków do 
Trypolisu i do Małej Azyi.

Doniesienia w tej mierze nie są zupełnie 
jasne. Początkowo generalny inspektor Hilmi- 
pasza proponował wypędzenie kilkuset osób, 
czego jednak zaniechano na przedstawienie 
rosyjskiego i austro-węgierskiego ambasadora. 
Ostatni wniosek Hilmi-paszy opiewa na. wypę­
dzenie po 3 5  osób z wilajetów Iskib i Mona­
styr i 33  osób z wilajetu salonickiego. Wnio­
sek ten roztrząsała Rada ministeryalna, ale 
nie powzięła dotąd żadnej uchwałj

Konstantynopol. Mimo oświadczeń z bułgar­
skiej strony, że Naezewic nie przybył tu taj z 
żadną ofieyalną misyą, zdaje się być pewną 
rzeczą, że otrzymał on tajemną misyę do rządu 
tureckiego.

Zamordowanie żandarmów.
Serajawo. W miejscowości Żeleuyi patrol, 

złożouy z dwóch żaudarinów, przybył do mu­
zułmanina Salicza, w celu odbycia rewizyi do­
mowej. Salicz w toku rewizyi porwał siekierę 
i zabił nią obu żandarmów.

Jubllensz Petersburga.
Petersburg. Na wczorajszem uroczystem ze­

braniu w ratuszu przywitano wybitnych za­
stępców korporacyj i zakładów w Petersburgu 
i Moskwie, a potem deputacye obcych miast. 
Najwięcej deputacyj przybyło z Francyi. Na­
stępnie przyjęto deputacye peterburskich sto­
warzyszeń i miast rosyjskich.

Amerykanie przeciwko Niemcom.
Nowy Jork. Wśród zam.eszkałych tu Niem 

cówr powstało w ielkie wzburzenie, ponieważ n o ­
wojorska Rada szKoina zniosła w szkołach  
państwowych naukę języka  niemieckiego.

Nowy wybuch Mont Pellee.
Port au Prince Wczoraj powtórzył się na 

wyspie Martynice wybuch wulkanu Mont PelJće. 
Rada generalna proponuje opróżnienie północnej 
części wyspy.

Powodzie w Ameryce.
Nowy Jork. Na terytoryach Oansas, .Towa i 

innych zdarzyły się wielaio powodzie. Szkoda 
wynosi kilkanaście milionów dolarów. Na ca­
łych przestrzeniach dotkniętych powodzią woda 
zahrafa zasiewy. Ruch kolejowy wstrzymano.

W Chinach — spokój.
Londyn. „Times" donosi z Szangaju, że w 

miejscowości Junuaufu nasiąpiło już zupefne 
uspokojenie. Władze wydały bowiem ostre za­
rządzenia, dzięki którym powstanie zostało stłe 
miona

nauebłane.
(A r ty k u ły  w  tym dz<alo nie pochodzą od 

R o d sk c y i) .

Adffiat nr Adolf Mm
otworzył 1420 1 3

nauce lary  ę adwokacKą
w Krakowie, Rynek gtowny, L. 8.

Adwokat dr Franciszek Bardel
przeniósł się 1424 1 3

z P o d g ó r z a  do K r a k o w a
gdzie objął kancelaryę po ś. p. dr Szafiarskim.

Kraków, Mały Rynek, L. 1.

Dr ffłoazimierz M I T M i l a t ,
przeniósł z dniem 30 maja 

kar.celaryę adwokacką 
do domu L. 2 8 , I piętro/, przy ulicy Sławkow­

skiej, w  Krakowie. 1 4 2 9  1 2

Teatralny numer

L ib e r u m  V e to
poświęcony obu stołecznym scenom

ukaże się 1 czerwca. 410 3 3

91 9S5 i  -oCa!>iS|9/.jqE9
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\;po|iii ^ ą o so
ZAKŁAD WODOLECZNICZY
W Krakowie, nlica św. A gnieszki 1. 5, pod kiero­
wnictwem specyalisty do chorób nerwowych
Dra KUPCZYKA, otw arty przez cały rok. Masaż 
i elektryzowanie. Zgłoszenia przyjmuje dr Kupczyć, 
6 3 9  Szew saa 1, od godziny 2 — 4. 27  30

K a p l s b a d
(Alte Wiese „Drei Staffeln")

D i *  w .  M a l e s z e i s s k i ,
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. 

Jagiellońskiego, ordynuje jak lat ubiegłych.

D f f i i i i j t t l w l i i i - -
b. I. asystent kliniki chorób wewnętrznych 

Uniw. Jagiell, ordynuje od 15  maja
-w- M a p y e n b a d z i e

Kaiserstras.se , Staut Hamburg"

Dr Michał Kaufmanu
ordynuje, ja k  w la ta ch  u b ie g ły c h , od 1 m aja  

uo 1 p a źd z iern ik a  1 1 4 6  4  4

w I K a r y e n b a d z i e ,  w l U a  Ł i s s a .
Istotnie ludowym śroakiem domowym, zna­

nym przeszło od lat 50 , jest praska maść do­
mowa, z apteki 3. Fragnera, c. k. nadwornego 
dostawcy 1fi Pradze. Przyłożona na ranę, chło­
dzi ją ,  ból uśmierza, chi om ją przed zapale­
niem i zanieczyszczeniem, a tem samem przy­
spiesza gojenie. — Maści tej dostać można 
w aptekach. 1009

O d p o w ied z ia ln y  red&fcf.or i w ydaw ra: 

Michał K onopii.ski.

Kursa telegraficzna
Wiedeń, 80 m aja . Z am knięcie g iełdy  o g. 3’30.
Akoye a u » tr- i caiego Z aa ład c  kredytow ego 666 — . 

Akoye v. ęglerskiego lak ia d n  Kredytowego 731 — . Akcye 
A nglobłi u 276•*/,. Akoye Unionban».u 527 '— . Akoye 
iiknderbanko 41 1 '1/, Akoye B an k rere in u  481 •/< Akoye 
Bodenoredu 966’— . Akcye (łallcyjakiego Ban hipole- 
ornego — . Akoye kolei państw ow ych 681-1/ t .  A*oye 
kolei południow ej 4J — . Akoye N. T ran  w a /e  lit. A. 
— . Akoye N. T ram w aye lit. B. — . Akoye ko 
lei E lb e th .1  429 V, śkwye *olei Pćłnooiioj 55 ’uO. Ak 
oye k o iti C iern ie  wleokii | — •— . Akoye A lpiny 378''/« 
u.koye R im r M u ra ń ,' 4 6 8 1/e . Akoye Ptagnkiegu Towa 
riy s tw a  żelaznego 16'45. Akcye fabryk i b tun i —■— 
Akoye tu reok ie  .yluuiowe 343 '— . Obligaoye w ęgierskie 
Indem m caoyjne $*'40. R en ta  m ajow a 100'35 A nstryaok; 
.on .  »oroaowa 100 90. W ęgierska re n ta  koronowa 99'3C 
58 1. L is ty  T ow arzystw r kredytow ego ziem skiego 98' l/ t 
4%  L is ty  B anki krajow ego ud 76. 4 % %  L isty  B anko  
k r a jn e g o  l u l -20. 4°/, L is ty  R anko  hipoteoznogo 98 15. 
4 ‘/i°/i) L is ty  Bankif hlpoteoznego 101'6G 5%  L is ty  Ban 
ko nipoteoznego 112'— . 4 %  G alicyjskie o b lig ac ji pro 
p inaoyine 99 85. 4%  G alicy jska pożj ozka kra jow a z ro 
ka 1893 99‘06. 4°/. ró ży czk a  m iasta  Lw ow a 96'40
Losy tn reo k i. 11 a ■/« Marki 117 20 R uble 2ń3 '—.

Usposobienie: Je : in te resu . K u rsa  p rzew ażn ie  w sta - 
gnacy i. Lom bardy -u b e .

Unkier 9 1 « 5  spokojny. S p iry tus 40 40 s.abszy. N afta  
niezm ieniona.

Lennik Izby handlowej I przamyslowoj 
w Kranówie

z 30 m aja  1903 r. godzina 1 w  p o tu ln ie .
Korony

1. W a ln y płaoą ząd •ia
ob u p a p ie ro w e ............................................. 252  50 254 —

M a rk i niemi* o k i o ............................................ 116 80 i 17 30
i  ra n k i p a p ie r o w e ................................... 96 — 95 50
O w ndzlestofrankć w k i w słocie • . . 19 — 19 12

II. L is ty  za sta w i* .
6‘ L iz ty  zastaw , pren.. B a n k a  hipot. 111 60 112 60
41/*°/0 L is ty  zastaw ne B a n k a  hi, oieo. 101 — 102 —

17 .  . . . .
* / %  L is ty  zastaw ne B a n k a  kra jó w .

97 50 98 60
ICO 50 101 50

1°/. . . . . 98 60 99 50
t° /»L izty  z a s t .p a l.T o w .k re d . ziem  nleok. 98 - — —
17.  . . . . . .  41 - le t m - «8  50 — —
l »/, .  ,  „ „ 68 -le tn ie 97 75 98 75

III. Obllaaoyi 1 psżyaairl.

t4/0 G a lio y jsk lb  obligaoye propinaoyjao 99 25 100 26
1“/, Fożyozka kra jo w a  z r. 1893 , . 98 75 99 76
4°/. ,  m iasta Lw o w a 96 — 96 75
4 1/*0/ n • * ■
5°/ó óbifgacye kóm analae B a n k a  k raj.

101 5U 102 60
>02 75 — —

4 7 .7 .  .  • . 100 50 101 60
4 7 ,  [  kolejow e ......................... 98 50 99 60

IV. L a s  y. 
Losy m ia jta  K rak ow a , , 74 - 78 _

V. A k o y e .

A ko ye B a n k u  hipu.eozuegu we L w o w ie 540 - 550 —
„ .  G a lio  dla  i. i p. w K ra k . — — —
.  „ L w ń w -C zo rn io w o e -Ja e sy  . 578 — 582 —

VI, P ubliozai zapisy długu. 

4 7 i » 7 o wspólna renta  pap............................100 95 100 75
4  /io7 .  ,  „ sreorna . . . . 100 10 100 60
4 7 ,  renta  kor no .4  austryaoka . . . 100 66 101 15

SpecyaJny sk ład

Tryesteńskie( fabryki
Kraków B iiw ała L LIN O LE lJ l do wykładania lokali,

Dywany. Chodniki. Dywaniki 
przed umywalnie CERATA do obijania mebli Serwety na stołj Speeyalny skład

(Tischlaufer) fartuszki damskie i dla T r j o s t e ń s k i e j  f a b r y k  
dzieci, Prześcieradła gamo we, Kraków B iiw ikp L

W i w d w M ,  P m b  L w ó w ,  M o v .  O a w f t W K .
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Ukończony Agronom p rak ty k ą
gospodarczą w w iększy :h m a ją tk a c h , poszu­
ku je  posady z a i z ą d e y  dóbr w krs.ju lub za 
g ran icą  od %  lub  V9 b. r. Z głoszenia p rzy j­
m uje A dm im str. „Nowej R efurm y“ pod „S. S.

Agronom.“ 1281 8 8

JOZEF GOREGKI.
Telefon fabryk i Nr. 277 — m agczynu  i\r . 260.

Fabryka siatek, mubli, konstrukcyj że­
laznych i wyrouow ornamenl kutych,

K ra h ó ie , ul. ś. W a w rzy ń ca  25, 
wykonywa w s/elk ie  roboty ornam entalne, kute, 
konstrukcyjne, ' utacw' i plecie r.ki z drutu, 
DRUTOWE KRATY DO OGRODZENIA ogrodów, 
lasów, podwórców, zw ierzyńców  i t. p. SIATKI 
DO PPIESY.PYWĄMA PIASKU i OCHRU.-NE DO 
OKiEN, ŁÓŻKA ŻELAZNE zw ykłe i angielsk ie, 
z m ateiacam i . piążyrtuwemi ora* wkłady sprę­
żynowe do łóżek drew nianych  Ceny p rzystępne  
kosztorysowe. T erm in  ściśle zachow any Adres 
telegram ów : GÓRECKI, tele fonu  Nr. 277. Cen­

n ik i na  żądan ie  darmo i opłatnie.
Biuro i magazyn gotow ych wyrobów o tw arty  

dla wygody Szanow nych odbiorców zn a jd u je  się 
w  Rynku Nr 6, pierwsze piętro. 1029 18 20

W j ę z j i  p o l s t i  i niemieckim
w 2 miesiącach pod gwarancyą 

przygotowują ao

państwowej, kupieckiej, ogólnej 
(pojedynczej i podwój, buchal- 
teryi). Udzielam również nauki 
języka niemieckiego, korespon- 
dencyi handl., kaligrafii, steno­
grafii i języków nowożytnych 
w kursach gremialnych i odrę­
bnych w biurze wzorowem dla 

ćwiczeń pod kierunkiem 
J l a n n j h a  G o t t l i e b a , 

egzam rui. rachmistrza, 
Kraków, 1293 5 o 

u ]  D i e t l O w  s k a  6 8 ,  I I  piętro.
Dla Dań nauka oddzielnie.

K. Zieliński,
m e c M l  i  o j ty i ,  w M o w i e ,  linia: A-B. 39.

p o l e c a  swój obiiCit zaopatrzony
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .
G ra m o lo n y  po 100 i 150 kor. — 

koncertowe po 200 i 300 kor.
P ły ty  do tychże z polskiemi melo- 

dyam., duże koncertowe po 6 kor. — 
małe po 3 kor.

Poleca również bardzo praktyczne 
kieszonkowe lam pki e lek tryczn e.

Wykonuje wszelkie mstalacye ele- 
ktry  czn ych  d zw on k ów , te le fo ­
nów, oi az wszelkie rep aracye w za­
kres tego faciiu wchodzące.

Posiada własną szh fierm ę szk ie ł 
o p ty c z n y c h , zatem wszelkie zamó­
wienia ns okulary lub binokle z każdą 
komblnacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzin. 941 57 o

A T E S T Ya
wyjednywa inżynier 194 41 0

M. Gelbhaus,
przez w ładzę au t. i zaprzysiężony rzecznik  pat., 

W ie d e ń ,  V I I .  S i e b e n e t e r n g .  7,
naprzeciw  ces. król, u rzędu  patentow ego

N ieu stan n a  rzetelna  
Sprzedaż w szelkich rodzai 
73 sz lachetnych 39 0

MT Psów 
rasowych,
od n a jm niejszych  karłów  aż 
do najw iększych olbrzym ów

W acław  F a ch s , 
park psów „KLAKiOVKA~ 2 

w Pradze czeskiej. 
I l lu s tr  ceni .ki za  darmo.

G LAZU RY do PODŁOG Fntzego, Marca i inne. © © © ©
M A SA  FR A N C U SK A  i W O SK O W A, „C IRINE“ i „GLO- 

R IA “ do zapuszczania |iodłóg. © G G G G G G ©  
F A R B Y  O LEJN E i L A K IE R O W E  do drzwi i okien, werand, 

sztachet i t. p. © © © G ® © © © © © G ©
FA R BY  F A SA D O W E  Rronsteinera w różnych kolorach. G G 
PE N D Z L E  malarskie i murarskie. © G G G G G G G

CEM ENT, G IPS, W A PN O  h y d r a u l ic z n e ,  T E R , K A R BO LI- 
NEUM, A N T IM E R U Ł 10N . © g  g © © G ©

PŁ Y T Y  iz o la c y jn e . © © © © © © g g © g g ©
„Pinol“ ś r o d e k  c h ro n ią c y  od  g rz y b a . © © © © © ©

P A P A  o g n io trw a ła  do p o k ry w a n ia  d ach ó w . © © g  © © ©
F A R B ?  n a  d ach y , © G © S G © G G G ©  1171 4 8

K rak ów , teyuek , 
Li. 3 7 , lin ia  A  A, REMI i SPÓŁKA polecają po cenach 

na ju miarko wańszych:

SZCZOTKI do F R C T E R C W A N IA , zamiatania, szorowania, do 
sufitów, kominów i t. d. •  © © © G G G G G ©

SZCZOTKI do SU K IE N , kapeluszy i obuwia. G G G G G  
P A ST Y  i KB EM Y do odświeżania i czyszczenia czarnych i kolo­

rowych bucików. Czernidło S. G lińsk iego  w  W arszaw ie . 
T R Z E PA C Z K l trzcinowe, PIÓ R O PUSZE do kurzu, g  © ©
L A K IE R Y  na kapelusze, F A R B  Z do materyi. © © © © G

PR O SZK I i P A ST Y  do czyszczenia metali. © © © © ©
ŚRO DK I do W Y W A B IA N IA  PL A M  z materyi. © g © 
P A F iE R  i L E P  na MUCHY. © g g o g g o ©

© G G G © © ©
© © © © © © G

FŁASZCZE GUMOWE, g g o g g g g o g g  
PŁ A C H TY  N IE PR Z E M A K A L N E . © o  © o  © © o

r a j  ic ii i ii.br na nu. u* i .  © ©

Środki owadogubne. ®

S Y R O P  P A G L 1 A N 0

ś r o d e k  d o  c z y s z c z e n i a  k r w i
w yrab ian y  od roku 1838

przez Piof. Gnolamo Pagliano,
F lorencya, via Pandojfini (Wiochy).

Skład wysyłkowy: A p tek a  B rachetżi, 
910 is ioo A la  (T yrol połud.j

W KRAKOWIE f U1* i 1
mV " a

i'Sf s g

podaje niniejszem w myśl § 11 statutu do wiado­
mości, i* obniża p o czą w szy  od dnia 1 lip c a  
1 9 0 3  r. procenta od wszystkich wkładek, dotąd 

na 4 l ;2c |ę u lok ow an ych , n a  4 ° | 0 od s ta .
Wkładającym przysłużą w myśl § 11 statutu prawo 
odebrania p ow yższych  w k ład ek  w  c z a s ie  

od 15 uo 3 0  c z e r w c a  b r. Ul91 3
Podatek rentowy opłaca kasa.

Prawazi-
wy

Macka

chemicz.
czysty
boraks

do pielęgnowania cliua, .ukóry i zdrowia.
BORAKS CESARSKI przy sta łem  uży w an ia  w wodził do m ycia spraw ia, 
ż t  sk o ra  s ta je  się oeiiKatną, mięKK-j, dzia ła  zarów no w  k ąp ie li zimnej 
ja k  i ciepłej orzeźw iająco i zapobiega w szelk iem u zakażen iu  usuw a 
niezawodnie pot z nóg i inne nieprzyjemne wyziewy, n a d a je  się bardzo 
do ran i do pielęgnowania ust, zębów i włosów. Szozególnio dobre n- 

słu g i w yśw iadcza boraks cesarsk i jano środek do czyszczenia w gospodarstw ie. B oraks ces. 
je a t prawdziwy tylko w czerwonych p u d e łh a rh  zr znakiem  ochronnym , jak  obok można 
g< di stać  •?. szędzie za  15, 30 i 75 hal Spusób użycia w każdym  pudełku. 430 9 10 
racn n ący  boruas cesarsk i w p ięk  pudełkach  po 1 kor. i po 50 h. Mydła z ces. boraksem  
kaw ałek  80 h Mydło Tola po 4o h. Proszek do zębów z ces. boraksu w pudełkach  po 80 h. 

Jedy uy w y ra b ia ją cy  G ottlieb V oith , U  Lodeń, IIj 1.

Stacya kolei 
Muszyna - Krynica,
z Krakowa 7 g. jazdy 
ze Lwowa 11 „ • „ 
z Pesztu 12 „ „ Ci

Poczta (trzy razy 
dziennie) 

i urząd telegraii- 
czny 

w miejscu.

c. k. Zakład zdrojowy w Galicy i.
W K a rp a ta c h  6 0 0  m . n  p. m . Od stacy i kolejow ej M uszyna - K ryn ica  godzina b ite j 

drogi. — N a stacy i w ygodne powozy *
ś r o d k i  l e c z n i c z e :  Z d ru ]e : „Zdrój g łów ny" 1 „ S łs tw ta k a " , o ra z  „Zdrój Jó z e fa " , 

bardzo  s iln e j szczaw y  w ap ienno- 1 m agcez low o-sodow o-źelazls ie]
K ąpiele m in e ra ln e  bardzo obfite  w kw as w ęglowy w olny m etodą Schw arza ogrzew ane.
N a d e r  s k u te c z n e  k ą p ie le  b o ro w in o w e . K ąp ie le  g azo w e  z czystego kw asu  węglowego.
Skarpow y nak ład  h y d ro p a ty c zn y  pod k ierunk iem  specyalis ty  D ra  H. E b e is a .  Z a k ła d  

d y e te ty c z n y  Z a k ła d  g im n a s ty c z n y .
K ą p ie le  rz e c z n e , s ło n e cz n e , e le k try c z n e  i lg iiw io w e  m ię s ie n ie  (m assag e), le c z e n ie  

te re n o w e . — K lim a t w z m a c n ia ją c y , p o d a lp e jsk i
W ody m in e ra ln e  k ra jo w e  i  w sz e lk ie  z a g ra n ic z n e .
K efir, ż ę ty ca , m ieK o s te ry liz o w a n e . — A p tek a .
L ek a rz  z ak ła d o w y : D r L, K opff z K ra k o w a , s ta le  cały  seion  ordynujący . Nadto 

w sezonie roku  1902 ordynow ali n a s tęp u jący  lekarze: D r J .  A ronsohn, D* Z. A schkenasy,
D r M. Ćercha, D r K D ęb ick i, D r L. t r lń c b su ia n u , D r W . Grabow icz , D r k r. Kniietowioz, 
D r An. L o ren tsk i, D r S. P io tro w sk i, Dr B. Skórcze w sk i ,  D r J .  Tyszecki, D r Z. W ąsow icz 
i D r E . Z arzycki.

M ie sz k a n ia : przeszło 1500 pokoi z całkow itym  kom fortem  u rządzonych , w  cenie od 
1 kor. 20 ha l. dziennie wzwyż.

D om  z d ro jo w y  z  h o te le m . C z y te ln ia  i w y p o ż y cz a ln ia  k b iąż ek  R e s t a u r a c y P e n -  
sy o n a ty  p ry w a tn e . H o te le . C u k ie rn ie . K ośció ł k a to lick i. K a p lic a . C erniew . M uzyka zd ro ­
jow a s ta ła  (dy rek to r A. W roński).

S ta ły  te a tr ,  konoerta, odczyty, bale, w ycieczki tow arzyskie, p lace do g ry  w law n-ten isa . 
S p acery  w okolice urocze K a rp a t R ozleg ły  p a r k  ozp ilkow y , wzorowo urządzony, ok o ło  
100 m o rg ó w  o b sz a ru .

F re k w e n c y a  w  1902 r o k u : 63 4 3  osób .
S ezo n  od  15 m a ja  do  30  w rz e śn ia . W m aju , czerw cu i w rześniu  ceny kąp ie li, po- 

m ieszkań  w dom ach skarbow ych i p o traw  w  re s tau ra cy i dom u zdrojowego > 25%  niższe. — 
W  lipcu  i s ie rpn iu  n ie  udzie li, się ubogim żadnych  ulg , jak uw oln ien ia  od tak s  k u racy jn y ch  itp .

R o zsy łk a  wód m in e ra ln y c h  k ry n ic k ic h  od k w ie tn ia  do listopada . — Składy we w szyst­
kich w iększych m iastach  w  k ra jn  i za g ran icą . 1403 1 3

B liż szy ch  w y ja sn ie n  n a  ż ą d a n ie  u d z ie la ,  o ra z  b ro s z u ry  r p r o s p e k ty  ro z sy ła

c. k .  Z a r z ą d  z d r o j o w y  w  K r y n i c y .

Dożo pieniędzy!
100— 1000 F  m iesięcz. może zarobić 
każdy w szędzie i we w szyst. m ie j­
scowościach Austro W ęg ier — łatw o 
i uczciw ie bez k a p ita łu  i ry z y k a , i  

bez osobliwych wiadomości. 
Przesłać swój adreo pod: ,.E 75“ 

do Annoncen-Bureau „M ercu1" N i i r n -  
berg, Glockendonstr. 8 . 706 20 62

Dr. med. iozefa Trauba proszek żołądkowy

G a S T R I G I N
przez lekarzy zbadany i wypróbowany.
L iczne tysiące  ludzi c ie rp ią  od scisłej dyety , k tó ra  im  życie czyni m ęką. 

U żyw anie żołądkowego proszku G astric in  Dr. Józefa  1 ra u b a  um ożliw ia ju ż  po bardzo k ró t­
kim  czasie, że m ożna n ie  p rzestrzegać  dyety . W ypadea te n  zachodzi n iety lko  n  tych , co 
m a-ą  dolegliw ości żo łądka  i je lit, lecz tak że  i u  innych, o czem się sam i p rzek o n a ją  ju ż  
po krótkie: używaniu.—G astric in  n ie je s t  środkiem  rozw aln iającym  (tak ie  środki, używ ane 

czas dłuższy, szkodzą), u sta la  jed n ak  stolec zupełnie.
Św iadectw a i podzięko v, an ia , k tórych ja k  na jdokładnie jsze  adresy  św iadczą o ich ora  w u -i- 
wości, są najlepszym  dowodem św ietnego sku tku . G astric in  je s t  zupełnie n ieszkodliw y i do 

zażyw ani przyjem ny. Bliższe szczegóły w prospektach. Lekarzom  n a  próbę za  darmo. 
Małe pudełko 2 kor., duże pudełko 3 kor., op ła ta  20 h., p rzesy łka  polecona o 45 h. w ięcej. 

Dostać m ożna w  KRAKOWIE w aptece K. WISZNIEWSKIEGO przy  ul. F loryańsk iej,
jako też  praw ie  w  każdej -p tece. (>37 8 10

Skład głów ny: Sa lvato r Apotheke, P ressburg . H urtow nie  w  sk ładach  środków leczniczych.

Najwięk. skład Singera maszyn do szycia i haftu
R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej

J. IWANICKIEGO
w  K r a k o w i e ,  l l y n e k  g ł ó w n y  1 8 ,

poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej konstrukc ji, odznaczające gię zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wykończeniem 

i nadzwyczajną trwałością.
Nauki haftów, robót ażurowych, aplikacyjnych itd. oraz 
.Yszelkiego szycia maszynowego udziela się oezpłatnie. 
Ceny możliwie niskie, mianowicie Maszyny ręczne 
kosztu ją od 30 do 65 złr., nożne od 40 dc 120 złr 

Gotówką 10% teniej. 22 27 o
Cenniki rozsyła się za darmo i opłatnie.

123 66 56ptekapza A. Thieppego
prawdz. centyfoliowa maść wyciągająca
je s t  n a js iln ie jszą  m aścią  w y c iąg a jącą , przez g ru n to w n e  oczyszczenie 
uśm ierza  ból, leczy szybko, chociażby n ie  w iedzieć ja k  zas ta rza łe  rany. 
a  przez zm iękczenie u w a ln ia  ran ę  od w szelkiego rodzaju  obcych ciał, 
ja k ie  się do n iej dostały. — Pocztą  o p ła tn ie  2 słoiki 3 , or. 50 hal. — 
A p te K a  p o d  A m o ł e m - S t r o ż e m  A . T h l e r r t 6 o , F r e g i & d a  p r z y  
K o b i t a c h  - S a n e r b n u m .  — U nikać n aślad o w ać  i uw ażać n a  obok 
um ieszczony, n a  każdym  słoiku w y p a lo n y , znak  ochronny i firm ę.

Główny skład na Gaiicyę u Zygmunta R uckerr we Lwowie.

Od ro k u  1868

zz leczniczo-hygienicznych mydeł Bergera =
z fauryki G. Helia i Spółki w Opawie, używ a sie w k ra ju  i z ag ra n ic ą  z najlepszym  skutk iem .

Z łoty  m edal, P a ry ż  1900 r.

Bergera 40 proc. mydło smołowcowe \
Bergera mydło siarczano-smołowcowe j
Bergera mydło giicerynowo-smołowcowe |
Bergera mydło smołowcowe Panama J

Szczególnie ulubionem i są  tak że  następ u jące  m ydła: Mydło bensoosowe, mydło boraksowe, 
mydłu karbolowe, mydło naftolow o-siarczane d la  osób u ieznoszących woni smołowca, przeciw  do­
legliwościom  skórnym : mydło siarczane, mydło z kwiatem siarkuwym  i mydło siarczano-piaskowe, 
mydło przeciw piegom, mydło oetrosulfow e przeciw  czerw oności tw a rzy  i sw ędzeniu  skóry, oraz 
myJło tanninowe.

Bergei a  p asta  du zębów w ubkach, Nr. 1 do zw ykłych zębów, N r 2 dla palących, je s t

przeciw  w yrzutom  skórnym  oraz 
dolegliwościom  skórnym ,

przeciw  w szelkim  nieczystościom 
skóry -jako  m ydło do m ycia i do 

kąpieli.

w ybornym  środkiem  do czyszczenia zębów. 
W  z y 0tk l«  m y d ł a  j u e r g e i  z fa ­
bryk i G. H elia  i Spółki — od 30 la t  
rozuowszechnione — m ają  jako  oznakę 
praw dziw ości, odbity  tu  znak  ochronny 
a  na e tyk iecie  c z e r w o n y  p o d p i s  

firm y G. Hel) & Comp.
W  sk ładach  ap tecznych: 

■

Dostać możne w KRAKOWIE w ap te ­
ka h ; F i. K. M ik uck legc , M. Pronia, 
W ik to ra  ftedyka  L udw ika  R osenber­
g a ,  K arole J a h r e ,  J .  M acudzińskiego 
K. W iszniew skiego, H. B artm ańsk iego  

i Spółki
Fr. Z opotna i Spółk i, A. P a c h n ck ieg o , Arnolda K e ife ra , jako też  

w  każdej aptece w Galicyi. 724 8 24

Towarzystwo Zaliczkowe i
w Krakowie

udziela pożyczek długoterminowych na 7°|, 
na zastaw pensyi urzędnikom państwowym q  
i autonomicznym, począwszy od rangi X.; ©

O
O
o
G

mającym prawo do emerytury. 744 4 4 O
O

Ra Najwyższy rczlaz Jcgb c .\ l  Apostolskiej M i .
XXXV. c. k. Loterya państwowa

na cywilne cele dobroczynne tej połowy państwa. « ------------
Ta w  z ł o c i e
jedyna w  Austry* praw em  dozwolona —  obejmuje 18.397  
w y g p a n . g o tó w k ą  w ogólnej ilości 506.888 Koron

GŁÓWNA WYGRANA

KORON GOTOWKĄ.
C ię g n ie n ie  n a s t ą p i  n ie o d w o ła ln ie  18 c z e r w c a  1 9 0 3  r.

( W  Los kosztuje 4 korony. IW
Losy są do nabycia: W oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, III., 

:Vordere Zollamtsstrasse 7, w Kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzę­
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. — Dla kupujących losy plany gry za darmo. 1256 6 10 

Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej.
Z c. k. DyreKcyi loteryi skarbowej.

Odoział loteryj państwowych.

1 1  k o m i s .  Z a k ł a d z i e

SPRZEDAŻY i KTJPNa
H  T e l e s z n i c k i e j

przy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętro,
m ożna „anio n a b y ć : G a rn itu ry  m eb li, k .ik a  
Sypialn i stylowy-ih orzech, jed n a  m acb (kaw a­
lerska), Łużko, Szafę, U m yw alnię i Szafkę no­
cną, K redensy, Fortep iany , Obrazy. Broń staroż., 
B iżu teryę, Serw isy srebrne i z chins. srebra, 
Palm y św ieże, G arderobę dams. i mes., M rn 
du ry  urzędnicze  i wojskowe, o rsi różne p rzed­

m io ty  an tyk , i nowe. 1305 7 0 
Zakład przyjmuje powyższe przedm ioty w komis.

Wina naturalne
węgierskie i anstryackie, w/borowe, 
wysyła codziennie w beczułKacb od 
26 litrów wyżej, 100 litr. od 60 kor. 
do 180 kor.; s t o ł o w e  w y t r a w n e  
i  s t a r e  w i n a ,  tak białe jakoteż i 
czerwone. —  d e n n i k i  f r a n c o  r o z ­
s y ł u  o d w r o t n i e -  H 9 7  5 5

T o m a s z  G n r o w ic z ,  
Budapeszt, IV., Bastya utcza Nr. 20.

Sok malinowy
CUKRZONY

z górskich malin, aromatyczny, naj­
lepszej jakości, wysyła w naczyniach 
po 4 y 2 klg. nettto włącznie z opłatą 
pocztową za nadesłaniem przekazem 

kwoty 7 kor 1228 18 20

Jan Miichmk w Bochni.

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA
o trzym uje się przez użycie f f l y d l r  g l l o e r y -  
n o w o - D e n a o e s o w e g o  J .  W i ś n i e w s k i e g o ,  
k tóre  usuw a piegi, lisza je, w ągry i wszeikie 

wyrzuty, czym ąc płeć p iękną, b ia łą .
Składy: w K r a k o w i e  D roguerya pou firm ą 

J . W iśn iew ski, obecnie K. Jędrzejow ski, m ag 
farm ccyi, ul. Ś trauom  N r 7 i inne  droguerye; 
w B o o łu i l  J a n  M ichnik, d to g n ery a ; we L w o ­
w i e  A lfred Beaoock, ul. H e tm ań sk a  Nr. 4.

Z powodu licznych podrabiań  np rasza  się wy­
raźn ie  żądać  „M ydia Jakóba  W iśn iew sk iego , 
m ag istra  fa rm acy i.1* 351 30 0

P i e r z e  g ę s i e !
nowe nietiarte: V* klg. szarego ct. 15

V, „ biaiego „ 30
szarego „ 35
białego „ 50

nowe dart e : %
V.

przesyła począwszy od 5 klg, i wyżej 
za pobraniem pocztowem 396 13 52

J. liald ek
w  P E A J t Z E ,  u l .  T y ń s k a  L .  1 7 .

O. KnndbaUn, Wiedeń, JXfL
Firma uioiona w r. 1876 dwUroâ  po cenach hurtownynfc pod asiâ  ffw&rancyę: Zegarki .Omega*. »Btl* lodes* 1 inne najlepaae Marki t „Rosakopf* ałułbewe po 8—0 kora*, oryginalne „Roaekopf* a plomba xa> miast 35 tylko 15 koront srebra# 30 I 25 koron.Kanyny 4# sryeJa Singera: rperneWyaokoramienne 34 koron, nożne e po­krywę i praynależnościami 49 koron, pRingaehiff“ (pierzeieniowe) nożne e eleg. , pokrywa i przynaJełn. 70 koron, wielkie Tl tania" dla rzemlosia 92 kor.Z raeteln̂  fioio-letuî  gwarancyą.Rowery nowo od 150 koron, używane po . 60—100 koron.Ó Okazya! Nowe pZaaseae 8k#i.jJŴie 5 koron. Latarnio aeoty- * linowe 4 koron. Pompy taW- Bkopowe koron 1*60, noAar 8 koron, dawonki 1 kor.

MO Lornetek (podwój ne) do podróży, na polowanie, do teatru 1 na pole, bartlio ostr#. aehtromatyczne objek- ęywr 1 wielkie okulary. Najsławniej­si* Marka .Zen**, 144nim,daje jasne | wielkie pole widzenia, z eleg. etui tkóraanym rzemykiem i kompasem,■ mary likwidacyjną) oferuję zamiast ,40 koron tylko 18 koron Lornetki damskie 8 koron.Bogato ilustrowany cennik zegarków, biżuteryi, masarń de Mjela 1 rowerów darmo. Bpeeralny katalog wnolkisb pnynalsżnoici 1 składowych czeiol de rowerów 1 baao- obodów za nadesłaniem 60 bal. w znaczkach poost.
H . K u n d b ftk ln , W ie d eń , H I  BeiHt 4M  A

Korsspondeneya polsku
1301 3 6

Koncypienta
rutynowanego w praktyce powiato­
wej —  przyjmie z a r a z  adwokat 

Dr Szayer w Starym Sączu.

CZEREŚNIE
(własnej uprawy)

5 klg. c z e r e ś n i ...................... kor. 3*80
5 „ Żółwi ........................... „ 3'25
5 „ szparagów gruDych „ 5*60
5 „ „ średnich . „ 4*40

opłatnie za zaliczką. 1349 3 5
Giovanrii Spanghero, Tryest.
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“ K u b  ł ś n a t  k o t w i c e .  *

Llniiiieiil.Caiii.Ciiw
z Riebten apteVł w P ^ ad n .
znane po’./B» ałuue > n*J- 

Boskoniusi' iT  u śm ierca ­
jące  J tlULllń  jto  V .  U J I  -
ki n agWkocbpooeme80ssał., 
Kx L40 i po 2 Kr. dc nabycia.

f ta j  knpr‘e tep, -wszędzie 
Uutśoner s*ndkt iomowago 

nołe>} owa ł tylio or,
ginałv bateir w pnCełkaet- s 
noeai b u l  :nronną „ tu 1- 
winą** z aptek' Bmater , - ta.
«MM nośn i Być yew-t; i  , a i a  

iji wd>pwpauwtpTV wtory r 0
ap teu  SM h w  

f e d  y r  n r e s  ■
»  v  O r a d n ,

*> w .  Elibwly I , — W5 Ł
79 j 8 18

Tani sklep chrześcijański „pod Kościuszką^ Kraków Mikołajska 1, poleca na jesien i zim^: materye wełniane, iianelki, bar­
chany, bluzki i halki gotowe. Koce, Kapy, Chodniki. Ceny bardzo nizkie, stałe. Sklep w niedzielę i sy/ięta zamknięty.
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Pocztowa urzędniczka
pom ocnicza , zam ieni się n a  posadę w  G alicyi 
zachód. Janina poste rest. Sędziszów. 1390 3 3

R  ffP 51 3am°istny, z ukończoną 
P A d l l G a  dublańską szkołą rolni­
czą, z praktyką 15-le in ią , posiadający 
chlubne świadectwa, dwa z całej swe] 
p rak tyk i , wdowiec bezdzietny, lat 43, 
poszukuje posady na pensyę i ordyna- 
ryę. Przyjmie posadę a d r ilustratora, 
kasyera lub kontrolora gospodarczego. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Agenc/a 
L. Krassuskiego. Kraków . Mały Rynek 

L. 6, I. piętro.
Poleca zarazem kilka majątków ziem­

skich w pobliżu Kranowa .  wieie innych 
większych i mniejszych w Galicy1'. — 
W ille z ogrodami. Folwarki, Kamienico 
i t. d., oraz wszelką służbę. 1363 2 3

Pierwm j r |  Fabryka Mrów
oraz wyrobów

RYMARSKO-SIODLARSKICH 
I GALANTERYJNYCH

Lud w

Mowstifido
przy ul. S zp ita ln ej 32  

i ul. F loryań sk ie j 6 w K rakow ie
polęca swoje wyrooy, mianowicie: 

Wielki wybór gotowych uprzęży nowych 
i używ. różnego rodzaju, oraz wszelkich

przyburuw du podroży.
Ma także na składzie pow ozy i w ó zk i 

na resorach now e i u żyw an e . 
La n d o  i kilka wol a n t ów używanych. 
Zam ienia stare p ow ozy  na now e

1412 za dopłatą wedle umowy. 2 15

Lolai silflpowF fromowy
w najruchliwszem miejscu, u zbiegu 
ulic Karm elickiej, Szewskiej, Stra­
szewskiego i Podwala, po Kuryerze 
Krakowskim, z a r a z  do n a j ę c i a  

(duży sklep i 2 duże pokoje). 
Tamże na sprzedaż szafka szklana 

dziełowa i różne ruchomości. 
Wiadom. w Admm. „Kuryera Krak.**

1395 2 2

Urzędnik biurowy,
dzielny korespondent polsko-nie­
miecki, z zawodu drzewnego lub 
stolartkiego — znajdzie natych­
miast stałą posadę. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw: P arow a  
fabryka w yrobów  sto larskich  

i tartak w  Jaśle. 1173 3 3

P e łn y  "biust
osięgaią panie n a State w bardzo 
krótkim czasie przez zewnętrzne tylko 
nacieranie środkiem „V E N 0L IN !“ Uży­
wany przez najpiękniejsze artystki' — 
K a r o l  l l l e k ,  c h e m i k  w  S ł a w k o ­
w ie  pod Bernem (Austerlitz, Morawy), 
wynalazca słynnej tynktury do stałego 
usunięcia zarostu u  paw.— 
Obyo-wa środki we flaszkach po 2 . 3, 
5 i 10 złr. Wysyłka dyskretna z po­

paczeniem. 1198 8 8

Potyczki
jaku kredyt osobisty na 5—6% dla 
wypłacalnych każdego stanu na skrypt 
dłużny, zwrotne w dowolnym czasie i 
w dowoluych ratach; pożyczki hipote­
czne na 4°/0 szybko. Pożądana kore- 
spondencya niemiecka. 1355 3 10

Bank bizomanyi ugyn., Buda- 
pcst, VII., ICraly-utcza 49.

KONKURS.
W Akademii roln. w Dublanach 

będą opróżnione na rok szkolny 
1903/4 trzy mieisca funduszowe
zupełnie wolne od wszelkich opłat.

Miejsca te nadaje Wysoki V y- 
dział krajowy poddanym austrya- 
ck im , uczniom niezamożnym, pil­
nym, dobrze się prowadzącym i po­
siadającym warunki przyjęcia.

Pierwszeństwo mają posiadający 
świadectwa dojrzałości z wyższego 
gimnazyum lub wyższej szkoły re­
alnej.

Podania na konkurs, który zosta­
nie zamknięty z dniem 15 liDCa D ł\, 
należy wnosić do Dyrekcyi Akademii 
roln. w Publanach z dołączeniem me­
tryki chrztu, świadectwa moralności 
wystawionego przez władzę miejsco­
wą za czas od opuszczenia szkoły.

Dyrekcya Akademii rolniczej 
w Dublanach.

1405 2  3 Frommel m . p .

n

Cenne książki
wydane nakładem Wydawnictwa .Nowej 

Reformy**:

Moc Tarasowa*1
powieść przez Z im o n a  P is ta . 

Cena egzempl. 50 lial., z przesyłką 
pocztową 60 hal.

Ucieczka z Syberyi
Rufina Piotrowskiego.

Cena egzemplarza 1 kor. 50 hal., 
z przesyłką poczt. 1 kor. 75 hal.

My i Od
obrazek narysowany z natury przez 

li. Bolesłamitę.
Cena egzemplarza 1 kor. 20 lial., 
z przesyłką poczt. 1 kor. 40 hal.

R E F O R M A . Niedzida, 31 Maja 1903

-o
Można nabywać w Ad mi n i s t r a c y i  

„ Nowej Reformy.“ 229 9 o

i o l  a ,
o ile możności ze sklopu bławatnego, 
znajdzie umieszczenie jako pomocnica 
przy sprzedaży w składzie Linoleum 1 
Cerat, ul. Szewska 1, Kraków. 1364 3 3

R O W E R
nowe, od 130 Iv wyżej za gotówkę 
lub na raty, oraz wszelkie części 
sk ładow e do tychże —  po cenach 
konkurencyjnych poleca 1282 8 14

•T. F I A Ł K O W S K I ,
Noviy Sącz, Rynek.

• I W7BOB K j&AJOWk.

EgipsKie 
i bibułka

W Y R Ó B  K R A J O W Y .

Do L. 41051 903/B. 1409 2 3

Ogłoszenie
Magistrat stoi. ku l. miasta Krakowa

podaje do publicznej wiadomości, że 
d n i a  S  c z e r w c a  1 9 0 3  r . ,  o  g o ­
d z in i e  112 w p o ł u d n i e ,  odbędzie 
się w urzędzie budownictwa miejskiego 
publiczna ofertowa licytaeya na roboty 
wykonać się mające dla budowy szkoły 
wydziałowej miejskiej przy ul. Topolo­
wej, a mianowicie na roboty:

1) pomocnicze, ziemne i murarskie,
2) ciesielskie,
3) dekarskie,
4) blacharskie,
5) kamieniarskie.
Na każdą z robót wymierionych skła­

dać można osobne oferty, opieczętowane 
i ostemplowane, z dołączeniem kwitu na 
wadyum złożone w kasie miejskiej.

Wysokość wadyum jest podana w wa­
runkach licytacyjnych, które wraz z pla­
nami Ludowy szkoły są wyłożone do 
przeglądu dla przedsiębiorców w budo­
wnictwie miejskiem, gdzie je w godzi­
nach urzędowych między l i t ą  a 2gą co­
dziennie przeglądać i otrzymać można.

Kraków, dnia 2 3 maja 1903 r.
J .  F r ie d l e in , p rezyden t m iasta .

Gicrpiąey na 1066 12 12

p o p e łn ia jn  
C B R C D N I ą

p rz e c ie  sw em u zdrow ia, jeżeli n ie  spróbują  
m ego w ynalazku . — Bez operacyi. — P osta­
łem złoty medal I — D em onstrow ałem  przed 
profesorem G u s s e n h a u e r e m . — Prospekta  
pod dysitrecyą g ra tis . — K . < a r l  T aw k el. 
sp ec ja lis ta , Wiedeń, VI., A m erlingstrasse 19.

Szparag* świece!
z n a n e  z d o b ro c i o d  lat 2 0 , ro z s y ła n e  
p r z e z  „Zarząd d ó b r  Zameczek11 w  ka­
żdej ilo śc i . Cena w  miarę g ru b o ś c i od 
30 do 50 ct. za kilo. 1292 lo o

Z a m ó w ie n ia  należy a d re s o w a ć :
O l e n r n j h  w  Żółkwi.

“ ' r's iK '
im  0  ZAPACHU FIO ’C W Y N\ 

w y p r ó b o w a n y  s r o p e k

170 P lE L E fjN O W fiO P łC I 
fM  fl.M O T S C H a(s WIE9EŃ

Pracownia mechaniczna

S i LeśniakowskiBgo,
Kralów, ni. Gcofcfa 48, obol tośc, i Piotra,

p r z y j mu j e  wszelkie najpoważniejsze 
naprawy R O W ER Ó W , oraz nikluje 

i emaliuje.
Części składowe ma na składzie.

Urządza d z w o n k i  e l e k t r y c z n e ,  t e l e f o n y ,  g r o m o c h r c n y .  128/ 5 6

K r ę c y l e  
i K u l e

DO TYCHŻE
polecają  n a jta n ie j  

<lla P . 'IV Towarzystw  i Restauratorów

« i i m  JL £3 I k 9
Kraków, Rynek Nr. 37, iinia A—B. 117733

FILIA w KRAKOWIE
ul- Sławkowska (hotel Saski)

D o ni u komisowo - rolniczego we Lwowie
jako

Reprezentacya i wyłączne Zastępstwo na fa-alicyę
Fabryki maszyn rolniczych

H. Cegielskiego Tow. akc. w Poznania
zaopatrzywszy swe filialne składy i magazyny w Krakowie 

w e  w s z e l k i e  11 a j  1 e p s * e m a s z y n y  r o  1 n i e z e
poleca je po najniższych cenach P. T. rolnikom. 1401 2 3

Katalogi, prospekty i oferty na żądanie bezpłatnie.

N a jw ię k s z y  Z a k ł a d  pogrzebow y

J s i i n O ł  1K o l n ^  a  o
Jedyny w Krakowie,

posiadający w łasna facry k ę  trumien — Wielki wyDÓr  trumien metalowych i z drzewa
Główny sk ład  p rzy  ul Sw, Tom asza  1. 4. tu ż  p rzy  p lacu  Szczepańskim , telefon 

- Nr. 331. — F ilia  przy  ul. K opern ika 1. 6.
Z ak ład  u rząd za  pogrzeby od na jskrom nie jszych  do n a jw sp an ia lszy ch  ze zn an ą  ścisłą  

p u n k tu aln o śc ią , u ch y la jąc  pozostałej rodzin ie  w szelk ie trudy.
Zakład podejmuje się  przewozu i sprow adzania zwłok ze w szystkich krajów  Europy. 

Ceny m ożliw ie najn iższe , n a  żąd an :e sp ła ta  ra ta m i m iesięcznie. 102 51 0

Instrumenty muzyczne Hellera
są  n a j l e p s z e m i ,  a  zatem  n a j t  w s z e m :  !

>7f i  f i  a  1 k- m e£ u cenn ika  przed kupnem  i sp róbu jc ie , a  nieza- 
L l d  j Cj, U  Cl/J C 1  j  wodnie będziecie zadow oleni z próby. N iem a ryzyka, 
gdyż bez na jm n ie jsze j tru dnośc i w ym ieniam  lub zw racam  p ieniądze.

m r  Z N A K O M I T E  ŻJBft 561 15 30
w y k o n a n i e ,  w y b o r n a  c z y s t e  śo w  p e ł n i  t o n u .  

W s r e k l e  i n s t r u m e n t y ,  s t r u n y  i  t .  d-

Gustaw Muller, Graźlice Czecny.

AAAAAAA/VW A.-V.tAAAAA;

W edeń, $  Gadawna słynny j im m in y  dom
I., Seilergasse 6, (od la t  w posiadan iu  jednej rodziny)

®  Wiedeń,
I., Spiegelgarse 5,

l . P i i a y r c H r a  H o t e l  M a t s c h a k e r h o f
w sarnim  śródm ieściu, w pobliżu G raben i S tep h ansp la iz . Stosow nie dc w ym agań  nowocze­
snych przebudow any, z r e s ta u ra c ją  i jad a ln ią , świeżo zaopatrzony we w szelk i kom fort (w inda, 
św iatło  e lek tryczne  we w szystk ich  u b ik a c ja c h , ła z ie n k i, telefon) Pokoje  od 4 koron w raz

ze św iatłem  i obsługą. 824 11 12

Y Y W Y Y Y  ,Y v r r r Y Y V  -y-v y y ^ y y y y  r r W Y f r Y Y r Y Y  y Y Y  r  'Y Y ^Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y

Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy
BYSTftA o b o k

SLĄZK AUSTRYACKI 1269 4 10

K ą jilH o  s ło n e c z n e ,  p o w ie tr z n e  i ś w ie t ln e .

Wyłączna sprzedaż znanej amerykańskiejf©  
Ooo^ , o

g  jakotoź urządzeń resristratury, przyrządu do roz- ^  
mnażania pisma, oraz przyborów biurowycli —  q  

Q jest do powierzenia na K r a k ó w  i o k o l i c e ,  ©  
^  względnie na G a l i c y ę ,  na stały raclnmek pod g  
O  korzystnemi warunkami. 1389 2 2 ©

Ferdynand Schrey O  
0 w Wiedniu, I.. Karntnerstrasse 26. g

186 22 41

EDWARD URBAN, DUM BANKOWY
(w  B e rn ij m or., Fyn ek  gł. 25, w e w łasnym  domu)

usk u teczn ia  po bardzo  p rzystępnych  cenach kupno  i sprzedaż pap ie rów  wartościo­
wych. Pożyczki ta pap iery  wartościowe daj6  n a  n izkie odsetki. Z w rot p ieniędzy 

m oże nast/ipiii w edle um ow y n a  raz  lub w dogodnych sp ła tach  m iesięcznych.

SPRZEDAŻ LOSÓW NA MIESIĘCZNE SPŁATY CZESCIOWE
pod bardzo p rzystępnem i w arunkam i.

W szystk ie  losy sp rzedaje  oddzielnie lub w  dowolnie zestaw ionych  g ru p ach  losowych. 
Poleca następ u jącą  k o rzy stn ą  g rupę  losową.

10 c iągn ień  rocznie z głów nem . w ygranem i: 
lir*. 3 5 . 0 0 0 ,  2 0 . 0 0 0 .  k .  9 0 . 0 0 0 ,  3 0 . 0 0 0 ,  2 0 . 0 0 0 .
1 los w łoskiego krzyża, ~ —  1 los wegier. bazylik i,

1 los ziem ski 1. k ftit wygr.
n a  33 sp ła ty  m iesięczne po 4 k. 1243 4 10

N atychm iastow e n iepodzielne praw o g ry  po złożeniu  1 i 2 sp ia ty  w prost u m nie.
W  kasach oszczędności — 7  A A W l  l lN P  T P ^ !V  w yk u Pu j |i j  odkopuję  i sp rzedaję  na- 
bankacn  lub u p ry w atn y ch  Z jn .O i.i l  H i  U i i  Hi l l U O l  pow rót n a ty c h m ia st n a  tan ie  m ie­
sięczne sp ła ty . \V ten  sposób zostaje  do rozporządzenia posiadowiczowi ca ła  w artość ku rsu  

po odciągnięciu  z ad a tk u  i przez częściowe sp łacan ie  zachow ane zostaje  praw o gry. 
R zetelnych  puśredników  przy jm uję  w  ko .dej m iejscowości, ceny nizkie, prow izya wysoka.

S a n t o a t m n
    --------20 hal. Dostać m ożna w ka-

’ żdej aptece, drogueryi i w han d lach  łakoci. G ł ó w n y  s k ł a d :  A l t e  k  k  F e l d -  
a p o t h e k e ,  W ie d e ń ,  I . ,  s t e p . i a - s p i a r z  N r .  8 .  100 28 67

d y e te tyczny  środek , w yborny, 
żołądek w zm acn ia jący  lik ier, 
fab ry k a : S a j t o n i , T i e n t o -  
B e r l i u .  Cena flaszk i 1 kor.

Potrzebna Kasyerka. # d o w a
Zgłoszenia (listy) pod: 1377 przyjmuje 
Admiuistracya „N. Reformy.** 1377 6 6

r  > s p i ^ z e d ^ i i / a
na Zwierzyńcu pod Krakowem, 10 minut końmi 

od roga tek  m iejskich, - 
dom murowany o 5 pokojach i k u c h n i , zabu­
dow ania gosp o d arsk ie , 6 m orgów bardzo do­
brego g ru n tu ,  łą k i ,  b ezp łatne  pastw isko  na  
błoniach. — R entow ne gospodarstw o m leczne.

Z głoszenia p ed : „7 7 2 “ przy jm uje  A dm in i­
s t r a c ja  „Nowej R etorm y.“ 772 15 O

Dom z ogrodem
róg Szlaku L. 1 i Łobzowskiej L. 43, 
z placem pod budowę (miejsce nada­
jące się na założenie przedsiębiorstwa 
przemysł.), w najzdrowszej części mia­
sta, w pobliżu linii tramwajowej— jest 
do sprzedania. — Wiadomość t a mż e .  

1086 9 O

Bratia Tercyam śi. Fraiinli
posługujący ubogim

polecają

W y r ó b  M e M i  G i ę t y c h
Kraków, ta i in ie r z ,  ni. Z r a i« ? s t e  41.

Najpowszechniej używane krzesła, fo­
tele, kanapy i taburety wyplatane lub 
fornirowane są do nabycia, oraz stoły 
i stołki do wypożyczania, wszystko po 

umiarkowanych cenach 
Wózek transportowy zabiera na żąda­
nie meble do naprawy, a odwozi napra­
wione i odnowione, lub wypużyczone, 

albo nowo zakupione. 865 5 o

w średnim wneku, umie­
jąca gotować i szyć -—• 

przyjmie obowiązki klucznicy^, gospodyni 
itd. K., K raków , M iko ła jska  12, o t ic jn / .

.1384 3 3

Jaceb LudwińsKi
Z E G A R M I S T R Z  

ul. Sławkowska 27, II. p.

MIESZKANIE LETNIE
do w yn a jęc ia  w ład n e j i zdrow ej okolicy, nad 
S k aw ą , w bliskości la su , rzek i i m iasteczka, 
siacy a  Skawce. B liższych w iadomości udzieli 
P. Cyankiew.cz, dy rek tor szkoty w Zembrzycach, 

p. Zem brzyce. 1399 2 2

Ksrnstij interes i  śródmieścia 
Kratowa. 1414 2 3

'Handel korzenny z restauracyą, wyszyn­
kiem i trafiką zaraz do sprzedania lub 
wydzierżawienia z powodu wyjazdu wła­
ściciela. Cena sprzedaży 2300  zł. Adres: 
w Administracyi „N, Reformy** pod 1411.

L o k a l
po restauracyi hotelu Saskiegof ‘<od ul. 
św. J a n a ,  nadający się na kasyno lub 
biuro adwokackie, jest od 1 lipca b. r. 
do w y n a j ę c i a .  Bliższej mformacyi 

udzieli Zarzad hotelu. 1402 2 5

Biedna wdowa
z 6giem dzieci, pozostając w wielkiej 
nędzy, zwraca się do serc litościwych 

z prośbą o wsparcie.
Łaskawe datki pod A. H. przyjmuje 

Aommistracya „Nowej Reformy-*, lub 
podaje adres. 1387 3 o

Centralne ogrzewania i wentylacys
wszelkich, systemóiy,

w* doo iątji i k a n a liz a c je
klozety, łazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie,

     — oświ etlenie gazowe —H_
piojektuje i wykonuje

li£/L Leonard Mts i Spółka
Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 

w Krakowie, ul. Kolejowa 18, parter, Ni. telefonu 381.
K o s z t o r y s y  b e z p ł a t n i e .  —  N a j l e p s z e  r e f e r e n e y e .  820 28 50

s. e a t m m w KRAKOWIE 
przy ulicy Sławkowskiej Nr. 2.

Zakład spedycyjny i przewozu mebli
wozami patemowanem1 w miejscu, koleją i drogą kołową,„z gw arancją

za uszkodzenia. 1276 3 10
  : Spedyeye wszelkiego rodzaj u.

Załatwia wszelkie formalności cłoire w kraju i za granica.
Bmro intormacyjne dla spraw kolejowych, i— Rewizya trarhtów.

Dostarcza Biletów olreżnych lointńDowauy&D i uezonowycli Eo jazdy Kolejowi

Żegiestów la  K ład  zdrojowo-kąpielowy
w Galicyi nad Popradem.

Poczta, telegraf, kolej w m iejscu 
K ąpiele  gazuw o-w odne, błotne, hydropatyczne i rzeczne. — P o ra  kąp ie lo w a  od 20 m aja  do 
k o ń ca  w rześn ia . — Dwie re s ta u ra c je . — Pensyonat z całem  u trzym an iem  zależnie od pokoju 
od 8 kor. dziennie. -  L ekarz  ordynujący  D r. TYM OTEUSZ PIO T R O W S K I, a sy ste n t k lin ik i 

akuszeryi, były sekundaryusz  szp ita la  św  Ł azarza.
W O D A  Z E G I E S T O W S K A , n a js iln ie jsza  szczaw a że laz is ta  zn a jd u je  się we w szystk ich  
sk ładach  wód m ineralnych . — P ro sp ek ta  i w y jaśn ien ia  p rzesy ła  n a  z ą d tu ie  "odwotną p icz tą .

1247 9 20 Z arząd Z akiadu zdrój o w o kąpielowem u w  Ż eg iestow ie .

K o  e l  X g .  T u n g l ’ a
Wiedeń, I., Petensplatz 9 .

H s r o t a p  p i c i e  miasta pierwszorzędny dom dla rodzin
O św ie t le n ie  e l e k t r y c z n e .  C e n y  n isk ie .

Wyborna restauracya itd. itd. — Odwiedzany przez towarzystwo
poiskie od 50 lat. 9K2 9 12

>FV  ~> ld  e s a Ceno słoika  
l  loran a.

W s z e d z i e  d c  

n a b y c i a .

I
iezawodnie i szybko aziałający , nieszkodliwy, tłuszczów nie zaw ie-ającv, środek  ,rzeciw 
piegom , plamom w atrobianyn., czerw oność' ‘warzy i rąk  — W yrabia: Apteki"-* Klemens 
Foldes, Arad.^ — Przed fałszowam am i i naśladowaniem ostrzega się usi'nie. ts27 12 24 

D o s ta ć  m o żn e  w e L w ow ie u P io t r a  M ik o la sch a , A lojz. H u b n e ra  i Z ygm . R u c k e ra .

Fiiejsco kąpielowe „ITdslau"
w  nroczem  położeniu, w południow o-w schodniej stro n ie  n a  w zgórzach W iedeńskiego lasu, z roz- 

leg łem i m iejscam i do spacerów  w lasach  szpilkow ych.
Koleją południową godzina jazdy z Wiednia. Dzicmue kursuje przeszło sześć­

dziesiąt pociągów osobowych i pospiesznych.
Skuteczne przeciw  chorobom kobiecym, h istery i, hipocl inaryf i wszelkim  cierpieniom  nerw ow ym , 
przeciw  bezkrw istości, c ierpieniom  w doln. częściach c ia ła ; dobre d la  odzyskujących zdrow ie itd . 
K ą p ie l e  w s z e lk ie g o  r o d z a ju ,  k u r a c i /a  m le c z n a ,  z e t y , z n a  i  w o d a m i  m in e r a l n e  m i ,  

e le l i t r o te r a p ia ,  g im n a s t g h a  i  m ię s ie n ie  (m a ssa g e ) .
Godzień k o n c e rty , h a le  i td . w dom u zdrojow ym .

M ieszkań a w h o te lach : H a llm ay er (S c iiw eize rh o i), Back, Z w iersch iitz , Com m unal (R aussn itz ), 
W itzm ann sen ., W itzm ann jun . i w w ielu  innych w illach  i dom ach m ieszk a ln y ch . 

L ekarze: I t r .  ,) . K r i s c h k e ,  J .  W a in in g e r .  — P o ra  k ąp ie lo w a  od m aja  do p a źd z ie rn ik a  
Foczątek kuracyi winogronnej od 1 sierpnia. 1245 4 6

M A D P f l  I  R f l  * fcf I  poleca świeżo zaopatrzony &kład zegarków i zegarów wszelkiego rodzaju, budzików i t. d. — Utrzymuje
D U J W r l d M  na składzie zegarki niklowe od 5 złr. -O ct.7 stalowe o d ,6 złr. 50 ct., budziki stojące od 2 złr. 50 ct. —

zegarmistrz w Krakowie, ui. Floryańska L  4, Uskutecznia repa<ra.cye ar g w a r a n c y ą , ,  przyjmuje do zamiany stare zegarki. — Ceny najprzystępniejsze.
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NAJL E PSZ E  HYGiENTCZNE

T o w a r y  G u m o w e
do celów sanitarnych

polecają  154 22 0

R e i m  i Spoik&
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
C enniki darm o. — W y sy łk a  dysk re tn ie .

Z a k ł a d  w o d o -  i e l e k t r o l e c z n s o z y

dla chorób nerwowych.
Wanny, n a try rk i, kąp ie le  wodo - e lek tryczne, 

kąpiele  w św ie tle  e lek trycznem  (reum atyzm , 
a r try ty z m . o ty łość, niedokre w n o ść , bóle n e i- 
wowe ja k  isch ias itd .), kąp ie le  nasycone kw a- 
Bem w ęglowym  (Nauheim ).

E lek tro terap ia  , m echano terap ia  (m ięsienie 
w ib racy jn e , m etoda F re n k la  itd .); stosow anie 
prom ieni R o n tgena  do leczen ia  chorób skór 
nych i p rześw ie tlan ia  w chorobach narządów  
oddechow ych , serca  i t ę t n i c , kości 1 ssawów, 
zębów i szczęki przy  z łam an iach  i obecności 
c ia ł obcych w organizm ie

A iso n*aiizacya  (prądy  o bardzo w ielk iem  n a ­
prężen iu) w n iek ió rych  bolach nerw ow ych i 
m ięśniowych, w m igren ie  i w chorobach skór­
nych. 1359 2 46

I ł r  M . A a r ło w s k i ,
Kraków, ul. św Anny 2, teiefon Nr. 352.

W Krakowie przy ul- Karmelickiej 
Nr. 44 odbywają się w  biurze  

w zorow em  d la  ćw iczeń

Wykłady
nauk h an d low ych , rachun­
k ow ości państw ow ej — oraz 
ję z y k ó w  n o w o ż y tu y c u —w
k u is a c h  giemialn i odrębnych, 

pod kierunkiem 794 17 o

W arunki przystępne — Dla Pań 
nauka oddzielnie.

Patenty na wynai&zki
w y ra b ia  i z u ż y tk o w n je  15 12 0

i n ż .  K a z i m i e r z  G S S G W S K I
m i^ d z y n a iu d . b iu ro  p a te n to w e

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.

Nowy porost włosuw!
T ysiące lekarzy kraju i zagranicy  polecają 

„Lowakrynę, wodę do włosów11 przy słabym 
poroście włosów na płowie i brudzie i t. d 
„Woda (iii włosuw Lovacrin“ da je  m ężczy­
źnie. kobietom  i dzieciom  w sp an ia łe  włosy 
n a  g łow ie; spraw ia, że w łosy s ta ją  się gę- 
stemi, idłiplemj, bujneml, błyszcząuemi i jak  
jedw ab miękkiemi, u tizy m n je  je  w m łodocia­
nej św ieżości i  piękności, chroni je  od w y ­
p ad an ia  , utrzym uje skórę głowy czyntą 1 
zdrową, zapobiega więc łysieniu. — Przed­
w cześnie posiw iałe włosy o trzym ują  przez 
„I ow akrynę11 bez b a rw ien ia  n a tu ra ln y  so- 
ler napow iot. „Lovacrin“ je s t  dziś n a jle p ­
szym w  św iecie kosm etykiem  do włosów 
i brody. „Lowakrynę* b ad a ła  w ładza san i­
ta rn a  i w y b itn e  pow agi uzn a ły  ją  za  dobrą.

C ena w ielk ie j flaszk i „Lovacrin" w y s ta r­
czającej n a  k ilka  m iesiecy 5  koron, trzech  
flaszek 12 koron, sześciu fiaszek  20 koron. 
F laszk i n a  próbę po 2 kor. W ysyłkę za  za­
liczką pocztow ą lub  za  gotow kę przez eu­
ropejski sk ład ; 1091 5 12

M.  Koi  lii  w  W ie d n iu ,
VI., Mariahiiferstrasse 4b

Skład  w KRAKOWIE u J. Hanaka i S p i ł ,  
u l. Szewska, 5; Franc. Zopotha i Spół., ul. 
S ienna 12; w Aptece „pod Gwiazdą11, u lica  
Eli /ań sk a  u  Jana Nowaka (daw niej M 
D oening), R ynek 17; M. Figla, R ynek  26, 
Rouiand Kotapki , u . Szew ska 2 1 ;  Reima 
I Spół., R ynek, „pod czarnym  psem.*

iaria emalia de poig,
Bursztynow a  

glazura do podłóg,

Momentowa glazura  
do podłóg,

M arxa em alia biała  
i kolorowa 7tii 2424

dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem,
z fabryki lakierów LUDWIKA M A R X A  
w  Wiedniu, w  Muyuncyi i Petersburgu.
Prędko schnące, trweie zapuszczenie, ktorego 
dokonać może każdy, dobre na podłogi, sprzęty 
kuchenne i na przedmioty domowego gospoda 

tw a każdego rodzaje z drzewa, blachy, lub 
żelaza. Wyborne, myć się  dając* pociągnięcie 

ician w płókarniarh i kuchniach.
Składy mają w  Krakow ie' Fr. Lenert, 

Reim i Su. R. Drobner

Zs poi rfidniCtwem każde] księgarni i  abyć 
m ożna dziełko| radcy san ita rn eg o  d ra  Mili 

lera , ‘T ak tu jące  o
nadw ątlonym  sy stem ie  nerw o­

w ym  i  p łciow ym .
Dziełko to , odznac-oi e n aero d ą  pieniężną,

Lpojaw iło się w 40 w ydaniu .
P rzesy łk a  w kopercie za  60 c t. w zna-

Curt Rober. Erunszwig.

P o d ziw  b u d z ą c y  in stru m e n t!

w
T rom bino.

D m ąc, w y g r y w a  się b«;z nauki
i bez znajomości n u t  P V  n a tychm irst n a jp ięk n ie jsze  pieśni, 
ta ń c e ,  m arbze, j a k ;  „T rębacz z Siikkingen*, „Nie g n iew aj się* 
„O puszczrna“, „W alc  D onauw ellen“, „Przy w ieczerzy*, „Poczta  
w ie s ie " ,  „M arsz R adeck iego* , „Hasło m yśliw skie*, „Dziewczę 
m e“ , „W łóczęga* i jeszcze przeszło 200 innych  doborowych k a ­
w ałków  m uzycznych n a  naszej nowo w ynalezionej 18 - tonow ej,

doskunale i p iękn ie  w ykonanej niklow ej tiąb ce :
„ T R O M B I N  0 “ .

Tram  bino je s . najsensacyjniejsagan w ynalazk iem  teraźn ie jszości i w yw ołuje w szędzie w ielk ie  
zd tiw rem e, zw łaszcza w tedy, gdy  k to  w to w arzystw ie  n a raz  w y stąp i jak o  w irtuoz trom binow y, 
podczas gdy przed tem  tej lie g ło śc i n ik t  n ie  przeczuw ał. Setki melodyj m ożna g rać  n a ty c h ­
m ias t bez nauki, oez trudu i bez na tężen ia, przez sam o założenie należących  do tego pasków
z n u ta m 5 W spaniała muzyka o pięknym silnym tonie. _ -Bardzc p iękna zabaw ka dla
d o m j, dla tow arzystw , podczas uroczystości. N a w ycieczkach piechotą, n a  k o le , wozem lub 
łódką, bardzo wesołe tow arzystw o. Można g rać  do ta ń c a  i przy śpiewie. T rom bino w raz ze 

spisen licznych p ieśn i i z ła tw ą  do pojęcia w skazów ką k o sz tu je ;
rodzaj, L irdzo p iękn i n ik low any  o 9 ton ach  ................................................................ złr. 3"50

II . ro d za j, bardzo p iękn ie  niklow any, o 18 tonach   ......................................................złr. 6 -50
Pask i z nu tam i do I. rodzaju  30 c t., p ask i z n u tam i do I I  ro d zaju  50 ct.

W ysy ła  za  zaliczką  jedyn ie  i w yłącznie; 1101 3 6
H e n  r y k  K e r t e s z ,  W i e d e ń ,  I , F leischuarkt Nr 18— 133.

PUDER KSIĄŻĘCY jest nieocenionym środkiem 
do hygienicznego upiększe­
nia twarzy. Pudełko małe 

pudru białego ’ 20 halerzy, całe 2 kor., z łabędziem 3 kor. — 
Różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek i brunetek, małe 
pudełko 140 hal., większe 2 kor. 4 0  hal., z łabędziem 3 kor. 20  h.‘

WODA FIOŁKOWA
wygładza zmarszczki i dołki 

1119 7 o

usuwa z twarzy pryszcze, 
liszaje, trądziki, pierzctinie- 
nia i łuszczenia skóry — 

ospowe. Twa^z odświeża, wybiela 
i wydelikaca. — Cena 2 korony.

MYDŁO KOSMETYCZNE
to-brunatne

Poleca plamy z twarzy. — Cena 120 hal.

I

J a n  I h n a t o w i c z
w Krakowie, Sukiennice 20; — w Przemyślu, Franciszkańska 24, 

Lwów, ul. Sykstusna 25 i Plac Maryacki 11.
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Zakład kąpielowy w:d siarczanach i kanatorym
w śród parKu stu le tn ieg o  i lasu  szpilkow ego, 5 kim . od Ilrakow a. s tacy a  kolei, poczta i te le g ra f  

w m iejscu, 18 razy  dziennie połączony z K rakowem  koleją  i om nibusam i. , 
Z nane w Polsce od XV. w ieku  Swoszcwickie wody sia rczane , p rzew yższają  sw ą s iłą  1 Sku­
teczn o śc ią  'n n e  tego rodzaju  wody krajow e i zagran iczne  — leczą: p rzew lekły  gośc iec  s ta ­
wowy i m ięśniow y, jako też  dnę (podagrę), choroby se rca  n a  podstaw ie reum atycznej, n e rw o ­
bóle, szczególnie iscnias, p o ra że n ia  ta k  cen tra ln e  ja k  obwodowe, k iłę  w e w szystk ich  jej 
postaciach , cno ro b y  sk ó rn e  połączone z przerostem  i zgrub ien iem  w arstw  skóry, przew lekłe  

z a tru c ia  r te c ia  i ołowiem, obrażen ia  kości, różne cho ro b y  nerw ow e.
W  nowo urządzonem  sa n a to ry u n . z c en tra ln ie  ogrzanem i łazienkam i, m ieszkaniam i, 

k o ry tarzam i i ogrodem  zim owym , o g rzana  je s t  w oda B iarczana w najnow szy sposób (ulepszona 
m etodą Czernickiego) używ aną w pierw szorzędnych zak ładach  zagran icznych , w sk u tek  czego 
n ie  u t ra c a  n ic  ze sw y cn  SKianmków i d latego  kąp ie le  siarczane Swoszowickio są p ie rw szo ­
rzęd n e , szczególnie w połączeniu  z kąpielam i i tu szam i e ie k try c z n e m l.—Z ak ład  kąpielow y le tn i 
rów nież w  czasie zim nej pory c en tra ln ie  ogrzany, o tw arty  od Igo  m aja  do Igo  październ ika.

MieszKonia odnowione, w k w ie tn iu , .naju , w rześn iu  i paźd z ie rn ik u  o połowę tańsze. — 
M uzyka zakładow a. — Pensyro n a t i re s tau ra cy a  w m iejscu . —-C eny  um iarkow ane

Bliższych szczegółów udzie la  Z a rzą d .  1099 11 30

O M P Y T T T A  G  I
w sz e lk ie g o  ro d z a ju , do dom o­
w y c h  i p u b lic z n y c h  ce ló w , d la  
ro in ic tw a ,  b u d o w li i p rz e m y s łu

lo w a rzy s tw o  Komandytowe
dla wyi obu pomp i maszyn

najnow ., ulepsz, konstrukcy i

dziesiętne i pomostowe
z drzew a i żelaza, do handlu , 
p rzem ysłu , fa b ry k , do ro ln i­
c tw a i innych  technicznych  

celów. 1070 6 26

W. GARYENS, Wiedeń,
I., Schwarzenbergstrasse Nr. 6 — I., Walfischgasse Nr, 14.

K a ta lo g i za  d a rm o  i  op ła tn ie .
Do nabyci; we w szystk ich  sk ładach  m aszyn, wyrobów żelaznych, zak ładach  teohuicz., 

n  s tu d n iarzy , przedsiębiorców  budow lanych itd

Z ą d a o  w y r a ź n i e  p o m p  1 w a g  G a r v e n s a .

PERFUMERYA ZENO k CD.
NADWORNI DOSTAWCY,

W i e d e ń ,  1 . ,  G r a b e n  N p .  7 ,  
słynny Dom dla francuskich, angielskich i niemieckich oryginalnych

perfum i osobliwości, 
polecają kasetki skórkowe z grzebykami, perfumami

i do pielęgnowania paznokci (manicure), 
jakoteż wielki wybór szczotek, grzebieni, szczoteczek do zębów i do 

paznokci w każdym gatunku.
POT Juko osobliwość domu poleca firma swą sDymią 
i znaną jako wyborną Eau d e  C o lo g n e  Zen o  

po kor. 1, 2, 4, 8, 14 i 16 kor. i 34i 2 10

oraz osobliwość perfum fiołkowy cli: 
Y io le tte  d ’A bbazia  po kor 3-60,  6 i 10 kor. 
Y io le tte  Cap M aitin  po kor. 3-60,  6 i 10 kor.

Dra FRYDERYKA LENG-IEL.A 15 20 o

B alsam  brzozo w y
Ju ż  sam  Bok roślinny, płj nący z brzozy, jeże li n a  Dniu p rze­

dziuraw iono korę, znany je s t  od n iepam ię tnych  czasów, jako  n a j­
znakom itszy  środek p iękności • jeże li się jed n ak  ten  sok wedlo 
przep isu  w ynalazcy  p rzy rząd zi w  arodze chem icznej jako  balsam , 
w ta k  hi razie  dopiero nab iera  p raw ie  cudow nej siły.

Jeżeli w ieczorem  posm arujem y tw a rz  lub inne  m iejsce Bkóry 
tym  balsam em , to  ju ż  n a z a j u t r z  r a n o  o d p a d a j ą  p r a w i e  n l e -  
z n a c z *  1 ł u p i e ż e  z e  .s k o r y ,  k t ó r a  . t a j e  a le  p r z e z t o  l ś n i ą ­
c o  b i a ł ą  i  d e l i k a t n ą .

B alsam  ten  w y g ładza  na tw a rzy  zm arszczk i i b lizny  pow­
s ta łe  z ospy i n a d a je  tw a rzy  m łodocianą barw ę, a  cerze białość,
delika tność  i św ieżość; u.,uv. a  w. n a jk ró tszy m  czasie piegi, plam y

w ą tro b ian e  blizny, czerwoność nosa, stłn sz rzen ie  i w szelkie in n e  n ieczystości cery. Cena 
słoika z opisem użycia 1 złr. 50 ct. D r a  L e n g l - l a  m y d ło  b e n z o e s o w a ,  na łag o d n iej- 
sze i najodpoy iedniejsze  m ydło d la  skóry, um yśln ie  przyrządzone po 60 ct.

Do nab y cia  w każdej w iększej aptece , m ianow icie ws Lwowie u  Z. R uckera; 
w Kranówie n  W ik to ra  R e d y k a ; w Czermowcach u  Golichow skiego n as t. Mahl ap t.
Scnm ieH  & Fon tin  d royuerya w Tarnopolu u  M a u y a n a  K rzyżanow skiego; w Tarnowie
uM, Adlera. J .  W esołowskiego: w Bielsku u  A lfr. B lu m en th a la  i w droguery i A. l la a s .

Nowo iitfiinoua P ra a w ia  tfp M w  Zł GTYCH i SKEbKNYtfl
________ pod firm ą

F x » £ I . Y i l c i S ! £ e ] k :  r
K raków , lin ia  A-B, L. 4-6 I. p iętro, obok hotelu Drezdeńskiego, 

b. długoletniego pracownika powszechnie znanej firmy p. Karola Czaplickiego, 
podejmuje się w szelkich robót ze złota i srebra.

 ~  — Iteperacye w yko n u je  szybko  i  d o k ła d n ie .  ------ 1 - o —
Ma na składnie własne wyroby srebrne patryotyczne i sprzedaje w większej 
ilości i częściowo. — Biorącym większą ilość znaczny opust. — Po za miejsce

w y s y ła  o p ła tn ie .  1310  5 5
Przekłuw a n& miejscu uszy m aszynką i zakładu kolczyki natychm iast.

e . x_

M e c  woj s iw y  i cywilny

w M o w ie , B p e i  i lw a j  1.30
poleca

skład swój zaopatrzony w wielki 
wybór materyałow tak wojsko­
wych, urzędniczych, jak i cywil­
nych na każdą porę roku z pierw­
szych fabryk angielskich, francu­
skich, oraz krajowych, najwięcej 

renomowanych.

Wykonywa 
wszelkie za­
mówienia po­
dług najśwież­
szych żurnali 
p a ry sk ic h , w 
n a jk ró tsz y m  
czasie i po 
cenach n a j u -  
m i a r k o w a ń -  
szych.

1304 5 10

 / U .  ^

Kompletne wyprawy kuchenne

Wahadłowe zegary z mirzyką
są o sta tn ią  nowością w wyrobie legarów . Te francusk ie  m in ia turow e 
zegary  w ahadłow e są  69 c ir. d iu g ie , pudło dokładnie ja k  rysunek  je s t  
z praw dziw ego d rzew a orzechowego, p iękn ie  politurow ano, z a rtystyczn ie  
zzeźbionemi ozdobami i g ra  Każdej godziny na jp ięk n ie j, m arsze  i tańce. 
Cena w raz z sk rzy n k ą  ne opakow anie tylko 8  złr. T ensarr zegar bez 
m uzyki, jed n ak  z p rzyrządem  do b icia  pół godzin . całych godzin wraz 
z t  sk rzy n k ą  n a  opakow. tylko 6 złr. Z  biciem  dzwona wieżowego 6 złr. 
51) ct. Te zeg a iy  w ahadłow e n iety lko  id ą  dobrze co do m in u ty  za co się 
ręczy 3-letn iom  pisem uem  poręczeniem , lecz tak że  w sk u tek  ich  isto tn ie  
w spaniałego przyozdobienia są  bardzo pięk., e leganc. przedm iotem  um e­
blow ania. R udzik z dzw onkiem  i z ta rczą  w nocy św iecącą I złr. 90 ot 
B udzik  z m uzyką, g ra  zam iast dzwonić, 6 z łr N iklowy zegarek  rem ont. 
3 złr. Praw dziw ie  sreb rny  zegarek  rem ont., 5 złr. 50 ct. W y sy łk a  ty lko  
za  zaliczką. N iestosowne p rzy jm uje  się napow rót lub  zw raca  pieniądze, 
n iem a więc żadnego ryzyka. Wielki illustr. cenni! zegar ow, łańcuszków i 

pierścieni za darmo i opłatnie -  1258 3 10
Józef S p i e r i n g  w W i e d u i u ,  I., Postgasse 2—m.

J 5 K M m  l o l Ł g ł i l  U «

Z dniem  1 m a ja  b. r. p r z e n i o s ł e m

Makłrd pogrzebowy
z u l ic y  K o p e rn ik !

n? ul. Mikołajską L. 14. lelefon Nr. 248,
w bliskości Małego R ynnu , gdzie zam ów ienia pogrzebów  p rzy jm u ję  osobiście, m b 
n a  żąd an ie  in teresow anych  zgłaszam  się do dom u; udzielam  b ezp ła tn ie  w szelu icn  
in torm acyj w  zakresie m ego przedsięb iorstw a. — Z aopatrzyw szy  m oje sk łady  w 
w ie lk i wybór t r u m i e n  m etalow ych, dębowych i z drzew a m iękkiego, n r iąd z am  
pogrzeDy od na jw sp an ia .szy ch  do na jskrom niejszych , ta k  w  m ieście ja k  n a  pr >  
w inoyi ze zn an ą  p u n k tu aln o śc ią , niezam ożnym  po w łasnej cenie. -  Podejm o ię się 
rów nież przew ozu i sp row adzan ia  zwłok ze w szystk ich  k ra jó w  E uropy . 1314 3 0

F r a n c is z e k  N o w iń sk i,
właściciel ZaKiadu pogrzebowego, K rakjw , ul. M ikołajska L. .14, telefon Nr. 248 .

WIELKI KRACH!
N ew y J o r k  i  L o n d y n  do tknęły  tak że  s ta łj  ląd  europejsk i i w ie lka  fabryka 

tow arow  srebrnych została  spowodowaną do sp rzedan ia  całego nowego zapasu  za 
m ałe w ynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnom ocnictw o do w ykonania  tego pole­
cenia i w ysyłam  każdem u ty lko  za  6 z łr . 60  c t  n astęp u jące  przedm ioty:

6 bardzo dobrych n o ż j  s to ło w y c h  o praw dziw ie  ang ie lsk ich  ostrzach ,
6 am eryk. p a te n t, s re b rn y c h  w ide lców  jednolitych ,
6 „ „ ły żek ,

12 „ „ „ ły żeczek  do  kaw y.
1 „ „ C hochlę,
1 „ „ „ c h o c h e lk ę  do  m le k a ,
6 ang ielsk ich  spod eu zk ó w  V ic to ria ,
2 efektow ne l ic h ta rz e  s to ło w e ,
1 Bitko do  h e rb a ty ,
1 bardzo piękne Bitko d o  c ik ru , __________

4 2  przedm ioty  ty łku  6 z łr .  6 0  c t.
W szystk ie  w ym ienione p rzedm ioty  w  liczbie 12 kosztow ały  daw niej 40 złr. 

a  teraz m ożna je  nabyć za  ta k  drobną kw otę 6 z łi .  6 0  c t.  - -  A m erykańsk ie  p a ­
ten to w an e  srebro je s t  m etalem  n a  w skróś b iałym , przez 25 la t  ja k  praw dziw e sre­
bro w yg lądającym , za  co się ręczy. N a dowód, że og łnszenie to  n ie  polega

n a  ia d n e m  k r ę ta c tw ie ,
obow iązuję się publiczn ie  każdem u, k om r się to w ar n a  spodoba, zwrócić p ien iądza  
bez jak ichkolw iek  trudnosoi. Pow inien  w ię c ‘ każdy sk orzysta '1 z ta l aobrej sposob­
ności i spraw ić sobie te n  w sp an ia ły  g a r n i tu r ,  k tó ry  szczególniej n a d a je  się n a

wspaniały podarek okolicznościowy
lla K ażdego lep sze g o  g o sp o d a rs tw a . — N abyć m ożna ty lk o  u

A .  H I E S C H B E R G S 8 
E z p o r ti aus von  rm erik, F a te n ts ilb e rw a a re o

Wien, II., Rembrandstrasse 1911. —  le le fo n  Nr. 14597.
W ysyłk i n a  pruw incyę za  zaliczką lub  po o trzy m an iu  należytości.

P ro s z e k  do  czy iszczen ia  10 c t  .
P ra w d z iw e  ty lk o  ze z n a k ie m  j a k  o b o k  (kruszec hyg.cniczny).

Wyciąg z listów uznania: 107 3C 0

tu d zież  d la firm y

* t t  *■
1 an sk ą  poBYłkę otrzYmałam i jestem  z niej tak zadowoloną, że po- * tri 

syłam nalsz. zam ów ienie. K ra k ó w 21 maja 1899 Ks. A m aliaC zetw ertyńska T i  
Z nadesłanego  towaru bardzo jestem zadowolona.

K rystynopol, G alR ya. S iostra  Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
Byłem bardzo zadowolony z p rzysłane j m i zastaw y .

L ub iana. Otton B artusch, c. i k. k a p ita n  27 p. p.

MMm: l a i t o i i e j s z a  i  n a ] t a z i e i  z a im ią c a  m r a w a

z kontynentu do Anglii
p r z e z  O s t e n d ę - D o v e r .

T r/y  odjazdy na dzień. — Przejazd w  3 {rodzinach.
P od ń óż tr>wa 1058 6 20

Wiedeń-Londyn
ty  lito  29 , 31, w z g lę d n ie  3 3  god zin y .
Odjazd z W ied n ia  (z dw orca kolei zachodniej) o 8 35 przed  poł., 10 45 przed poi., 
8 20 wieczorem . N atychm iastow e połączenie w  O stendzi* z w y k w in tn ą  u słu g ą  okrętow ą. 
W yjaśnienia i bilety w Międzynarodowych biurach podróży: Schenker & Co., Wiedeń I., 
Schottenring 3 i I.. Kohlmarkt i, Thos Cook & Son, I S tefansp la tz  i w innych biurach nodróży 
oraz w agencyach Tow arzystw ? wagonów sypialnych na dworcu kolei zachodniej w Wiedniu.

&
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A d m in istracja

i
pod k i e r o w n i c t w e m  M a g i s t r a t u  
w  F o d g ó izu  — sprzeaaje po cenach 

przystępnych

Wapno skaliste
odznaczone listem uznania na Wystawie 
budowlanej we Lwowie 1892 r . , oraz 
wielKim medalem złotym na Wystawie 
przyrodniczo - lekarsk;ej w Krakowie 
1900 r. W apno gaszon e i W apno  
do u p ra w y  roli Również poleca ze 
swych skał zwanych ..Krzemionkami11 
i „Skałą Twardowskiego11 K am ień  
b u d o w la n y , brukow y i Szuter. 
Zamówienia przyjmuje: Kasa miejska 
w Podgórzu, telefon Nr, 161 i Zarząd 
wapienników w Podgórzu, telefon Nr.

162. 400 8 23

EKSTRAKT O f f lM Y
iD fa r fc o m la  siw y ci rto san

w yn alazk u  j a l i p n ?  J ó z e f o w i c z a ,
p erfu m iarza  z W arszaw y,

J e s t  to n a jlep sza  roślin n a  fa rba , k tó rą  
m ożna w p rzeciągu  10 m inut, ufarbow ać 
posiw iaie włosy n a  kolor o z a r u y -  b r u ­

n a t n y ,  s z a t y n  i b l o n d  
W Krakowie n  Hrm J . H an ak  i Spół., 

R eim  i Spó łka , R . W isk id a  i F r. Zo- 
poth i Spói. — we Lwowie n  J .  F ried rich  
i A. B taco ck , u l H etm ańska Nr. 4 i u 
Ig . Ja k la , ho te l E uropejsk i

Cena flakonu  3  K o r o n y ,  flakonik i 
próbne k o r .  1*20. 1147 5 12

Główny skład; 
w W arszawie, ul. Nowe Seuatorska, L. 2
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W  Z a w o i
POD BABI Ą GORĄ,

podczas tego lata, to jest od pierw­
szych dni czerwca do końca sier­
pnia będzie mieszkał i ordynoótmł 
l>r Grzegorz. G rzyb o w sk i

lekarz z Krakowa.
Tak więc i pod Łjtp względem 

nastąpiło ulepszenie w term pięKiiym 
zakątku górskim i wobec tego na­
leży się spodziewać licznego napły­
wu gości na pobyt letni.

Podpisany poczynił wszystko, aby 
pobyt tam  każdemu uprzyjem nić, a 
prosząc o wczesne zgłoszenia, k re­
śli S ię  1313 7 20

z poważaniem
S .  B r i i l l .

K a dochód
r

I

Hum poleckie  
sukna i pakłaki (lodeny). 
itfoane materye na ubrania

z czystej oivczej wełny, 
po przystępnych cenach poleca

KARSii SOCIAN
780 TOVARNA NA SUKNA 21 25 

w HUMPOLCI (Czechy). 
Próbki do obejrzenia opłatnie.

OOCCtXXXXXXÓOO
Przepiękną

je s t  d e lik p tn a  b ia ła  i m ięk k a  cera, 
jan o też  tw a rz  bez piegów  i n ieczy­
stości skórnych Ażeby to osięgnąć, 

trze b a  się myć codzień

Lillowem mydłem Berpiama
ze znak iem  ochron. D w aj g ó rn icy ,

wyrobu
Bergmana a i Spó'. w Dreżme- 

D;eczyni0 n. Ł.
Po 80 ha l za  kaws-łek m ają

n a  sk ładzie; 891 iÓ 40 
w K R A K O W IE ; M. P roń , ap tek arz ,

W. Red. k, „
„ K. W iszn iew sk i„
„ B a rtm fiń sk iiS p .r

L. R osenberg, „
„ J . H an ak , droguer.
„ An&ot. Fronoz, „
„ F . Z o p th  i Sp., „
„ J .  W iśniew ski, „
„ R ein  i Spółka,
„ R om an llrobner,
„ St. Rożnowski

w B O C H N I. S tan isł. Paw łow ski,
„ J a n  M ichnik,

w  N. SĄCZU : R. Jak ubow sk i apt.,
„ I  Georgeon apt.,
„ T. K w iecińsk i d rg .;

w R Z E S Z O W IE : A. K a ip iń sk i, ap t.,
„ J . Kołodziejowski.
„ Ad Ja n u k a jtis ;

w W ADOWICACH; K az H om m ś drg.

poleca głównie 
* — —  k W. HALSKI H A ™ SL  K R A K Ó W

Ż E L A Z A



8 Nr 183. N O W A H E  F  O R M. A. Niedziela, 31 Maja 19(13

i ,  _ . j ,  1 tow arów  k o rzen n y ch , połączony 
I l a D I  .L  1 z pokojem do śn iadań , poszukuje 
u c z n i a  do p rak ty k i. — Z głoszenia: K a r o l  
A r v a y  w D r o h o b y o z u .  1425 1 3

Do sprzedan ia  
ładne Majątki ziemskie

w obszarze m orgów: 210 , 300, 40C 500, 640, 
700, 800 . 980, 1170, 1220 1503 1 /00 , 1900, 
2^00 , 3600, 4500, 5000, 5600 i  8200 morgów, 
p rzec ię tn ie  od 100 zł*, do 25C złr. zi m órg, 
-  in w en tarzem  i t. d. — R ów nież różni kwoty 
ii a drugą hipotekę do ulokow ania. — W iado­
m ości udzie li: E d  .L ip iu e .  w K r a j s o w io ,

ul. św. G ertru d y  Nr. 10. 1418 1 4

P a  i o  Które chcą odbyć słabość 
bez rozgłosu, znajdą dy­

skretne umieszczenie za bardzo przy- 
stępnem wynagrodzeniem. Wiadomość: 
K raków , ul. Topolowa L. 35. 1428 i  2

Papuga
au stra l., czerw ona, w iększa  jd  gołębia, bardzo 
ładny , m łody eg ze m p la rz , sam iec, .swojony i 
zaczynający  gadać , je s t  za 11 zfr. eO c t. ; oraz 
m nie jsza  3 -k o io r. ^apuga , lamiec sp a w a ją c y , 
za 3 złr. 80 c t.;  tn az ież  sam iec całkiem  czer­
wony- am ery k an , kareynał, z poręcz, w yborny 
śpiew ak  za  10 z łr. i k iik a  różnych parek  swego 
chown, śp iew ających  kolibrów w czerw on . i ró­
żnych  barw ach, z pożyw., gn iazdkiem  i lu f o m  
d chown, parka  od 3 —4 złr., są  do nab y cia  i 
m ogą być także pocztą p rzesłane z poręcz, do­
brego dojścia. L. Musiołek. poczta łw ierzyniec  
wieś, koło K rakow a, w fila  A lojza Nr. >2 (obok 
szkoły im ien ia  A. M ickiew icza). 1417 1 3

KRYNICA
dom pod „Wawelem"

n a p r z e c i w  ł a z i e n e k  borowinow ych 
i m ineralnych, na wzgórzu. —  Pokoje 
um eblowane, z pościelą zupełną, św ia­

tłem i usługą. 1415 l  4

h a n d e l
towarów mieszanych z c. k. 
f i k ą ,  przy najruchliwszej ulicy 
w K r a k o w i e ,  jest z wolnej ręki 

do o as iąp ien ia . 14001 5

Zgłoszenia pod: 1400 przyjmuje 
Administracya „Nowej Reformy/'

W Kamesznicy
położonej w pięknej górskiej okolicy, 
są do w ynajęcia po przystępnej cenie 
m ieszkania na pobyt le t n i , w  pobliżu 
parku i lasów. —  Nabiał (masło, ja ja) 
1 inne artyku ły  żyw ności tanie. 1426 

J.
w Kam esznicy, p. M ilów ka.

N akładem  k sięg a rn i W . Zukerkandla w  Z łoczow ie
w yjdzie w krótce dzieło pod ty tu łem :

Ustawy i rozporządzenia o Komasacyi gruntów rolnych,
dzieleu iu  g run tów  wspólnych i re g u la c ji  odnoszących się do nich w spólnych p raw  uży tk o w an ia  
i z arząd u , tudzież  o w yłączen iu  obcych grun tów  (enklaw ) z lasów  i zao k rąg len ia  g ran ic  leśnych,

z a w ie r a ją c e  p r z e s z ło  3 0  a r k u s z y  d r u h u .
Z ebrał i zestaw ił

Ł E O I* O Ł I>  . c. k. sek re ta rz  N am iestn ictw a.
\

Cena w przedpłacie za  I egz. brosz. 4  kor. — z przes. pocztową za rew ersem  4 kor. 50 hal. —
w oprawie eleganckiej o I kor. drożej. 1407 1 3

P o  w y j ś c i u  z  d r u k u  c e n a  p o d w y ż s z o n ą  z o s t a n i e .

Pierwsza c. k. austr.-węg, wył. uprz.

Pisrwsza Fabryka wyrobów cukierniczych j
odznaczona złotem i m edalam i na  w ystaw ach m iędzynarodow ych w W iedn iu  i Paryżu ,

1 iirmą oz Sierm ontowslii
w  J< B A K O  W I E ,  u l .  B r a c k a ., te le /o n  A r .  4 ! tS ,  

poleca: Pierniki s łj.m e z dobroci 30 sztuk za I k o r ., Cukry deserow e pół klgr. w pudełku
2 kor., najlepsze Czekoladki nadziewane pół kg. kor. 2 '4 0 , Karmelki owocowe pół kg. I kor.,

Owoce kandyzowane pół kg. kor. 2 40 , Herbatniki pół kg kor. I 20. 1393 1 iO

r a n

K j i o r r ’a Tapioca
w żółtych paczkach, w y o o rn i sma tu  doda­
jąc a  zap raw a  rosotu, polecania godna, zw ła­
szcza d la  jsób  m ających  dolegliwości żołąd­
kowe i źle traw iący ch . —  K n o i r  a  z u p a  
c e s a r s jE a  (T apioca ze św ieżą p rzedn ią  m ą­
ką) — K n o r r  a  r a p i u o a - u u l i e n n e  (T a­
pioca ze św ieżem i jarzynam i) — K n o r r ’a  
ś w i e ż a  p r z e d m ą  m ą k a  — są  w szystk ie 
sm acznem i wwbornemi, a rom atycznem i zu­
pam i. — W każdym  dom u bardzo pożądane.

D o s t a ć  m o ż u a  w s z ę d z i e .  1323 1 4

Ulica Grodzka 1. 9.
Najnowsze francuskie 944

Chromo - Fotoplastikon.
Owarte 

co d z ien n ie  
od godziny 
10-ej przed 
połudn. do 
9-ej wiecz. 

jSoirość !

Przedsta­
wia świat 
i życie w 

naturze.
Od 31 maja do 
6 czerw ca b. r. 

do widzenia.

Tfoicośc!

Państwo Bialfiyo Słonia.
S y a m .

Ssffiffl sa flm ra -o frc flira
w Tarnawie

p o s z u k u j e  m ę ż c z y z n y  w średnim 
wieku, kaw alera, uzdolnionego do pro­
w adzenia ksiąg  i kasy. Obznajomieni 
z ruchem handlowym mają pieiw szeń 
stwo. E m eryci w sile wieku, energiczni 
a ruchliwi, nie wykluczeni. Honoraryum 
m iesięczna 100 kor., tant-yema od czy­
stego dochodu 10 do 20°/0. Zgłuszenia 
z opisem życia , dotychczasow ego za ję­
cia i własnoręcznym  odpisem św iadectw 
przesyłać pod adresem: T. Czajkowski 
w Tarnowie. Zgłoszenia nieuwzględnio- 
ne pozostaną bez odpowiedzi. 1394 l  3

NOWO Z A Ł 0 2 0 N Y
Wielki fabryczny Skład piótna I gotowej bielizny 

damskiei, męskiej i dziecięcej 
p. i. H x » a ę i a  S p e i ? l b e x * 9

K R A K Ó W ,  Iłyneh' 1V > . 21 , ul. B r a c h a  K r .  A .
Koszule m ęskie odznaczają się najlepszym  krojem, ja k  rów nież w szelka inna 
bielizna, w ychodząca z naszego fabryczn ego składu, odpowiada najw ybredn iej­

szym wymaganiom.

S p e cja ln o śc i*  firm y są kompletne wyprawy damskie, m ęskie i dziecięce Płótna 
i bieliznę stołową z n a j l e p s z y c h  fab ryk , sprzedajem y w edług oryginalnych

fabryczn ych  cenników. 1421 1 o
- =  \ ielki w ybór bluzek, halek, Szlafroków  i spodnie na każdy sezon. * =  

Zam ówienia z p row in cji uskutecznia się bezzw łocznie. —  Ceny konaurencyjne.

KAROLA KRONSTEINERA
w  t t  I  K l ) \  I I .  I I I . ,  I f a u p t K t r a s s e  1 2 0 -

Odznaozona, złotemi medalami.
Dostawca c. k. arcyks. i książ. zarządów dóbr, cywilnych 
i wojskowych nndowlanych, kolei, zarząaów gó. niczvjh  
i hutniczyełi, towarzystw budowniczych, przedsiębiorstw  
budowlanych i budowniczycn, w łaścicieli fabryk i realno­
ści. —  Farby te, nie ulegające wpływom powietrza, rozpu­
szczają  się w  wapnie, a dostarcza się ich w  proszku w  46 
w zorach od 16 ct. w zw yż za kilo, a co do trw ałości i czy­
stości barw y rów nają się zupełnie pociągnięciu olejnemu.

300 KORON NAGRODY
z a  w s k a z a n i e  n a ś l a d o w a ń .

K a r to n y  ze  w z o r a m i  i  sp o só b  u ż y c i a  z a  d a r m o  i  o  p ła tn ic .
Korespondencya w języku polskim. 671 9 15

Wyłączny skład na Kranów: REIW i SPÓŁ.
K W M  T m l

W Y G O D N E

mieszkania letnie
z kuchniam i, oraz pokoje oddzielne 
wynajmuje Zarząd dóbr hr. Saint 
Genois w  Jaw orzu (E rn s d o rf) przy  
Bielsku, gdzie przeszło od 10 lat 
istnieje słynny Zakład wodoleczni­
czy (od kilku lat wydzierżawiony). 

1375 1 4

O tton  R a ffen b eu l, 
H am burg. 1406

Przywóz j a p o ń s k i c h  i c h i ń s k i c h  
SURO W YCH  L A SE K  wszelkiego 
rodzaju — poszukuje zastęp ców  dla 
większych miejscowości Austro-Węgier.

COOOOOv«a%>OOOGOOIOOOOO O OOOOOOOfl

PŁASZCZE GUMOWE an gie lsk ie, męskie i damskie, 
peleryny nieprzem akalne;

KAPELUSZE filcow e i słom kow e, czapki i cylindry;
K A M IZ E L O  pikowe i bluzki męskie;
FIELIZNĘ męska;
KOCE i PLEDY angielskie;
PRZYBOR Y Do PODRÓŻY, kufry, w alizk i necesery, 

worki na laski i parasole, w orki dla turystów, 
pudla na kapelusze i t. p. 1422 1 15

polecają po nisKich cenach

BR. BILEV’SCT
0

■
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W KRAKOWIE obok kościoła N. P MARYI, 
ć c o o o o o o o o o o o c r o a o c o o o o o o o o o o o ó

JjHSJT A p a r a t  f o t o g r a f i c z n y  
atelierowy, duża ćw iartka, dwu- 
tiyb o w y  w yciąg  miecha, 120 cm., 
z dwoma kasetam i (jeana multi- 
p licator), ze statywem salonow. 
dwusłupowym i objoktywem, bar­
dzo mało używ any —  t a n i o  d o  

d o  s p r z e d a n i a .

W iadomość pod 8 . C. poste restante 
(głów na poczta) Kraków, za okazaniem  
kw itu inseratowego. 1339 3 o

Koń 5-lettu,
15 miary, z u p r z ę ż ą  i b r y c z k ą .  
Jo sprzedania. Wiadomość w sklepie 
L. Makowskiego, Szpitalna 32. 1367 3 3

k z 6cznib patentów
Dr. Fritz Fucłis

dypl. chem ik (zaprzysiężony).

Biuro techn iczne 832 11 12 
I n ż y n i e r  A l f r e d  H a m b u r g e r ,  

W iedeń, VII., S iebei.sterngasse  1.

ii

znika z a t w a r d z e n ie po u życ iu  m ych C Z Ą S T E K  
Si *ad: WIEDEU, XVIII., LandeuD urggasse 46. — P rospek t za  d a rm o .— T ’ T T S S C s
P róbna  p rzesy łka z 12 kaw ałkam i op łat. 3 K. za  zaliczką. 281 21 52 ■

U  m a  wszelkiego rodzaju należy sta rann ie  chronić i i  zanieczyszczenia, gdyż
J i J l  ( t l l t u l l l w  n a jm niejsze  z ran ien ie  może przejść  w uporczyw ą, t ru d n ą  do w yleczen ia  
ranę. Od 40 la t  słynie  rozm iękczająca, w yc iąg a jąca  m aść, zw ana p r a s k ą  m a ś c ią  (to­
m o w ą ,  jak o  n iezaw odny środek do ok ład an ia  ran . Nie dopuszcza do zan ieczyszczen ia  lub 
na ru szen ia  rany , łagodzi zapalen ie, uśm ierza  ból, chłodzi i przysp iesza  zabliźnienie. 
W -ysyłlca  p o c z tą  c o d z ie ń .  . . i t ,  Po o trzym an iu  kor. 3 4 6  w ysyła 

się d a w k i, lub po o trzy m an iu  kor. 3-36 e/.t , lub za  kor. 4 60 "/,, 
lub za kor. 4 9 6  % , op ła tn ie  do każdej s tacy i a u s tr .-w ę g . p ań stw a .

W s z y s tk ie  c zę śc i o p a k o w a n ia  m a j f i  n a  so b ie  
1009 4 20 z a r e je s t r o w a n y  z n a !1 o c h r o n n y .

G łów ny sk ła d : B. FR A G N ER , c. i k. d o staw ca  dworu,
a p teka  p . „ czarnym  o r łcm “, E l i  A B A , M a tu  S tra n a , róg u l. N e ru d o u e j 2 0 3 . 

Składy w ap tekach Austro-W ęgier. —  W Krakowie w znaczniejszych aptekach.

*4 „i.Ł '- tu m  a  a r  flóu  > > Od (W ie n  dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwir

HERBAT! ROSYJSKAt  €
zbioru m ajowego, poleca h a n d e l

W. A*ia,mowi cmesil
11 36 0 

z łr 1.40

w  B r u d a c h  na  pograniczu  rosyjskiom
1 fu n t ,,Familijnej“ bardzo*dobroj . . . . .
1 ra n t  „Melange de Moskau“ w oryg. opak., na jlepsze j 2.50 
1 fu n t „ I rp e r ia l"  cesarsk ie j, w  o ry g in a li e n  o p ak o w m ic  3,50 
1 fu n t ,Okruchów" z na jlepszych  h e rb a t kw ia tow ych  . P20  

t? H e r b a t a  z  B r o t l ó w !  ®  Kawa Ueylon, znakom ita , franco 5 k i l o ............................. 9 —
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Chcesz mieć spokój w dzień i w. n o c y ,
1 od robactwa uwolnić si  ̂plagi.
Bierz ,.Zacherlina“ pro^zeh do pcraocy, 
Wystrzegaj się jednak Fałszerstwa i Iblagi

Kupuj tylko we flaszkach, bo to 0 0  w dutce:
Ni o nie warte — pna wdziwy znajdziesz wszędzie, 
Odzie plakat „Zacherlina" wywieszony będzie.
O dobroci po użyciu przekonasz się wkrótce. 582 1 2

Z Drukami Literat kiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L K. Górski.


